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Gen. Kurasow przeciw polityce anglosasów w Austrii 
R JANA zaje zł Ga AU) 


Przemysł zbrojeniowy ni 


fitlerowcy i quislingowcy z całej Euro 


WIEDEN, 17.1. (PAP). Na ostatnim posiedzeniu Sojuszniczej Komisji | skiego 
Kontroli w Austrii wygłosił przem ówienie 


dzieckięgo generał Kurasow. 


Przypominając o polityce Niemiec 
tlerowskich w Austrii i przetwo- 
Tzeniu jej w arsenał wojenny” do 
chwili kapitulacji, generał Kurasow 
Podkreślił, że za jedno z naczelnych 
zadań Austrii wszystkie mocarstwa 
okupacyjne uznały konieczność 
Przeprowadzenia całkowitej demili 
taryzacji tego kraju. Za czasów hit 
<rowskich w Austrii znajdowało 
BĘ ponad 600 zakładów przemysłu 
zbrojeniowego, 

„ Wbrew przyjętym zobowiązaniom 
jednak, demilitaryzacja została je- 
ynie przeprowadzona w radziec- 
ie] strefie okupacyjnej. Natomiast 
mocarstwa anglosaskie — zaznaczył 
ken. Kurasow — naruszyły swoje 
z0bowiązania nie niszcząc austria- 
Ckiego przemysłu zbrojeniowego w 
pkupowanych przez siebie stre- 
ach. Istnieją dowody na to, že sze 
reg zakładów zbrojeniowych nawet 
rozbudowano. 


Paare a radziecki zakomunikował 
pozostałym przedstawicielom So- 
juszniczej Komisji, że będzie zmu- 
"zony poinformować rząd ZSRR 
o wytworzonej Sytuacji. 


Ponadto gen. 


hi 


wagę na et Kurasow. zwrócił u- 
strii eddzi Raka © na terenie Au- 
mii hit) SOW wojskowych b. ar- 
e ae kiej. Oddziały. takie 
tyt Sie zarówno w strefie bry 

-lsxiej, jak i amerykańskiej, przy 
czym zachowana jest w nich peł- 
na dyscyplina wojskowa oraz pro- 
wadzi się akcję propagandową. 

W strefie brytyjskiej stwierdzono 
Tównież obecność różnych grup od 
działów quislingowskich całej Eu- 
Topy, 

W warunkach tak daleko idącej 
pobłażliwości ze strony okupacyj- 
nych władz anglosaskich zrozumia- 
S jest — jak podkreślił gen. Kura- 
ROW — wzmożenie działalności róż- 
nych organizacji hitlerowskich. 


Kntyczes'a działalność 


Hemców suieckich 


PRAGA, 17. 1. (PAP). Prasa cze- 
ska przynosi wiadomości o ożywio- 


— 


przedstawiciel Związku 


nej antyczeskiej działalności Niem- 
| ców sudeckich w anglo-amerykań- 
skiej strefie okupacyjnej w Niem- 
czech. 

Jak donoszą dzienniki „Pravo 
Lidu“ i „Narodni Osvobożeni" w 
dniu 8 stycznia odbył się w Mo- 
nachium zjazd wysiedlonych Z CZze- 


a 


e JeSt NISZCZONY 


ny tworzą zdyscyplinowane oddziały 


Śląska Niemców, któremu 
"przewodniczył b. obywatel czecho- 
słowacki A. Koenig z Opawy. 
Uczestnicy zjazdu wznosili wrogie 
okrzyki przeciwko Czechosłowacji, 
która — jak stwierdził przewodni- 
czący zjazdu Koenig — winna jest 
Niemcom Sudeckim 700 miliardów 
przedwojennych koron czeskich ja- 
i ko odszkodowanie za straty, jakie 
ponieśli przez wysiedlenie. 
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Przyjęcie u min. Mołotowa 
na cześć poiskiej delegacji rządowej 


MOSKWA, 17.1. (PAP). Minist er spraw zagranicznych ZSRR Mo- 
łotow wydał w pałacyku radzieckie go ministerstwa spraw zagranicz» 
nych przyjęcie na cześć przebywa jącej w Moskwie polskiej delega- 
cji rządowej z Premierem Cyrankiewiczem na czele, 


Za pogłębienie przyjażni z Polską 


Cieszyn czeski nadał ohywatelstwo honorowa min. Masaryxowi 


(k) CIESZYN ZACHODNI 


17.1., miasta Cieszyna pragną wyrazić mi 


PAP). Do Pragi udała się z Czeskie | ristrowi Masarykowi swoją wdzięcz 


go Cieszyna delegacja władz miej- | 


skich, 
spraw 
wacji: Masarykowi 


celem wręczenia ministrowi 
zagranicznych  Czechosło- 
dyplomu hono- 
rowego obywatela miasta. W ten 
sposób przedstawiciele granicznego 


ność za trudy poniesione w spra- 
wie pogłębienia przyjaźni polsko- 
czeskiej, której ukcronowaniem sta- 
ło się zawarcie sojuszu polsko- 
czeskiego. (w) 


30 milionów godzin pracy 


W darze Czechosłowackiej Partii Komunistycznej 


nu uczczenie 30-lecia Renuhliki' 


PRAGA 17.1 (PAP). Czeska partia 
komunistyczna skierowała -list do 
prezydenta Benesza, w którym za- 
wiadarnia go o gotowości poświęce 
nia dobrowolnie przez członków 


partii dodatkowych 30 milionów go 
dzin pracy w roku 1948 dla uczcze- 
nia 30-tej rocznicy powstania Repu 
bliki Czechosłowackiej. 


Krytyczny głos Szwecji 


o planie Marshalla 


nik socjalistyczny „Morgon Tidnin 
gen“ stwierdza, że Szwecja powin- 
na zrezygnować z pomocy w ra- 
mach planu Marshalla, jeśli ta po- 
moc będzie uzależniona od jakich- 
| kolwiek warunków polityczno-woj- 
 skowych. Dziennik podkreśla, że 
| gdyby rząd amerykański żywił 
istotnie zamiary stawiania warun 
ków o charakterze militarnym, kra 
je reflektujące na pomoc winny e- 
nergicznie przeciwstawić się akcji 


SZTOKHOLM 171 (PAP). Dzien- 


m a Z n e- 


Po 12 tygodniach rokowań 


(atak oai 


Zawieszenie bro 


LONDYN, 17.1 (PAP), Agencja Reutera donosi, że w sobote rano | cydowałaby 

na pokładzie staiku amerykavskiego „Ren 
ville“ układ o zaprzestaniu działań 
lenderskim a rządem republiki Indonezji. 


podpisany został w Batawii 


LONDYN 17.1 (PAP). W myśl ro 
zejmu rozkaz o zaprzestaniu ognia 


Na rozkaz Waszyngtonu? 


Bidault szuka zoliżenia z Franco 


zu pośredaictwem niedoszłego m 'nistru wojny 


ję 9 
w rzędzie de Gnulle'a 
PARYŻ, 17.1 (PAP). Dziennik „Humanite' donosi, że Amerykański 


epartament Stanu zażądał od ministra 


Bidault natychmiastowego 


Nawiązania rozmów z generałem Franco w celu wznowienia fran- 


€usko-hiszpańskich st 


| Oprócz Francji równie inne kra- 

europejskie będą musiały 
Wznowić stosunki dyplomatyczne i 
Eospodarcze z gen. Franco a na- 
slępnie Hiszpania zostanie zaliczo- 
na do tzw. planu Marshalla. 


„ NOWY JORK. 171 (PAP). Jak 
mformuje paryski korespondent 
*ennika „New York Times“ Bi- 


daułt polecił rozpocząć ściśle tajne 
rozmowy z rządem gen Franco w 


ue przywrócenia normalnych sto- 
u 


osunków handlowych. 


'cia granicy między Francją a Hi- 
szpanią za pośrednictwem hr. Pier 
„re de Chevigne, który ma udać 
isię w najbliższych dniach do Ma- 
|drytu dia podjęcia rozmów. 
Chevigne jest członkiem MRP i 
; wydawcą dwóch prawicowych 
' dzienników. Bliski współpracownik 
de Gaulle'a w czasie wojny Che- 
visne rozszedł się z nim wobec nie 
otrzymania stanowiska ministra 
wojny po wyzwoleniu Francji. 


Aków dyplomatycznych i otwar- | 


120 — 200 — 250 fr za 1 dolara 


ma. o eee w w 


Dwa reuki o różnych 


przy eksporcie i w 


PARYŻ 171 (PAP). Agencja Eran 
ce Presse donosi z Waszyngtonu, że 
y ZWiązku z przybyciem do St. Zj. 
Mendos — France'a w amerykań- 
(Uh kalgeh gosrodzrczych stwier 

sa Zooni tej wizyty są rozmo 
Wy w sprawie ustalenia podwójne 
EO kursu franka. Tak zwany „frank 
Eksportowy* został by zdewaluowa 
NY do poziomu od 200 do 250 fran 
kow za dolar, Kurs „franka we- 


obrocie wewnętrznym 


wnętrznego” pozostałby na dotych- 
czasowym poziomie 120 franków za 
dolar. 

W amerykańskich kołach gospo- 

|darczych podkreślają. że ceny eks- 
| portowe [rancuskich wyrobów prze 
mysłowych są przy obecnym kursie 
— 120 franków za dolar — zbyt wy 
sokie i powinny być zredukowane 
mniej więcej o połowe 


kursach 


wojennych pomiędzy rządem ho- 


i przerwaniu wszełkich działań wo 
jennych winien być wydany w cią- 
gu 48 godzin. Techniczne wykona- 
nie warunków porozumienia ma na 
stąpić w terminie 14-0 dniowym. 
Zawieszenie broni dotyczy wszyst- 
kich oddziałów, znajdujących się 
wzdłuż t. zw. linii van Mooka, któ 
ra została oficjalnie uznana za obo 
wiązującą dla obu stron. Pomiędzy 
wysuniętymi pozycjami  holender- 
skimi i indorezyjskimi po obu stro 
nach tej linii stworzono strefy zde- 
militaryzowane, które będą się znaj 
dować pod kontrolą wojskowych 
współpracowników Komisji ONZ. 


Odpowiedzialność za porządek i 
bezpieczeństwo powierzono tymcza 
sowo policji cywilnej obu kontra- 
hentów. Komunikacja cywilna na 
terenie zdemilitaryzowanym podle- 
ga pewnym warunkom. 


Obie strony przyjęły nastepujące 
zasady. które mają służyć za podsta 
wę do dalszych rokowań politycz- 
nych: 1) Pomoc Komisji ONZ w za 
żegnaniu sporu politycznego o Ja- 
wę „Sumatrę i inne wyspy. 2) Obie 
strony nie będą czyniły przeszkód 
w swobodnym wyrażaniu woli lud- 
ności i zagwarantują wolność sło- 
wa, prasy i zgromadzeń. 3) Siły 
zbrojne zostaną zmniejszone po pod 
pisaniu układu politycznego. 4) 
Wolne wybory nastąpią w terminie 
od 6 miesięcy .do roku po podpisa- 
niu tego układu. 5) Opracowana zo- 
stanie konstytucja Stanów Zjedno- 
czonych Indonezji. 6) Zostanie za- 


gwarantowana niczawisłość ludno- 
ści indonezyjskiej oraz utworzona 
unia holendersko-indonezyjska. ; 
Nie uzgodniono jeszcze zagadnie 
nia przeprowadzenia plebiscytu na 
Jawie, Sumatrze i Madurze, na mo 
cy którego ludność tych wysp zade- 


meene A | RMA - | MK 


ni w 


ndonez j i 
do jakiego 
Federacji pragnie należeć. 

Zawieszenie broni osiągnięto Lo 
blisko 12-to tygodniowych rokowa- 
niach z udziałem Komisji ONZ, 
składającej się z przedstawicieli 
USA, Bc!gii i Australii. 


państwa 


marshallowskiej. W każdym razie 
Szwecja, która nie znajduje się je- 
szcze w krytycznej sytuacji gospo- 
darczej, musi zająć w tym wypad- 
ku zdecydowane stanowisko. 


Audycia Kom'tetu 
Wszecisłowiańskiego w dniu 


wyzwolenia Warszawy 


BELGRAD, 17.1. (PAP). Komitet 
Wszechsłowiański w Belgradzie po 
święcił audycję radiową w dniu 17 
stycznia rocznicy wyzwolenia War- 
szawy. W audycji podkreślono sym- 
patię wszystkich narodów słowiań- 
skich dla bchaterskiej. Stolicy Pol- 
ski i stwierdzono, że los Warszawy 
jest dowodem, że każda agresja ger 
inańska musi się rozbić o niezwy- 
ciężoną jedność słowiańską. 


Polacy wracaą z Afryki 


CIESZYN 171 (PAP) W tych 
dniach przybędzie do Zebrzydowice 
transport repatriantów polskich z 
Afryki, zorganizowany przez Pol- 
ski Czerwony Krzyż. 


Obok „policji ONZ w Palestynie 


diworzenie ormii żydowskiej 


vn'emożliwiłnby inwazię arabską 


PARYŻ, 17.1 (PAP). W związku 
z zapowiedzią wycofania wojsk bry 
tyjskich z Palestyny, przabywają- 
cy obecnie w Stanach Zjednoczo- 
nych burmistrz Tel Avivu —*Tzrael 
Rokach — oświadczył na konferen 
cji prasowej, że jego zdaniem, 
porządek w Palestynie powinien 
być utrzymany przez 20-tysięczną 
siłę policyjną ONZ. Stworzenie po- 
nadto 30-tysięcznej legalnej armii 
żydowskiej uniemożliwiłoby inwa- 
zję arabską na terytorium żydow - 
skie. Burmistrz oskarżył Brytyj- 
czyków, że zachęcają. Arahów do 
wystąpienia przeciwko podziałowi 
Palestyny. 

Niepokoje w Palestynie nie 
zmniejszają się. Według donis- 
sień agencji Reutera z Jerozolimy, 
żydowski skład żywnościowy w po 
bliżu Ściany Płaczu uległ poważ- 
nemu uszkodzeniu wskutek wybu- 
ichu, który spowodował śmierć jed- 
nej osoby. Arabowie od przeszło 
3 tygodni usiłują zablokować oko- 
ło 1.200 Żydów w obrębie Starego 
miasta przez nie dopuszczenie tran 
sportów żywności. 


Krwawe żniwa walk 


NOWY JORK 17.1 (PAP). Deli». 
cja brytyjska do ONZ złożyła spra- 
wozdanie z którego wynika, że od 
dnia ogłoszenia decyzji o podziale 
Palestyny (30 listopada 1947 r.) ogól 
na liczba zabitych i rannych wsku- 


| 


tek walk arabsko-żydowskich wy- 
nosi — 123 Anglików, 1.069 Arabów, 
770 Żydów i 23 osoby innych naro 
dowości. Liczba zabitych wynosi: 
Anglików 93 osoby, Arabów 255, Ży 
dów 262, osób innych narodowości 
14. 


Na razie... 


w sobotę, „dnia 17 
13.000 bm. Klub Dobrej 


+ 7.000 ksiażki (KDK) otia: 
—SnQtni cnął liczbę 12.000 
20.00uU ną liczbę 3.0 


członków, a Klub Li 
teracki „Odrodzenia“ 7.000 człon- 
ków, co daje w sumie wielką cyfrę 
20 tysięcy członków. 

Wynik dwumiesięcznej akcji jest 
imponujący i wskazuje na zrozu- 
mienie celowości tej imprezy wśród 
najszerszych warstw naszego spo- 
łeczeństwa, wskazuje na jego doj- 
rzałość, przejawiającą się w maso- 
wym poparciu planowego rozpro- 
wadzenia dobrej i taniej książki. 
Jest to jeszcze jeden dowód nasze- 
go wielkego rozwoiu kultur -'r ago 

Akcja wertowania członków do 
Klubów trwa nadal i jesteśmy pe- 
wni, że oba Kluby niedługo będą 
czekały na przekroczenie „feralnej 
trzynastki" i równie „ferałnej ` sió- 
demki", 
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Makler amerykańskiej plutokracji 


(Rz) Ostatni artykuł Leona -Blu- | 
ma w centralnym organie fran- 
cuskiej partii socjalistycznej ,,Po- 
pulaire" w jaskrawy sposób ilu- 
struje szybko ewolucję tego poli- 
tyka — od teorii „trzciej siły“ do | 
zdrady narodowych interesów 
Francji. 

Można było sądzić, że wojna, 
że tragiczna klęska Francji, spo- 
wodowana przez politykę mona- 
chijską, którą Blum przygotował 
i z którą się solidaryzował, po- 
winna była nauczyć tego przy- 
wódcę socjalistów francuskich. 
Nie nauczyła niczego. Więcej, oka- | 
zało się, że nazwisko Bluma stało | 
się po wojnie nadzieją dla wszyst- | 
kich kolaboracjonistów i vichow- 
ców, czy zamaskowanych wrogów 
demokracji i Republiki. Bo pie 
chodzi tu nawet o obronę intere- 
sów francuskiego stanu średniego 
tej poniekąd naprawdę trzeciej 
siły , która dziś raczej sprzymie- 
rza się z lewicą przeciwko po- 
pieranej przez SFIO polityce 
finansowej Rene Mayera. 


W okresie tych bezmała trzech | 


powojennych lat Blum rozbił 
współpracę lewicy francuskiej 
osłabił jedność klasy robotniczej, 
pomógł wielkokapitalistycznej re- 
akcji dosiąść z powrotem starego 
konia, o ile to leżało w jego mocy 
storpedował nawet te skromne zdo 


za okaz maklera plutokracji ame- 
rykańskiej. I w dodatku niereal- 
nego maklera. Przypatrując się 
polityce Bluma, czy to wówczas 
gdy był premierem Francji, czy 
też gdy był szarą eminencją rządu 
Ramadiera, czy dziś, gdy sufluje 
Schumanowi, widzimy, jak ustę- 
puje pozycję po pozycji, jak wy- 
rzeka się istotnych gwarancji bez- 
pieczeństwa Francji. 

Nie wiemy w tej chwili, jak 
na to oświadczenie Bluma zarea- 
gują różne odłamy opinii francu- 
skiej, jasne jest jednak, iż re- 
akcja ta będzie probierzem bar- 
dzo wymownym, jakkolwiek do- 
statecznie rozróżniamy enigma- 


| tyczne deklaracje min. Bidault od 


jasnych konsekwentnych stwier- 
dzeń lewicy francuskiej, że gra- 
nice Francji leżą nad Odrą i Nysą. 


mat 


„„Protokuł M“ — to pierwsza prowokacja 


zzunowiedzianej przezCluya 


ekcji untykoajunistycznej „dez rękawicze x” 


BERLIN, 17.1 (PAP). Agencj iemiecka ADN donosi z Duisbur= 
jgu, że strajkujący robotnicy z obrzeniem odrzucają próby wywoła- 
|nia prowokacji przy pomocy „pratokułu M“. Akcja. strajkowa bę- 
dzie kontynuowana w następnym tygodniu. Robotnicy budowlani w 
Essen postanowili proklamować strajk na wtorek. Również w Muen- 


ster robotnicy budowlani postanowili ogłosić strajk. 


BERLIN, 17.1 (PAP). Prasa ber- 
lińska w dalszym ciągu wiele miej- 
sca poświęca prowokacyjnemu „pro 
tokułowi M“. 

„Berliner Zeitung* stwierdza, że 
kryzys gospodarczy w Bizonii po- 
głębia się coraz bardziej. Kryzys 
ten mógłby być' zażegnany przy 
racjonalnej polityce gospodarczej. 
Lecz anglosaskie władze okupacyj- 


rynkowi, który pochłonął większość 
produktów -rolnych. Po przeprowa- 
dzeniu analizy sytuacji politycznej 
i gospodarczej Bizonii, okazuje Się, 
że sabotaże przeprowadzają władze 
okupacyjne, przy pomocy odda- 
nych im grup niemieckich. Ta pia 
nowo przygotowana klęska głodo- 
wa pisze „Berliner Zeitung“ 
jest wykorzystywana dla celów po- 


ne, ograniczając prawa związków | litycznych. Przy pomocy głodu 
zawodowych, stosując politykę wy- pragnie się pogrążyć naród w apa 
zysku klasy robotniczej przy rów- |tii i bierności, aby tym łatwiej 
noczesnym przyznaniu pełnej swa- tłumić elementy demokratyczne. 


Rok istnienia Bizonii dowiódł, że 
państwo zachodnio-niemieckie nie 

ma racji bytu. Prowokacje w stylu 
rosee 


body „działania dla pracodawców — 
prowadzą kraj do katastrofy. 
Polityka ich sprzyja czarnemu 


Pierre Herve w odpowiedzi Blumowi 
ZY 


Liem 
Granice poisko 


PARYŻ, 17.1. (PAP). 


„Blum proponuje — pisze Herve 
— by traktowano Śląsk jako tery- 


bycze socjalne, jakie ustanowiło | torium niemieckie. Występując na- 


Zgromadzenie Narodowe w okre- 
sie współpracy SFIO i partii ko- 
munistycznej, zasłużył się w de- 
zorganizowaniu gospodarki fran- 
cuskiej, by tym łatwiej mogla 
paść ofiarą amerykańskiego im- 
perializmu, któremu wydał ją na | 
łup już wówczas, gdy Marshal- 
lowi nie śniło się jeszcze o jego 
„planie“. Obecnie popełnia jawną 
już zdradę narodową rozbrajając 
Francję wobec największego nie- 
bezpieczeństwa — niebezpieczeń- 


stępnie w roli „szlachetnego apo- 
stoła“, Blum proponuje, aby Śląsk, 
podobnie jak Zagłębie Ruhry, zo- 
stał poddany kontroli międzynaro- 
dowej. Rzecz oczywista, że politycy, 
którzy występują jako zwolennicy 
rewizji granic wschodnich Niemiec, 
nie są adwokatami interesów Fran- 
cji i Polski. Lepn Blum jest obrońcą 


| polityki Trumana, polityki niemiec- 


kiego rewizjonizmu. Wie on dobrze, 
że Polacy, a wśród nich polscy So- 
| cjaliści, nie pójdą na żaden prze- 


| targ. Blumowi chodzi o to, aby u- 
| sprawiedliwić negatywne stanowi- 
| 


stwa odrodzonej agresji niemiec“ | 


kiej. 

Bo wbrew pozorom, atakując 
obecne granice polsko- niemiec. 
kie, żądając „umiędzynarodowie” | 
nia“ Śląska, twierdząc iż Śląsk | 
podobnie jak Nadrenia jest czę- 


ża bezpieczeństwo własnego kra- 
ju. Praktycznie bowiem biorąc, 
Blum w obozie antypolskim to | 
jeszcze jeden pionek, który nie | 
może wpłynąć na istotny stan rze- 
czy. Ale Blum usiłujący handlo- 
wać granicami Polski, najżywot* | 
niejszymi interesami sojusznika 
Francji, więcej ,naturalnego gwa- 
ranta nienaruszalności także gra- | 
nicy francusko-niemieckiej, cóż to 


sko amerykańskie w sprawie mię- 


dzynarodowej kontroli Ruhry. Rów 
ja opa PW W. R WAM PETA 


| Płk. Marqnie skazany na wi 


PARYŻ, 17.1 
France Presse 


(PAP). 
donosi, 


Agencja 
że ppłk. 


; SEL >: . | Marquie, były szef francuskiej mi- , cuskich ze Związku Radzieckiego. 
cią Niemiec, Blum mniej szkodzi | sji repatriacyjnej w Moskwie zo- | 


Polsce, ale poważnie za to podwa- stał skazany w trybie dyscyplinar- quie 


nym na 2 miesiące twierdzy za 


krytykę stanowiska rządu francu- l 


Dyscyplina zawodowa nie może być utożsamiona ze służalczością 


List dziennikarza Ghumpenois 


do redukci guzeiy „Trud“ 


MOSKWA 17.1 (API). Dziennik 
moskiewski „Trud* opublikował 
dziś list b. moskiewskiego korespon 
denta agencji France Presse, Jeana 


Chińska armia ludowa 
przekroczyła Jąng-Tse-Kiang 


HONK-KONG  (Telepress), 17.1. 
Wyprowadziwszy całkowicie w po 
le dowództwo koumintangowskich 
sił zbrojnych w wielkiej bitwie w 
Środkowych Chinach, « komunistycz 
ne armie wyzwolenia sforsowały 
rzekę Jang-Tse i obecnie prowa- 
dzą walkę na 350 mil w głębi po- 
łudniowego Hunanu. 

Oznacza to całkowite fiasko ostat 
niego planu Czang-Kai-Szeka, zmie 
rzającego do utrzymania za wszel- 
ką cenę linii Jang-Tee, podczas 
gdy w południowych Chinach przy 
gotowywane są z pomocą USA 
świeże oddziały wojskowe. 


Zgodnie z doniesieniami tutejsze 
go niezależnego pisma „wa Szang 
Pao“, grupa oddziałów demokra- 
tycznych pod dowództwem genera- 
ła Li Sen Nien przekroczyła już 
rzekę Jang-Tse 2 miesiące temu. 
niszcząc siły rządowe w północ- 
nym Kiang-Si, a obecnie armia 
ta posuwa się coraz bardziej w 
głąb południowego Hunanu. 

Nankiński minister Obrony Na- 
rodowej przyznał, że oddział Ar- 
mii Wyzwolenia orzekroczył już 
rzekę Jang-Tse, 


LONDYN 17.1 (PAP). Według in- 
formacji z Szanghaju, dowództwo 
wojsk Kuomintangu postanowiło 
przenieść się z Nankinu do Pejpinu 
wobec groźnej sytuacji, wytworzo- 
nej przez sukcesy armii ludowej. 


Samohójstwo dowódey 
chinskiej armii rządowe! 


LONDYN 17.1 (PAP). W Nanki- 
nie zakomunikowano oficjalnie, że 
dowódca 35 armii chińskiej generał 
Lu Yinglu popełnił samobójstwo 
na skutek ciężkich strat, jakich do 
znały jego wojska w czasie obrony 
miasta Laishui w prowincji Hopei. 


Głów w Chinach Czeng-Kai-Szeka 


LONDYN 17.1 (PAP). Według in- 
formacji z Nankinu, wraz z nie- 
ustannie wzrastającą drożyzną po- 
garsza się sytuacja żywnościowa na 
obszarze Chin, podległych władzy 
Kuomintangu. W ostatnich dniach 
katastrofa aprowizacyjna doprowa- 
dziła do zaburzeń wśród ludności 
szeregu miast, a wzrastający głód 
powoduje znaczną ilość samo- 
bójstu" 


Pierre Herve na łamach „Humanite* zamie- 
ścił odpowiedź na niesłychane wy stąpienie Bluma w sprawie Sląska. 


gme su polskie 


— niemieckie ustalono ostatecznie 


Artykuł Hervego, noszący tytuł 
| „Blum, czyli wąż ukryty w kwiecie 
retoryki* kończy 
konkluzją: 

„Nikt w rzeczywistości nie łudzi 
się, że na granicy wschodniej Nie- 
miec możliwe są jakiekolwiek zmia 
ny. Granica polsko-niemiecka zo- 
stała ustalona w sposób ostateczny. 
Ziemie Odzyskane są polskie". 


si następując 
| nocześnie pragnie Blum uzasadnić Ę SPUJACA 
postawę Bidault, który podporząd- 
kowuje politykę zagraniczną Fran- 
cji Waszyngtonowi, porzucając jed- 
no z podstawowych żądań Francji, 
a mianowicie postulat umiędzynaro 


dowienia Ruhry. 


— 


Nowe zwyciestwo 


pod demokratycznymi sztandarami Grecji 


RZYM, 17.1 (PAP). Radiostacja ateńskich został strącony i spadł 
Wolnej Grecji donosi, że wojska | w płomieniach w czasie ataku na 
demokratyczne zaatakowały i za- | zajętą przez wojska demoktratycz- 
jęły stację kolejową Polyandros Co | ne stację kolejową. 
motini. Oddział wojsk ateńskich Ake a partyzancka 


został rozbity i musiał się wyco- 

fać pozostawiając na placu boju RZYM, 17.1. (PAP). Rozgłośnia 
zabitych i rannych. Samolot wojsk Wolnej Grecji komunikuje, że od- 
- - > - | działy sabotażowe armii demokra- 


tycznej operujące w środkowej Ma 
cedonii, wysadziły w powietrze dwa 
pociągi z wojskiem rządowym. Licz 


„skiego w sprawie repatriacji oby- 


l 


| wateli radzieckich z Francji i fran 


set. 


Przechodzenie lotników 


do armii demo ratyczne: 

RZYM, 17.1. (PAP). Jak informu- 
ją z Grecji, ilość dezerterów z od- 
działów rządowych wzrasta bezu- 
stannie. Równocześnie powiększają 
się szeregi armii demokratycznej. 
W ostatnich dniach na terytorium 
Wolnej Grecji przeszło 15 lotników, 
wśród nich 2 pułkowników. Lotnicy 
ci przystąpili natychmiast do szere 
gów demokratycznych. 


PARYŻ, 17.1 (API) Ppłk. Mar- 
został aresztowany wczoraj 
, wieczorem. 


Champenois, który został odwołany 
przez swych chlebodawców, za sym 


Ina to, 


podpalenia Reichstagu nie zmienią 
faktów. prowokacje te stanowią po 
twierdzenie zupełnego bankructwa 
politycznego i gospodarczego Bizo- 
nii. 

„Taegliche Rundschau“ wskazuje 
że celem  prowokacyjnego 
„protokułu M* jest usunięcie z rad 
zakładowych i związków zawodo- 
wych tzw. elementów nie pożąda- 
nych. 


| Organ niemieckich związków za- 
wodowych „Tribune“ stwierdza, że 
„protokuł M“ jest pierwszą prowo- 
kacją w ramach  zapowiedzianej 
przez Claya akcji antykomuni- 
stycznej bez rękawiczek*. Treść 
protokułu — podkreśla „Tribune“ 


ba zabitych i rannych sięga kilku- 


— świadczy o tym, że autorzy je- 
|go nie znają systemu organizacyj= 
i nego niemieckiego ruchu zawodo= 
I wego. W „protokule M“ powtarza 
się bowiem często termin „kierow= 
nik kasy“, Jest to nazwa nieznana 
w niemieckim ruchu robotniczym. 
Urząd ten jest natomiast znany w 
amerykańskiej organizacji zawodo= 
wej AFL. Fakt ten rzuca światło 
na autorów prawokacyjnego pro- 
| tokułu. 

Organ SED „Neues Deutschland“ 
„domaga się, aby sprawa „protoku= 
łu M“ została przedstawiona do 
zbadania Sojuszniczej Radzie Kon- 
troli. 


BERLIN, 17.1 (PAP). Agencja 
ADN donosi z Monachium, że ba- 
warskie związki zawodowe rozpa= 
trują sprawę strajku generalnego 
na znak protestu przeciwko racjom 
głodowym dla robotników. 


Prasa angielska 


w straikach niemieckich 


LONDYN 17.1 (PAP). W związku 
ze strajkiem 150 tysięcy robotników 
niemieckich w Zagłębiu Ruhry, ko 
i respondent „Times“ donosi, że fala 


za Zagłębiem Ruhry. Zastrajkowali 
mianowicie z tych samych powo- 
dów robotnicy portowi w Hambur- 
gu. Zwiążek pracowników umysło- 
wych w strefie brytyjskiej zapowie 
dział władzom brytyjskim, że na 
walnym zgromadzeniu tego związ- 
ku postanowiono ogłosić strajk ge 
neralny w strefie brytyjskiej. 
Strajk ten ma być skoordynowany 
ze strajkiem pracowników umysło= 
wych w strefie amerykańskiej. 


Nie tylko jednak związki zawodo 
we stwierdzają gospodarczy charak 
ter strajków. Również i urzędnicy 
niemieccy mianowani przez władze 
zachodnich mocarstw stwierdzają 
to samo. Dr. Rudolf Semler, czło” 
nek bawarskiej partii chrześcijań= 
sko-demokratycznej i dyrektor na 
czelny rady gospodarczej we Frank 
furcie dla całego przemysłu obu 
anglosaskich stref okupacyjnych, o- 
skarżył publicznie państwa zacho” 
dnie, że celowo prowadzą rabunko- 
wą gospodarkę w Niemczech za- 
chodnich. 


patię, którą objawił wobec b. szefa 
Misji Repatriacyjnej w Związku 
Radzieckim płk. Marquie. A 

W liście tym dziennikarz francu- 
ski m. in. pisze: 

Będąc obywatelem kraju, który 
doprowadzony został przez zdraj- 
ców do klęski i oddany podle ob- 
cym najeźdźcom, przebywałem w 
ZSRR przez wszystkie lata wojny. 
Ani przez chwilę nie czułem się tu 
jak wygnaniec, gdyż razem z wami 
przeżywałem dni niepokoju a po- 
tym dni bohaterskich zwycięstw. 

Wiem więc dobrze jak bardzo 
splotły się losy mego kraju i wa- 
szego. Zmartwychwstanie Francji 
opłacone zostało zarówno waszą 
krwią jak i krwią moich rodaków. 
Możemy więc z całą słusznością 
powiedzieć, że krwią podpisany zo- 
stał drugi traktat francusko-ra- 
dziecki — nieomylne Świadectwo 
przyjaźni i sojuszu naszych naro- 
dów. 

Kiedy płk. Marquie wystąpił prze 
ciwko niegodziwym postępkom i 
złośliwej kampanii, — nie waha- 
łem się ani chwili i jako człowiek 
kochający swoją ojczyznę, posła- 
łem płk. Marquie moje osobiste wy 
razy uznania. 


Oskarżony jestem w związku z 
tym o „naruszenie przepisów zawo 
dowych“. Nie czuję się dotkniętym 
tymi oskarżeniami. nie należę bo- 
wiem do ludzi, którzy utożsamiają 
dyscyplinę ze służalczością”. 


Ta pomoc Europie te doskonały bussines, 


Z rozmyślań na Wall-Street 
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strajków ogarnęła już i inne części. 
brytyjskiej strefy okupacyjnej po- 


— 
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Uroczysta Akademia w trzecia rocznice Wyzwolenia Stolicy 


W trzeci 
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Dosnnlite 


in, min. Kaczorowski, 
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wyz 
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Po od 
St. odegraniu h 


Sankowski, witając zebranych i 


EN Warszawy nieustraszenie 

3 czył z nlemieckim okupantem, 

* „krę daje wspaniałe przykłady 

> 1 0 nową i piękną stolicę, któ 
godnie reprezentować będzie no 
y demokratyczne Państwo Pol- 
e Następnie zabrał głos 


Gen. Kuszko 


nie „oddajemy „dziś w całej Polsce 
sa ylko wielki hołd wojskom, któ 
iu oswobodziły stolicę naszego kra- 
Di mówił gen. Kuszko — ale prze 
i rise dziś tutaj najlepszą lekcję 
a rii. Musimy głęboko przeanali- 
ka ac to wszystko, co złożyło się 
Przebieg zwycięstwa i pozwoliło 
dy w tak szybkim tempie odbu- 
leż. WAĆ cały kraj, trzy lata temu 
Arys Jeszcze w ruinach. Naród pol 
> NA celująco zdał przedmiot z od 
ke i waleczności, potrafiąc dobrze 
czyč o prawo do bytu. 
ražni Historia nam mówi dziś wy- 
dla a: — mówił gen. Kuszko — że 
dat. arodu polskiego oprócz drogi, 
PÀ obrała sobie demokracja ludo- 
Radzi ZY sojuszu ze Związkiem 
nych j web oprócz drogi radykal- 
drogi ni rm społecznych -— innej 
NĄ hy było. Gdyśmy trzy lata 
sodę raczali (na cmentarzysko 
nierze, naa wiedzieliśmy, że my, żoł 
zwolenia społ t wielką ideę wy 
lizujemy ni SCZNEgO Polski, że rea 
państwa r. Oryczny marsz naszego 
naliśmy na Zachód. Wrogów poko- 
żywotn kac Warszawa żyje! Swoją 
śą ko cią, swoim _ patriotyżmem 
wiodła em w dziele odbudowy — do 
a tego hajzupełniej! 
= Jeżeli udało się nam wywal- 
bo Pokój, to uda się nam go dzi- 
~a] obronić, bo rachunek sił, który 
Przesądza o rozwoju sytuacji poli- 
Ycznej, jest wyraźnie dla nas ko- 
a stny. Obok wiekopomnego zwy- 
m2 osiągnęliśmy zapas siły mo- 
= ho-politycznej 1 jesteśmy dziśo 
Obóz pokoju najzupełniej spokoj- 
złat Wiemy, że wojna to kopalnia 
stów dla wszelkiego typu kapita'i- 
"są ale również wiemy, że w 1939 
N „9 wiele większe siły stały 
Przeciw demokracji światowej, a 
“amo to zostały pokonane. 
4 prosta matematyka politycz- 
porosty rachunek stosunku Sił, 
ię iq z całą stanowczościa, że trzy 
da temu przelewaliśmy krew nie 
adaremno. 


Ró kolei głos zabrał prezydent m. 
arszawy 


St. Totwiński 


— 


— 


któ : 
ory m. in. stwierdził, że rocznica | 


j rocznicę Wyzwolenia Warszawy odbyło się w Państwo- 
Teatrze Polskim uroczyste posiedzenie Stołecznej Rady Narodo 
łożach honorowych zasiedli: przedstawiciel Prezydenta Rzecz- 
i Wicemarszałek Sejmu Barcikowski, wicepremier Korzycki, 
Dybowski, Dąbrowski, Radkiewicz oraz gens- 
k. m na czele. Na scenie teatru zebrali się radni 
" + a w Prezydium Rady zasiedli przedstawiciele wojsk, które 
woliły stolicę: płk. Własow z Armii Czerwonej i gen. Kuszko, 
Gł Zarz. Pol.-Wych. Wojska Polskiego. 

ymnu narodowego posiedzenie otworzył prezes Raty 


stwierdził: 


dzisiejsza jest jednocześnie datą ge 
neralnego obrachunku z dotvchcza= 
sowej gospodarki w Warszawie, 
obrachunku, złożonego publicznie 
przed najwyższymi władzami Pol- 
ski. Rok ubiegły, pierwszy rok rea- 
lizacji Planu Narodowego był zara- 
zem rokiem przełomowym dla War- 
szawy i jej odbudowy. 


Następnie mówca wymienia naj- 
ważniejsze etapy pracy przy rekon- 


strukcji stolicy, wspomina pierwsze 
| osiągnięcia i przechodzi do omówie 
nia zagadnienia pomocy ze strony 
państw słowiańskich. Na pomoc tę 
Warszawa nie liczy, ale chętnie ją 
zawsze przyjmie, pod warunkiem, 
jednak, zachowania swej pełnej nie 
zależności politycznej i gospodar- 
czej. 

Dalsze ustępy przemówienia pre- 
zydenhta miasta zawierają szereg 
i danych liczbowych, odnoszących się 
|do bardzo istotnej w Warszawie 
kwestii mieszkań i szkół. I wresz- 
jcie na zakończenie mówca stwier- 
dza, że rok bieżący będzie podwój- 
nie wydajnym w dziele odbudowy, 
bowiem państwowy plan inwesty- 
cyjny przewiduje przebudowanie w 
stolicy 19 miliardów złotych. 

Następnie odczytano wśród dłu- 
go niemilknących oklasków nastę- 
pujące depesze: 


Depesze Rańy Narodowej m. st. Warszawy 


Do Prezydenta Bieruta 

Wyrażając Prezydentowi Rzeczy - 
pospolitej wyrazy hołdu, głębokiej 
czci Rada Narodowa m. st. War- 
szawy stwierdza: 

Polska Ludowa, której zręby ideo 
logiczne zrodziły się w pamiętną 
noc sylwestrową 1943 r., pod prze- 
wodnictwem Krajowej Rady Naro- 
dowej, kroczy drogą zapewniającą 
nam bezpieczeństwo, dobrobyt i 
jest czynnikiem pokoju światowego. 

Sojusz ze Związkiem Radzieckim 
i narodami słowiańskimi, szczera 
współpraca ze wszystkimi naroda- 
mi miłującymi pokój, dają nam 
możność szybkiej odbudowy kraju. 

Rada Narodowa m. st. Warszawy 
przyrzeka stać wiernie na straży 
ideałów demokracji fudowej i przy” 
czynić się swoją pracą w oparciu 
o jednolity front klasy robotniczej 
do jak najszybszego  zaleczenia 
ran, zadanych nam przez hordy ger 
mańskch najeżdźców*. 


Do Marszałka Żymierskiego 


W trzecią rocznicę Wyzwolenia 
Stolicy Polski spod jarzma okupa- 
cji hitlerowskiej — Miejska *Rada 
Narodowa, zgromadzona na uroczy 
stym zgromadzeniu w dniu 17 sty- 
cznia 1948 r. składa wyrazy hołdu 
i wdzięczności bohaterskiemu Woj- 
sku Polskiemu. 


Lud Warszawy przesyłą serdecz- 
ne pozdrowienia żołnierzom, ofice- 
rom, dowództwu i wierzy, że Odro- 
dzone Wojsko Polskie, w oparciu o 
sojusz narodów słowiańskich ze 
Związkiem Radzieckim na czele, 
jest najlepszym gwarantem naszej 
niepodległości i bezpieczeństwa na- 
szych granic. 


one wa NŚ 


Z 


— 


podróży na Bliski Wschód 110) 


Egipt, kraj niepodległy... 


Można powiedzieć, że Egipt za 
tb oi. cuda dwa narody. Jeden 
tr aściciele plantacyj bawełny i 
Diaa cukrowej, fabrykanci i ku 
Pola wo drugi to ci, co uprawiają 
trzej ryżowe „zbierają bawełnę lub 
nę cukrową. 

Dla jed 
na wir 
dzielni 

ocho 


R nych jest wszystko. I pięk 
t w El Guizeh (luksusowa 
ca w Kairze ji luksusowe sa 
jedn dy amerykańskie (na ogół po 
ka m. wozie lub więcej na człon 
taa 0). i niezliczona ilość 
+= służby sudańskiej (po 2— 
Sligo gh na jedną osobę), i luk 
Asahi p Nat pora zimową w 
Czełni. 9 lub Luxorze, i wyższe u- 
Dla w Europie lub w Ameryce. 
Pola 4 p uzich jest ciężka praca na 
© i fabrykach. gliniane lepian 

od AEO mieszkanie, nogi opuchłe 
tiog €umatyzmu i niezliczone, pe 
Ycznie wybuchające epidemie. 


s beznadziejność życia zabiła 
achot fellanów wszelką energie i 
€ do pracy. Opowiadano mi, 
Związk niektórych fabrykach. w 
angaż U z pilnvmi zamówieniami 
owano „rais'ów“, którzy mie 


li za zadanie napędzać robotników 
do pracy kijem i okrzykami „yałła” 
(mniej więce tyle, co „ruszaj się 
predzej"). Ponieważ płaci się od 
sztuki, zdarzało się, że dzięki takim 
„raisom“ robotnicy zarabiali dwa 
rezy więcej, niż normalnie. Rezul- 
tat był taki, że po 6 miesiącach 
uciekali z pracy i „odpoczywali" 
tak długo, aż im się oszczędności 
nie skończyły. gdyż zwiększone za 
robki nie zwiększyły ich potrzeb. 


Stolicą Egiptu jest Kair. Śród- 
mieście robi wrażenie wielkiego i 
pięknego miasta europejskiego. Tu 
znajdują się luksusowe hotele (She 
pheards, Continental, National), ja 
kich nie posiada większość stolic 
europejskich, tu istnieją wytworne 
kawiarnie i dancingi, tu są też naj 
piękniejsze sklepy, gdzie obecnie, 
w okresie wszelkich ograniczeń w 
wielu krajach można kupić (jeżeli 
się tylko ma pieniądze) wszystko, 
czego dusza zapragnie. Tu mają też 
swoje siedziby filie największych 
banków świata i towarzystw akcyj 
nych. 


Poza tym Kair posiada parę 


| 


Do Generalissimusa Stalina 

W trzecią rocznicę Wyzwolenia 
Warszawy przez zwycięską Armię 
Radziecką i Wojsko Polskie Rada 
Narodowa m. st, Warszawy przesy- 
ła Mu osobiście i Narodom Związ- 
ku Radzieckiego wyrazy gorącej 
wdzięczności i przyjaźni. 

Lud Warszawy wierzy głęboko, 
że przyjaźń i współpraca narodów 
słowiańskich utrwali pokój w świe- 
cie i umożliwi odbudowę krajów, 
zniszczonych przez hitlerowskich 
barbarzyńców. 


Do Marszałka Rokossowskiego 


Miejska Rada Narodowa, zgroma 
dzona na uroczystym posiedzeniu 
w trzecią rocznicę Wyzwolenia War 
szawy przez zwycięską Armię Czer 
woną.i Wojsko „Polskie, skłąda Pa- 
nu, Panie Marszałku, serdeczne po- 
dziękowanie za życzenia, jakie na- 
desłał Pan dla ludu Stolicy Polski 
na ręce prezydenta Tołwińskiego. 


Przyjaźń naszych narodów, przy- 
pieczętowana wspólnie przelaną 
krwią w obronie świata przed za- 
borczością faszystowskich Niemiec, 
umacnia się i tworzy rzeczywistą 
podstawę dla walki o pokój i odbu- 
dowę. 

Lud Warszawy przesyła Panu, Pa 
nie Marszałku, oraz żołnierzom i o- 


z 


dzielnie willowych, gdzie mają swe 
pałace egipscy  paszowie, bogaci 
Europejczycy oraz różne misje dy 
plomatyczne. W Kairze znajduje 
się też pałac królewski, bo — jak 
wiadomo — Egipt jest niepodległym 
królestwem i jako taki należy do 
ONZ. 

Właściwą władczynią Egiptu jest 
Wielka Brytania. Ona posiada więk 
szą część akcji kanału Suezkiego, 
monopole angielskie kontrolują 
wszystkie ważniejsze gałęzie gospo 
darki egipskiej, wojska brytyjskie 
okupują najważniejsze punkty stra 
tegiczne, porty i lotniska kraju. 

Nie dziw. że nienawiść do Angli 
ków jest powszechna (na margine 
sie dodam, że podczas wszystkich 
mych podróży nie znalazłem kraju, 
gdzieby Anglicy cieszyli się sympa 
tią, abstrahując oczywiście od Augu 
sta Bęcwalskiego i innych jemu 
podobnych w Polsce, chorujących 
na „angielską* chorobę). Egipcja- 
nie słusznie winią Anglików za za 
cofanie kraju i za nędzę ludności. 


Czynny udział w ruchu antyim 
perialistycznym bierze młodzież a- 
kademicka. Egipski ruch niepodle 
głościowy domaga się opnszczenia 
kraju przez wojska angielskie i jed 
ności doliny Nilu (tzn. przyłączenia 
Sudanu do Egiptu). 

Ciekawy jest sposób, w jaki An- 


ficerom dowodzonej przez Pana 


Z Armią Radziecką w bitwach o 


| Armii, serdeczne pozdrowienia iwy | wyzwolenie Warszawy i całej Pol- 


razy wdzięczności. 


Niech żyje i umacnia się przy- 
jażń narodów słowiańskich, przy- 


ski współaziałało po bratersku nie 
tylko Wojsko Polskie, ale i ludność, 
| a przede wszystkim robotnicy i chło 


jaźń między narodem polskim i na | pi. 


rodami Związku Radzieckiego". 

Ponadto zostały wysłane depesze 
do Miejskich Rad Delegatów Pra- 
cujących miast: Moskwy, Kijowa, 
Mińska i Wilna. p 


Na zakończenie części oficjalnej 
posiedzenia odczytano depeszę 
z życzeniami, jaka nadeszła od 
Marszałka Rokossowskiego; 


Depesza Marszałka Rokossowskiego 


Prezydent m. st. Warszawy o- 
trzymał następującą depeszę 


„Z całego serca pozdrawiam Pa- 
na i w Pana osobie wszystkich pra- 
cowników Stolicy z okazji 3-ciej 
rocznicy wyzwolenia Warszawy od 
niemiecko-faszystowskich najeźdź- 
ców. 

Żołnierze Armii Radzieckiej z u- 
czuciem głębokiej satysfakcji wspo 
minają dzisiaj pełne chwały dni 
walki o Warszawę i pogrom wro- 
ga na terytorium Polski. 


| Wspólna walka przeciwko wspól 


nemu wrogowi — przeciwko fa- 
szystowskim Niemcom, stworzyła 
mocny fundament przyjaźni polsko- 
radzieckiej zademonstrowała siłę 
tej przyjaźni i życiową  koniecz- 
ność jej dla pokoju i bezpieczeń- 
stwa naszych narodów. 

W dzień wielkiego triumfu Naro- 
du Polskiego, życzę mieszkańcom 
Stolicy dalszego powodzenia w 
dziele umocnienia państwa demo- 
kratycznego i sukcesów w dziele 
odbudowy bohaterskiej Stolicy — 
Warszawy. 


Część artystyczna 
W części artystycznej wystąpili: 
Al. Zelwerowicz, recytując polone- 
za z „Pana Tadeusza“, Maria Drew 
niakówna (śpiew), prof. Raul Ko- 
czalski (fortepian) oraz Mira Zis 
mińska, Ludwik Sempoliński i Ste- 
fan Sojecki w swym repertuarze 
warszawskim. 
(ms) 


Hołd Nieznanemu Zołnierzowi Polskiemu 
poległemu zu Ojczyznę 


Plac Zwycięstwa zapełniły delega 


zgromadzona publiczność pamięć o 


cje ze sztandarami partii politycz- | Poległych. 


nych, związków zawodowych, oraz 
kompanie wojska, KBW, MO oraz 
tysiączne tłumy mieszkańców War 
szawy. 

Przed Grobem Nieznanego Żołnie 
rza zapłonęły znicze, żołnierze zacią 
gnęli wartę honorową. 

Plac oświetlono pochodniami. 

Przed grób Nieznanego Żołnierza 
przybył dowódca Pierwszej War- 
szawskiej Dywizji im. T. Kościusz- 
ki gen. Z. Duszyński, w. asyście 
członków Rady Narodowej i Zarzą- 
du Miejskiego m. st. Warszawy i 
odebrał raport od dowódcy kom- 
panii honorowej. Następnie odbyło 
się składanie wieńców od Wojska, 
od mieszkańców Stolicy, KBW, Mi- 
licji Obywatelskiej, T.P.Ż. oraz or- 
ganizacji społecznych, młodzieżo- 
wych, partii politycznych i związ- 
ków zawodowych. 

W czasie składania hołdu kompa 
nie prezentowały broń, pochylały 
się sztandary, i w skupieniu czciła 


+ 
Wieczorem ulicami Warszawy 
przeciągnął capstrzyk orkiestr woj- 
skowych. 


Przy pomniku Braterstwa 


na Pradze 


Niezliczone tłumy mieszkańców 
Stolicy gromadziły się od samego 
rana przy Pomniku Braterstwa na 
Pradze oraz przy zbiorowej mogile 
żołnierzy radzieckich na Rondzie 
Waszyngtona. "yo ati 


W godzinach popołudniowych 
przybywały przed Pomnik liczne 
poczty sztandarowe oraz kompa- 
nia honorowa [I Pułku Praskiego, 
składając wieńce. 

Następnie udano się do mostu Po 
niatowskiego, na którym znajduje 
się płyta pamiątkowa ku czci żoł= 
nierzy I Armii Wgjska Polskiego, 
poległych przy forsowaniu Wisły, 
gdzie również złożono wieńce. 


Dziś w Warszawie kwesta uliczna pod hasłem: 


Wolność Stolicy 


wymagała krwi i mienia 


Odbudowa — 


tylko ofiar pieniężnych 


glicy się tu dostali. Od wybudowa 
nia kanału Suezkiego zaczęli się 
oni nagle bardzo tym krajem in 
teresować. W 12 r. wykorzystując 
zamieszki, jakie miały miejsce w 
Fipcie w związku z powstaniem 
Derwiszów Mahdiego w Sudanie, 
który był wtedy prowincją egip- 
ską, Anglicy okupują Egipt w imię 
utrzymania „porządku. Po począt 
kowych niepowodzeniach opanowu 
ją w r. 1898 również Sudan. Egipt 
był wtedy nominalnie częścią Im 
perium Ottomańskiego, faktycznie 
rządził nim prawie niezależny che- 
dyw. 

' Okupacja angielska trwa tak bez 
zmiany do pierwszej wojny świa 
towej. Wobec rozwoju arabskiego 
ruchu narodowego po wojnie i wy 
buchłych na tym tle rozruchów, 
Anglicy ogłaszają w r. 1922 „nie- 
podległość* Egiptu. 

Prócz „niepodłegłości* Egipt nie 
otrzymał nic więcej, gdyż przez 
różne układy (m. in. traktat z ro- 
ku 1936) Anglicy zapewnili sobie 
całkowitą kontrolę nad tym kra- 
jem. Okazali się też mistrzami w 
korumpowaniu paszów i burżuazji 
egipskiej, którą dopuścili do spół- 
ki w eksploatacji bogactw kraju. 

Po drugiej "wojnie Światowej 
ruch antyangielski przybrał gwał 
townie na sile. Naród egipski, któ 
ry miał okazję poznać dokładnie 


nm A A i o Z Z 


r Anglików, nie chce z nimi żadnych 
| układów, pragnie tylko, by wynie= 
Śli się z jego kraju. Egipcjanie do- 
magają się też przyłączenia Suda- 
nu z powrotem do Egiptu. Sudan 
który jest nominalnie kondomi- 
nium anglo - egipskim, faktycznie 
jest zarządzany przez Anglików. 
Ludność Sudanu różni się od lud- 
ności egipskiej, Sudańczycy są bo- 
wiem silnie zmieszani z murzyna- 
mi, mają ciemną, nieraz czarną 
nawet cerę. Lecz i w Sudanie wpły 
wy arabskie są przeważające. 

Anglicy próbowali zastosować 
swoją zwykłą taktykę wygrywa- 
nia na czasie. Zaproponowali na- 
wet pertraktacje, gdy nie mogli 
się z jednym rządem dogadać, spo- 
wodowali jego dymisję i stwarza- 
li rząd ze swoich kreatur. 

Spróbowali też zadać cios rucho 
wi niepodległościowemu uderzając 
w jego najbardziej postępowe ele- 
menty. Pod pretekstem kampanii 
antykomunistycznej  sprowokowali 
oni aresztowania wśród lewicowej 
inteligencji i najbardziej postępo- 
wych robotników. 

Ruch antyangielski osiągnął jed- 
nak w Egipcie takie nasilenie, że 
rząd złożony nawet z najwierniej- 
szych kreatur Anglii, nie jest w 
stanie iść przeciw aspiracjom sze- 
rokich mas narodu. 

INŻ. ALBERT ROLLAND 
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e rozważania noworoczne 


Szwetizki 


(Od naszego korespondenta sztokholmskiego) 


Tradycyjny zwyczaj dorocznego podsumowania osiągnięć ubieg- 
łego roku i stawianie horoskopów na nadchodzący — wypadł dla 
Szwecji niezbyt różowo. O ujemnych wynikach bilansu mówiły 


już 


zawczasu zewnętrzne przejawy życia codziennego w Sztok- 


holmie na długo przed zakończeniem roku. 


Święta Bożego Narodzenia minę- 
ły cicho i szaro, po raz pierwsży 
może od wielu, wielu lat. Sztok- 
holm — w okresie przedświątecz- 
nym jarzący się zazwyczaj milio- 
nami świateł, roztętniony i gwarny, 
pyszniący się wspaniałym boga- 
ctwem witryn, udekorowany niezli- 
czonymi girlandami w poprzek 
ulic i barwnym: napisami „God 
Helg“ (Wesołych Świąt) — w 
tym roku przygasł i posmutniał 
stracił rumieńce i żywość tętna. 
Wobec oszczędności prądu zagasły 
wszystkie neony. Wobec zatargu 
Związku Pracowników Komuni- 
kacji Miejskiej — ruch tramwajów 
i autobusów zredukowano więcej 
miż o połowę. Na przystankach po- 
częły wykwitać długie ogonki. Ilość 
importowanych przysmaków w 0- 
krnach wystawowych zmalała w 
sposób zastraszający, a z wywie- 
szek dzienników nie zchodziły ty- 
tuły w rodzaju „Walka z inflacją”, 
„Podwyżka cen" i t. p. 

Warkot motorów wspaniałych 
srebrnych ptaków szwedzkie! ko- 
munikacji lotniczej ABA umilkł już 
od kilku tygodni, przerwany Straj- 
kiem personelu. 1 lutego taryfy ko- 
lejowe zostaną podwyższone 0 25 
proc. Wobec trudności opałowych— 
zamłknieto dopływ ciepłej wody we 
wszystkich domach mieszkalnych. 
Rząd ogłosił zapowiedź podwyżki 
podatków pośrednich drogą pod- 
wyższenia cen tytoniu, papierosów, 
alkoholu piwa i t. p. 


Większość dzienników szwedzkich 
zamieściła artykuły noworoczne, 
poświęcone reminiscencjom na te- 
mat ubiegłego 10ku i widokom na 
nastepny.  Socjalistyczrry „Morgon 
Tidningen" przyniósł wywiad z pre- 
wierem Erlanderem; w wywiadzie 
tym szef rządu, omawiając wyda- 
rzenia roku ubiegłego, dopatruje się 
wielu przyczyn pogorszenia się sy- 
tuacji Szwecji w wypadkach na te- 
renie międzynarodowym. Niemniej 
jednak socjalistyczny rząd szwedzki 
pestanowił pod'ąć walkę z kryzy- 
sem, walkę zorganizowaną. Premier 
ostrzegł, że w nowym roku naród 
szwedzki będzie musiał z niejednej 
rzeczy zrezygngya, jednak druga 
połowa roku 1947 wykazała pewną 
poprawę na rynkach gospodarczych 
świata i to upoważnia do ostroż- 
nych nadziei, że w Szwecji rów- 


mież nastąpi pewne odprężenie. 


Mówiąc o wewnętrznych spra- 
wach politycznych, premier Erlan- 
der z goryczą stwierdził, że podej- 
mowane przez rząd usiłowania 


wiodły się i partia socialistyczna 


wzięła całkowicie na siebie ciężar 
rządzenia państwem i ponoszenia 
za to odpowiedzialności. Ani tego 
ciężaru, ani też odpowiedzialności 
socjal-demoxkraci nie obawia ą się— 
oświadczył p. Erlander. Charakte- 
rrzując taktykę i metody opozycji, 
premier nie owijał prawdy w ba- 
wełnę. Zdaniem jego opozycja wy- 
korzystuje każdą możliwość, aby 
utrudnić sytuac'ę rządu, jednak pre 
mier ufa, że w tak dojrzałym jak 
szwedzkie społeczeństwie me- 
tcdy opozycji nie powinny jej przy 
nieść zbyt wiele sukcesów. Jako do- 
wód premier przytoczył wyniki wy- 
borów komunalnych, jakie miały 
miejsce w roku 1947. Mimo niewy- 
czerpanych środków, którymi dy- 
sponu'e opozycja mieszczańska, oraz 
mimo jej bogatego repertuaru pro- 
pe+gandowego — socjaliści wyszli z 
tych wyborów z nienaruszonym sta 
nem posiadania. Rok 1948 będzie 
dla socjal-demokracji szwedzkiej ro 
kiem twardej próby, ale wierzy 
ona, że z próby te; wyjdzie zwy- 
cięsko, gdyż wierzy w słuszność i 
żywotność idei socjalistycznych. 
Premier wyraził przypuszczenie, że 
w zbliżających się wyborach do 
Riksdagu (jesień 1948) socjal-demo- 
kraci utrzymują całkowicie dotych- 
czasową przewagę. 


Organ prawicowej partli liberal- 
ne; „Dagens Nyheter“ nie odmówił 
sobie przyjemności, żeby raz jeszcze 
zeatakować rząd i socjalistów. 
Pismo to ironizuje na temat wypo- 
wiedzi premiera i stwierdza, że w 
optymistycznych wypowiedziach je- 
go tkwią zarodki zia. Zdaniem „Da- 
gens Nyheter" socjalistyczne kie- 
newnictwo nawy państwowej ;est 
sprawcą katastrofy gospodarczej, a 
wyrażony przez premiera zamiar 
utrzymania steru rządu w rękach 
sccjal-demokracji — musi napawać 
społeczeństwo najwyższym  pesy- 
mizmem. Szwecji trzeba dziś — 
twierdzi dziennik — nowych ludzi 
u steru, a największą ku temu 
przeszkodą est socjalistyczna więk- 
szość parlamentarna. 


Marząc 0 obaleniu większości 


TADEUSZ GOŁĘBIOWSKI 


PRZEMYSŁOWIEO 


założycie] 1 właściclel Mokotowskiej Odlewnl 
1 Synowla“. urodz. w maj. Głębokle ziemi Kaliskiej 18. X. 1871 r. opa- 
trzony św. Sakramentami zasnął w Bogu 
żeństwo żałohne odbedzie się w kościele św. Karola 
Powązkach dn. 20 bm. we wtorek o godz. 11 rano wyprowadzenie zwłok 
zaraz po skończonym Nabażeństwie na cmentarz Powązkowski do grobu 
rodzinnego. © czym zawiadamiają krewnych, przyjaciół, kolegów 1 zna- 


sccjalistycznej, pismo śpieszy z za- 
pewnieniem, że w razie zwycięstwa 
opozycji — daleka ona będzie od 
zakusów reakcyjnych. Opozycja go- 
towa jest podzielić się władzą z 
socjalistami, ale tylko na warun- 
kach równorzędności, niemnie: jed- 
nak autor nie przeczy, że jednym 
z czołowych punktów programu li- 
berałów i prawicy byłoby przywró- 
cenie pełnej wolności gospodarczej 
i danie jak najszerszego pola do 
popisu inicjatywie prywatnej. 

Jak ten punkt programu „powi* 
nien rozumieć prosty człowiek — 
tłumaczy komunistyczny „Ny Dag“. 
Analizując wydarzenia ubiegłego 
roku, pismo to nie szczędzi gorz- 
kich słów prawdy pod adresem 
rządu. Rok 1947 — zdaniem „Ny 
Dag“ — był rokien. szerokich moż- 
liwości realizowania powojennego 
programu szwedzkiej klasy robot- 
niczej. Potrzebna tu jednak była 
zdecydowana i świadoma swego 
celu polityka rządu. Ale zalet tych 
rządowi zabrakło. Gdy opozycja 
prawicowa, za którą ukrywa się 
wielka finansjera, ruszyła do kon- 
trofensywy, rząd socjalistyczny wy- 
kazał wahanie, a rastępnie wyraź- 
nie począł się cofać. Pierwszym w| 
raźnym dowodem obronne; posta- 
wy rządu była dymisja ministra 
handlu Myrdala i mianowanie na 
jego miejsce wygodnego dla finan- 
sistów Gjóresa. Skutek tego kroku 
był opłakany: bankierzy i przemy- 
słowcy, importerzy i finansiści bar- 
dzo szybko wykorzystali nową szan 
sę, przyczynili się do szybkiej u- 
cieczki walut i gwałtownego pogor 
szenia się sytuacji gospodarczej 
Szwecji. 


Noworoczne orędzie rządu do na- 
rodu stało pod hasłem „Zacieśnić 
pasa". Ale nie nakazano tego wiel- 
kim finansistom, tylko ludziom pra 
cy i drobnym ciułaczom. Dziś o- 
śmiełona chwiejnością rządu prawi- 
cowa opozycja zaciera ręce i szy- 
kuje się do zwycięstwa w nowych 
wyborach. „Ny Dag“ wyraża jednak 
przekonanie, że rachuby reakcyjnej 
prawicy zawiodą i zjednoczone siły 
rcbotnicze z łatwością potrafią roz- 
bić wroga. Warunkiem ku temu 
iest współpraca socjalistów z ko- 
munistami oraz taka postawa rzą« 
du, któraby znalazła wśród robot- 
ników poparcie i zaufanie. 


WITOLD NOWICKI 


Żełaza „T. Gołębiowski 


dn. 17 stycznia 1948 r. Naho- 
Boromeusza na 


ZĄ GRANICĄ PISZĄ 


Kto dał mandat Schumacherow:? — Plan zlikwidowania 


gospodarki 


„Neues Deutschland“ 


w artykule p. t: „Zwykła prawda" 
pisze: 

„Po konferencji frankfurckiej na 
której opracowano plan godzący w 
jedność Niemiec, wszyscy uczestni- 
cy tej konferencji oświadczali, że 
oni przecież również popierają zjed 
noczenie Niemiec. Mimo to Schu- 
macher, który sprzeciwił się zwo- 
łaniu ogólnoniemieckiego przedsta- 
wicielstwa narodowego, nie prote- 
stuje wcale przeciwko udziałowi 
członków swej partii w konferencji 
frankfurckiej. Obecnie Schumacher 
usiłuje wyjść obronną ręką z trud= 
nej sytuacji i potrzebuje tego, gdyż 
ogan socjaldemokratów „Sozial- 
demokratischer Pressedienst“ już 
w listopadzie ubiegłego roku prze- 
powiadał, iż tajne rokowania Schu- 
machera w Waszyngtonie dadzą 
wyniki, które później będą zrozu- 
raiałe. Obecnie widzimy już te wy- 
niki. 

Ministrowie spraw zagranicznych 
Angli i Stanów Zjednoczonych nie- 
dopuścili do wysłuchania przez kon 
ferencje londyńską punktu widze- 
nia delegacji ludowego kongresu 
niemieckiego walczącego o jedność 
Niemiec i sprawiedliwy pokój, pod 
pretekstem, że kongres ten nię 
składa się z przedstawicieli wszyst- 
kich partii i wobec tego niema pra 
wa prowadzić rokowań. Dlaczegoż 
więc przyznano te prawo delegacji 
na konferencję frankfurcką, pomi- 
mo iż nie była ona wybrana przez 
maród niemiecki ani przez wszyst- 
kie partie i pomimo, że nikt nie 
upoważniał jej do prowadzenia roz- 
mów. Przeszło 2000 członków kon- 
gresu ludowego zostało jednomyśl- 
nie wybranych przez setki tysięcy 
Niemców í nie ulega wątpliwości, 
że wysiłkom ich, zmierzającym do 
zachowania jedności Niemiec to- 
warzyszy sympatia całego narodu 
niemieckiego, z wyjątkiem garstki 
Quislingów. 

Kto wybierał delegację na kon- 
ferencję frankfurcką? — Dlaczego 
nie zabierali oni głosu na żadnym 
publicznym zebraniu? Dlaczego kom 
spiratorzy  frankfurccy powierzyli 
narodowi rolę biernego widza i dla= 
czego ludność Frankfurtu nie była 
reprezentowana na obradach? — 
Odpowiedź na to jest prosta: Dla- 
tego, że  konferecja frankfurcka 
miała na celu rozbicie Niemiec. Aby 
dokanać rozbicia, trzeba było wy- 
brać delegatów spośród przedsta- 
wicieli kliki reprezentującej inte- 
resy jednej tylko partii. Dlatego 
też nie można było przeprowadzić 
wyborów przed rozpoczęciem roko- 
wań. Wszystkie wyżej wspomniane 
fakty nie pozwalają żywić żadnych 
wątpliwości co do tego, że ani w 
Londynie ani we Frankfurcie nie 
dąży się do zjednoczenia Niemiec. 


austriackiej 


łotowa niebezpieczeństwo utwor% 
ria prawdziwie zjednoczonego pan* 
stwa niemieckiego, co przeszkodzi” 
łoby im w realizacji planów, ujaw” 
nionych we Frankfurcie, Wszyst: 
ko to jest zwykła prawda, o które 
powinni wiedzieć wszyscy niemieć" 
cy Quislingowie". 


»OQesterreichische 
Volkstimme « 
omawia zamierzenia planu Mar 


shalla w stosunku do Austrii: | 
„Plan amerykański przewidujć 
zupełną przebudowę austriackieg0 
przemysłu. Punkt ciężkości ma być 
| przeniesiony z przemysłu gotowy: 
fabrykatów ma przemysł pół fa- 
brykatów i surowców, a więc tê 
gałęzie przemysłu austriackieg® 
które . zatrudniają jedynie nikły 
procent robotników. Plan amery* 
| kański przewiduje eksport austrfać 
kiego prądu, stali i aluminium 28% 
granicę, gdzie będą ore wykorzy” 
stywane przez zagraniczny a nie. 
austriacki przemysł. Przez wcielenie 
austriackich źródeł energetycznych 
w system gospodarczy, który chcą 
Amerykanie stworzyć w zachod- 
nich Niemczech, przemysł Wê 
wschodniej Austrii zostanie pozba* 
wiony swej bazy energetycznej, $ 
tym samym wielka część austriać” 


kich robotników pozostanie be? 
pracy i chleba. 
Austria nie otrzymuje nie, © 


jest jej konieczne dla rozbudow? 
względnie modernizacji jej własne” 
go przemysłu. Natomiast Austris 
otrzymuje masę rzeczy, których zu” 
pełnie nie potrzebuje. Tak napr” 
przewidziana jest dostawa 500 sā- 
mochodów «ciężarowych, które m0” 
głyby być wyprodukowane prze? 
austriacki przemysł. Austria mus! 
również przyjąć tytoń amerykań* 
ski, którego też nie potrzebuje. 
Za nagimi cyframi amerykań” 
skiej statystyki stoi egzystencji 
dziesiątków tysięcy rodzin. By te. 
rodziny austriackich _ robotników 
mogły żyć, musi się rozwijać prze” 
mysł gotowych fabrykatów. Tylko 
eksport produktów tego przemysł“ 
zapewni Austrii potrzebną żywność 
i surowce. Tylko ciasna więź go” 
spodarcza ze wchodem i połudno* 
wo-wschodem zapewni samodziel* 
ność Austrii. Austria odgrywałś 
dzieki swojemu przemysłowi goto” 
wych fabrykatów poważną rolę W 
basenie dunajskim. Przemysł ten 
chce plan amerykański zniszczyć: 


Wykluczeni ze SFIO 


aktuwiści lewicy 

PARYŻ, 17.1. (PAP). Komisja rot 
jemcza SFIO postanowiła wyklu* 
czyć z partii aktywistów leweśg9 
skrzydła partyjnego, grupujących 
się wokół pisma „Bataille Socia“ 
liste“. Wśród wydalonych z part! 
znajdują się znani działacze: Guig* 


A h 7 domych, pogrążeni w głębokim smutku: Konferencja londyńska została zer- 
wciągnięcia do współpracy innych Kr. 211-1 Żona, córka „syn, synowe, zięć, wnuki I rodzina. wana w chwili, gdy delegaci anglo- | nebert, Maurice Hermann, Marcel 
ugrupowań politycznych nie po- .l sasy dostrzegli w propozycjach Mo- | Fourrier i pani Marty 
MUŁ a a earras mi ZE gp Z w a ta a >> ITEE 


GIVŻBY REWOLUCJA DEMOGRAFICZNA? 


%0 długotrwałym niżu gwałtowny wzrost populacji 


W wielkiej auli Ministerstwa 
Zdrowia odbyło się dnia 15 bm. 
XVII posiedzenie naukowe Państwo 
wego Zakładu Higieny, na którym 
dr Stanisława Adamowiczowa wy 
głosiła odczyt p. t. „Demograficzne 
skutki drugiej wojny światowej". 

Krótka perspektywa czasu, dzie 
laca nas od zakończenia wojny, 
nie pozwala jeszcze na właściwą 
ocenę przemian demograficznych, 
przez nią spowodowanych. Skut 
kiem niedożywienia i chorób naby 
tych podczas wojny liczba zgonów 
w pierwszych latach powojennych 
jest zwykle ogromna. Na rachu- 
nek strat należy poza tym zaliczyć 
nie tylko ilość zmarłych, ale i 
zmniejszenie rozrodczości. Nawet 
w krajach, które udziału w wojnie 
nie brały. jak np. Szwecja. na sku 
tek powołania pod broń młodzieży 
meskiej przyrost naturalny został 
nagle zahamowany. 

W chwili wybuchu wojny w r. 
1939 Europa liczyła 540 milionów 
ludności, w ogromnej większości 
pochodzącej z tych 100 milionów, 
które tu m'eszkały w połowie XVII 
wieku. Olbrzymi wzrost ludności 
w tym okresie czasu nie był jednak 
równomierny. Spadek jego zaczął 


zaąndczać się już od 1830 r. (Fran- 
cja) ‚po przez cały wiek XIX, aż 
dosięgnął Polski w okresie lat 1920 
— 1930. - 

W dziesięcioleciu pierwszej woj 
ny (1910 — 20) wzrost ludności 
spada z dziesięciu procent do dwóch, 
czyli globalna ilość strat spowodo 
wanych wojną 1914 — 18 (w zmar 
łych i nienarodzonych) wynosi (bez 
Rosji) 22 miliony. Mówiąc nawia- 
sem była to pierwsza wojna, w 
której zginęło więcej zabitych na 
froncie, niż zmarło od chorób w 
tym samym czasie. 

Ogólny przyrost ludności mię 
dzy pierwszą a drugą wojną świa 
tową wyniósł w Europie zaledwie 
7 proc. Niż demograficzny, obejmu 
jący poza tym Amerykę Północną, 
nie dotarł jednak do Afryki i Ame 
ryki Południowej, które przeżywa 
ją właśnie w tym czasie okres 
wzmożonego przyrostu naturalne- 


" 


go. 

W krajach kulturalnych Europy 
i Ameryki zaznacza się jednocześ- 
nie znaczna rozpiętość rozrodczoś- 
ci między obszarami zurbanizowa 
nymi a wsią. Bardzo wyraźnie zja 
wisko to uwydatniło się w Polsce, 
gdzie na 1000 kobiet w wieku 17— 


49 lat przypada od 48 urodzeń (War | są rozmaicie: od 15 miln. 


szawa) do 180 urodzeń — (Polesie) 
(r. 1937). Cyfra ostatnia jest zdaje 
się osiągalną granicą rozrodczości. 

Propaganda zawierania małżeństw 
w praktyce chybiała celu. Równo 
legle z gwałtownym ich wzrostem 
w niektórych krajach byliśmy 
świadkami równie gwałtownego 
spadku urodzeń. 

Czynniki państwowe w bardzo 
rozmaity sposób ustosunkowały się 
do niżu demograficznego. Rząd 
francuski traktował go jako klęs 
kę elementarną, gdy brytyjski łat 
wo godzi się z faktami, dążąc w za 
mian do zapewnienia swej nielicz 
nej procentowo młodej generacji 
najlepszych warunków rozwoju. 
Niemcy i Italia (w okresie rządów 
totalistycznych) zwalczają niż wszel 
kimi dostępnymi państwu środka- 
mi — ze względów militarnych i 
prestiżowych. 


Druga wojna stała się bardziej 
niszczycielska niż przewidywano. 
Działania wojsk frontowych i lot 
nictwa pochłonęły znacznie mniej 
ofiar niż masowa eksterminacja 
ludności cywilnej. Straty w żołnie 
rząch polesłych na froncie oblicza 
sie na 5200 tys. (państwa osi) i 
4500 tys. (państwa sprzymierzone), 
w tym Związek Radziecki około 3 
milionów, W. Brytania — 400 tys. 
USA — 325 tys. (dane ONZ). 
Straty ludneści cvwilnei oceniane 


osób 
(?) do 15 milionów. 

Wszystko to kazało się spodzie- 
wać nowej gwałtownej obniżki roz 
rodczości. "Tymczasem jesteśmy 
świadkami czegoś wręcz przeciw 
nego: W państwach skandynaw- 
skich — jeszcze w czasie działań 
wojennych — współczynnik urodzeń 
wzrósł z 14—15 do 19 Norwegia) i 
27 (Finlandia). W krajach skandy 
nawskich, mówiąc nawiasem, wiel 
ką płodność wykazują obecnie naj- 
młodsze grupy wieku, w Szwajca 
TN (gdzie rozrodczość wzrosła z 
14 do 20) — wszystkie grupy. Na 
Wyspach Brytyjskich osiągnięta zo 
staje cyfra 19, a we Francji olbrzy 
mia jak na tamtejsze stosunki cy 
fra 21 (przed wojną 12). 

Mówiąc nawiasem, ogólne straty 
Francji w tej wojnie wyniosły 
1.210 tys. zabitych — w poprzed 
niej 6.400 tys. 

W Niemczech jesteśmy również 
świadkami stałego wzrostu ludnoś 
ci (dane z okupacji brytyjskiej: 12 
w pierwszym roku okupacji, 16 na 
tysiąc obecnie). 

Z krajów europeiskich wyż nie 
objął jeszcze jedynie Austrii i Wę 
gier (Wiedeń — ckoło 100. W Cze 
chosłowacji — dochodzi już do 24. 
Na Malcie (największe nasilenie wy 
żu) notujemy 40 narodzin na tysiąc 
osób. 

Niestety brak nam dokładnych da 
nych z Polski. W każdym razie i tu je 


steśmy świadkami tego zjawisk: 
jak również innego — równie chê 
rakterystycznego —  ujednostajnie 
nia cyfry przyrostu między poszczć 
gólnymi ośrodkami. Np. Gdynia 
kazująca przed wojną olbrzymi 0% 
owe czasy stopień rozrodczości (3 
— 32), oraz Kraków (12 — 13) daja 
obecnie przeciętną cyfrę 20. Jest t0 
jednak cyfra znacznie niższa 0% 
rzeczywistej gdyż ludność nieprzi 
zwyczajona jeszcze do nowych Urzć 
dów Stanu Cywilnego, meldujć 
dzieci z wielkim, czasem  parolet” 
nim opóźnieniem. 

Jednocześnie jesteśmy świadka 
rozrastania się strefy wyżu pof 
granice Europy: St. Zjednoczone” 
27, Kańada — 28, Ameryka Łaci” 


ska — 40 do 45. Podobnie kral? 
arabskie. 
Spadek rozrodczości, którego 


świadkami byliśmy przed niewie!9 
ma laty, oraz wojny powodują 
formacje klasycznej piramidy 
mograficznej, przekształcając Jā 
w dzwon, a czasem nawet w ur 
ną. Czy obecna tendencja in pl” 
spowoduje powrót do owej pirar 
dy — wykaże przyszłość. 

W dyskusji zabrał głos dr Pomi? 
fowski, kwestionując dane ONŻ* 
co do ilości zabitych żołnierzy 
dzieckich (wg. rosyjskich źródeł 
przeszło 7 miln.) i kwalifikując d0“ 
mniemaną „rewolucję populacyj”4 
in plus“ jako przejściowe zjawisk? 
powojenne (B, G'” 
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Standaryzacja W ospodarce MIĘSNEJ Loe Raz aranz a ago 


Rafineria nafty w Trzebini (woj. ; wojennej, po ukończeniu zaś mon 


krakowskie), istniejąca od przesz- | tażu wieży, objętego trzyletnim 


zego przemysł mięsny wymaga od hodowii? 


NE ulega kwestii, że w dziedzinie hodowli zwierząt rzeźnych w Pol- 

sce najważniejszym czynnikiem stanowiącym © opłacalności tej 
hodowli przez zapewnienie jej regularnego zbytu na rynkach krajo- 
wych i zagranicznych po pokryciu zapotrzebowania krajowego jest 
przemysł mięsny. 

Aby przemysł ten mógł racjonalnie pracować, musi być praca jego 
na krótką i długą falę rozplanowana w oparciu na planowane zapo- 
trzebowanie rynku wewnętrznego i rynków zagranicznych, do któ- 
rych to potrzeb dostosować się musi hodowla, między hodowlą więc 
zwierząt rzeźnych a przemysłem mięsnym musi istnieć jak najściślej- 
5ze powiązanie. 


„planowania i standaryzacji w sa- 
mych tylko ramach obrotu mięsem 
są pracą tak olbrzymią, że czynnik 
powołany do przeprowadzenia m. 
in. tych prac, jako wchodzących 
w zakres organizacji gosp. mięsnej, 
Biuro Komisarza Rządowego dla 
Organizacji . Gospodarki  Mięsnej, 
podołać im nie zdoła, bez oparcia 
się o współpracę szeregu resortów, 
organizacji naukowych i tereno- 
wych, naukowców i fachowców. 

Dla zapoczątkowania tej pracy i 
stworzenia planu jej organizacji, 
właściwe będzie uzmysłowić sobie 
wszelkie jej szczeble i kierunki po- 
szczególnych jej ogniw, oraz 'zasta- 
nowić się nad sposobem skoordyno- 
wania w niej udziału wszystkich 
czynników, które udział w niej 
wziąść powinny. 

REJONY HODOWLANE 

Pierwszym szczeblem musi być 
standaryzacja żywca, przyczem stan 
daryzacja ta połączona być musi 
z rejonizacją, aby poszczególne ra- 
sy i standarty odpowiadały warun- 
kom lokalnym stworzonym tak 
przez warunki hodowlane, jak przez 


Hodowla stosować się musi do 
potrzeb rynku mięsnego. i przemy- 
słu dając im odpowiedni żywiec, 
przemysł do hodowli w kierunku 
Planowania takich form przetwo- 
rów, które zapewniłyby zużytkowa 
nie każdych ilości nadwyżek żyw- 
Ca odrzucanych na ubój. 


STANDARYZACJA 
PODSTAWĄ PLANOWANIA 
Aby to osiągnąć, dysponować mu- 
8i tak rynek mięsny jak i przemysł 
mięsny jakościami surowca, odpo- 
wiadającego ich zapotrzebowaniu, 
Innymi słowy, rolnik dostarczać mu 
ŝi pewne standarty żywca, propor- 
cjonalne do zapotrzebowania wew- 

nętrznego i przemysłu. 

Stąd wypływa konieczność stan- 
daryzacji żywca, uzyskana przez 
hodowlę standaryzowanych ras by- 
dła i trzody, oraz przez standarto- 
wy tucz i opas wedle standaryzowa 
nych norm tuczu, uwzględniających 
W najszerszym zakresie wszelkie 
możliwości krajowe produkcji pasz 
pochodzenia roślinnego i zwierzę- 
cego, łącznie ze wszelkimi odpad- 


kami fabrycznymi, stołówek, itd. 
Bez. najdokładniejszej standary- 
Zacji żywca nie można sobie wy- 
obrazić racjonalnego rozplanowania 
zbytu, zbyt ten bowiem, aby zużyt- 
ować wszelkie nadwyżki hodowla- 
ne, musi mieć do dyspozycji wła- 
ściwe rodzaje surowca, dostosowa- 
ne do potrzeb krajowych oraz do 
mis M rynków zagranicznych 
wozu. iwienia sprawnego wy- 
PA iae o mogła być właściwie roz 
sa. ana, musi dla właściwego 
dla "kowania otrzymanego surowca 
to uniknięcia gromadzenia się go- 
owego towaru i odpadków, wytwa 
Tzać przewidziane planowanym spo 
życiem wewnętrznym standaryzo- 
wane artykuły, oraz planować od- 
Prowadzenie nadwyżek zagranicę, 
ujmując je i przerabiając w stan- 
aryzowane formy, odpowiadające 
Wymogom rynków zagranicznych. 


Standaryzacja musi się więc roz- 
Począć od podstawy, od baz surow 
cowych i ująć w standaryzowane 
formy cały przebieg przerobu stan- 

aryzowanych sztuk żywca aż da 
najdoskonalszego produktu gotowe- 
EO przez wszelkie szczeble jego 
uszlachetniania, krótko mówiąc, 
Przemysł mięsny dysponować mu- 
* standaryzowanym mięsem, po-- 
chodzącym ze  standaryzowanych 
zwierząt, wykarmionych dla opero- 
wania najniższymi kosztami produk 
CJI mięsa standaryzowanymi norma 
mt standaryzowanych pasz i prze- 
Fobić te mięsa w standartowe arty- 
kuły, tak celem rozprowadzenia go 
towych wyrobów wedle norm pla- 
nów aprowizacyjnych na rynki we- 
Wnętrzne krajowe jak i w formie 
standaryzowanych przetworów na 
Tynki zagraniczne, wedle opracowa 
nych przez miarodajne czynniki pla 
nów eksportowych. 


O ile standaryzacja ta zawiedzie 
- Produkcja będzie niezgodna z pla 
dowaniem, gromadzić się mogą, 
zwłaszcza przy wielkiej rozbudowie 
Pogłowia, do której podstawy poło- 
ta reforma rolna, nadwyżki pro- 
Utcyjne niewłaściwego żywca, mię 
sa lub przetworów wobec nasyce- 
na poszczególnych działów zbytu, 
co Srozić może zakłócenieęm równo 
Wagi gospodarczej, koniecznością 
stworzenia zbytu dla danych arty- 
ułów w drodze masowej sprzedaży 
DO niekalkulujących się cenach, i 
w dalszej konsekwencji zaburzenia- 
Mi w normalnym toku hodowli w 
OBólności. 


POTRZEBA 
ŚCISŁEJ WSPÓŁPRACY 


Organizacja zbytu może być tyl- 
© wtedy doskonała i rolnikowi za- 
Pewnić opłacalną hodwolę, jeżeli 
Oparta będzie na racjonalnie powią 
ZBnym planowaniu i standaryzacji, 
ma, bowiem planowanie rozprowa- 
zenia niestandaryzowanych arty- 
ułów nie jest do pomyślenia, ani 
Wnarowadzenie właściwych standar- 
xii bez oparcia ich o planowane 

zdrowadzenie wyników. 

Ściśle ze sobą połączone prace 


najracjonalniejszy w danym rejo- 
nie sposób zużytkowania nadwyżek 
produkcyjnych żywca, uzależniony 
od położenia geograficznego, od za 
potrzebowania miejscowego, warun 
ków istniejących już możliwości 
przetwórczych w danym rejonie, 
względnie planowanych w przy- 
szłości. 

O ile chodzi o warunki hodowla- 
ne, decydują momenty rodzajów by 
dła i trzody wprowadzonych już w 
danym rejonie, oraz sposób prze- 
ważającego kierunku użytkowania 
gruntów, jest bowiem rzeczą jasną, 
że obszary w których przeważają 
użytki zielone nadają się w więk- 
szym stopniu do hodowli bydła ro- 
gatego, w mniejszym do hodowli 
trzody, podczas gdy na obszarach 
użytków ornych, dominować będzie 
chów trzody. Podobnie w okręgach 
o gęstym zaludnieniu, więc w okrę 
gach przemysłowych i w pobliżu 
wielkich miast, wymagane będą in- 
ne rasy bydła i trzody i o innych 
standartach tuczu i opasu, aniżeli 
na obszarach o zaludnieniu rzad- 
kim czysto rolniczym, które ska- 
zane są na produkcję żywca 
dostosowanego raczej do zapotrze- 
bowania przetwórstwa mięsnego. 

Położenie geograficzne ma rów- 
nież znaczenie dla dostosowania po- 
głowia do możliwości eksportowych. 
Dla przykładu ziemie zachodnie, po 


ło pół wieku, była już przed woj- 
ną jedną z głównych placówek 
przetwórstwa naftowego w Polsce. 
Fakt, że rafineria pracowała w 
w znacznej mierze na eksport, spo 
wodował, iż jeszcze w okresie mię 
dzwojennym przeważająca część 
jej produkcji podlegała kontroli 
państwowej, co odbiło się na struk 
turze organizacyjnej tego zakładu. 

W czasie okupacji Trzebinia 
wraz z całym jej przemysłem włą 
czona została do ogólnej gospodar= 
ki Rzeszy i w tych ramach oku- 
pant przystąpił do szeroko zakro- 
jonej rozbudowy poszczególnych 
działów rafinerii. W tym celu wy 
budowana została wieża próżnio- 
wa do dwustopniowej destylacji ro 
py o zdolności przetwórczej 24.000 
ton miesięcznie, która jednak w 
obliczu grożącej klęski militarnej 
została zdemontowana i wywiezio 


łożone nad granicą niemiecką, na- 
dawać się będą do hodowli ras cięż 
kich trzody i opasu tłuszczowega, 
odpowiadających wymaganiom kon 
tynentalnego rynku zbytu, podczas 
gdy obszary Polski centralnej i pół 
nocnej, o mocno rozwiniętym prze- 
myśle mięsnym, nastawionym prze- 
ważnie na eksport przetworów na 
rynki angłosaskie, nadają się da 
produkcji trzody mięsnej, szybko 
dojrzewającej. 

Nie mniej ważnym  czynnikiern 
jest zapotrzebowanie miejscowe, 
które w pobliżų wielkich skupisk 
ludności i na obszarach o dobrym 
połączeniu drogami żelaznymi z ta 
kimi skupiskami nadają się do ho- 
dowli ras tłuszczowych dla apro- 
wizacji miejscowej, podczas gdy 
liczne przetwórnie mięsne ekspor- 
towe tworzą w innych okręgach 
miejscowy zbyt na lekki żywiec 


mięsny. na do Niemiec. 
STANDARYZACJA PASZ Koniec okupacji zastał rafinerię 
I TUCZU silnie zdewastowaną, pozbawioną 
Drugim  szczeblem, związanym możliwości produkcji i stojącą wo 
z hodowlą, będzie standaryzacja | bec grożby całkowitej likwidacji. 


Mimo to załoga rafinerii nie ska- 
pitulowała. Tak żywotny dla prze 
mysłu polskiego zakład przetwór- 
czy został ponownie uruchomiony 
i stopniowo się odbudowuje, zwięk 
szając i rozszerzając swą działal- 
ność i udzielając cennej pomocy 
również innym  rafineriom przez 
dostarczenie im niezbędnych arma 
tur, szczeliw, pomp, maszyn itp. 


opasu i tuczu, łącząca się ze stan- 
daryzacją samych pasz i ich normo 
wania. Tylko standartowo karmio- 
ny żywiec dać może bowiem JE 
standaryzowanego mięsa, a więc 
mięsa odpowiadającego danym wa- 
runkom zapotrzebowania na ryn- 
ku wewnętrznym, a jeszcze bardziej 
na rynkach eksportowych świeżego 
mięsa, oraz odpowiedniego do pro- 
dukcji przetworów o właściwym 


standarcie, przeznaczonych znowu | , Wywieziona przez okupantów wie 


ża próżniowa powróciła już do kra 


| stkich 


na rynek wewnętrzny lub zagra- 
niczny. Aby tucz i opas był racjo- 
nalnie przeprowadzony i nie dawał 
rozmaitych, nie przewidzianych wy 
ników co do jakości mięsa, musi 
być przeprowadzony przy zastoso- 
waniu standaryzowanych norm żyw 
ności, opartych na standaryzowa- 
nych paszach. 


DALSZE SZCZEBLE 

W wyniku jednolitości otrzymane 
go w ten sposób mięsa, ustalone 
być winny standarty tusz związane 
z wynikami standaryzowanego opa- 
su i tuczu, połączone z jednolitą 
nomenklaturą przy podziale tusz. 
Byłby to trzeci szczebel prac stan- 
daryzacyjnych. 

Szczebel następny, to standaryza- 
cja wyrębu i przetworów mięsnych, 
łączna, a częściowo oddzielna dla 
przemysłu i rzemiosła, ważna dla 
planowania aprowizacyjnego kraju, 
a zwłaszcza dla eksportu, ze wzglę- 
du na dostosowanie wyrobów do 
wymogów rynków zagranicznych. 

W związku z tymi szczebłami stan 
daryzacji poczynań technicznych, 
stoi jeszcze standaryzacja form za- 
kupu zwierząt rzeźnych, której ce- 
lem jest zbliżenie jak najściślejsze 
producenta do konsumenta, względ 
nie do przetwórcy, dla ekonomiza- 
cji tych transakcji i uniknięcia 
kosztownego pośrednictwa. 

INŻ. W. NAHLIK 


Goleszowska cementownia idzie pełną parą 


(hs) w Goleszowie, położonym w 
przepięknej dolinie u podnóża Be- 
skidów Śląskich, znajduje się kom- 
pieks zabudowań goleszowskiej fa 
bryki cementu. Liczne kominy fa- 
bryki dymią ustawicznie i przesła 
niają widok na wspaniałą panora- 
mę gór. 


Cementownia  goleszowska ma 
już swoją historię. Powstała ona w 
1689 r. i rozpoczęła od 12 pieców 
szybowych. Od tego czasu urządze- 


nia jej stale się modernizują, lecz ; 


dopiero w latach 1947—30 następu- 
je generalny jej remont, w czasie 
którego zainstalowano cztery nowe 
piece rotacy,ne. Piece te wypalają 
klinkier cementowy metodą suchą. 


Niemcy wycofując się, celem u- 
nmiemożliwienia szybkiego urucho- 
mienia fabryki, wywieźli z zakła- 
dów regulator turbiny parowej, in- 
strumenty miernicze oraz inne war 
tościowe przyrządy i narzędzia, o 
łącznej wartości  4.370.669.38 zł 
pizedwojennych. 


Mimo to fabryka została urucho- 
miona już z początkiem 1946 r.iod 
tego czasu z każdym rokiem na- 
biera coraz większego rozmachu. 
Obecnie fabryka znajduje się na 
trzecim miejscu w Polsce pod 
względem wielkości. Zatrudnia ok. 
10060 pracowników. Produkcja jej 
osiąga 680 ton klinkieru dziennie. 
Fabryka posiada łamacz kamienia 
o wydajności 50 ton ma godzinę, 
młyny i suszarnie surowca, pneu- 


matyczny przenośnik mączki suro- 
wej, suszarnie i młyny do węgla, 
workosypacze itp. 


Podstawowe surowce: wegiel i 
margiel, fabryka wydobywa z włas 
nych kamieniołomów, które znaj- 
dują się od niej stosunkowo nie- 
daleko. Pomieważ rozmiar produk- 
cj! cementu jest uzależniony od ilo 
ści wydobytego surowca, rozpoczę- 
to już w roku ubiegłym budowę 
kolejki linowej, łączącej fabrykę 
z nowym kamieniołomem, znajdu- 
jącym się na górze Lesznej. Ukoń 
czenie kolejki linowej i uruchomie 
nie kamieniołomu jest przewidzia- 
ne na 1949 r. Olbrzymie sumy wy- 
łożone na powyższe inwestycje ce- 
mentownia ma zamiar zrekompen- 
sować przez podwyższenie swej 
rentowności za pomocą stopniowe- 
go przestawiania „Goleszowa”* na 
produkcję "cementu hutniczego, co 
pozwoli na  3-krotne zwiększenie 
produkcji, t. j. do 400.000 ton rocz- 
nie. Przestawienie to ma być u- 
kończone do 1951 r. 


Przy cementowni znajduje się za: 


kład wyrobu beczek oraz dwa pie 
ce do wypalania wapna. 


Załoga goleszowskiej fabryki ce- 
mentu stara się usprawnić produk 
cję i podnieść rentowność zakładu. 
I tak np. pracownicy Brych, Ot- 
mar i Pleszka dokonali specjalnej 
przeróbki paleniska, dzięki której 
fabryka zaoszczędza rocznie blisko 
335 tyg St. H. 


ju, a prace przy jej zamontowaniu 
są w toku. Zdolność 
rafinerii 
siaj już 200 proc. produkcji przed 


produkcyjna 


w Trzebini wynosi dzi- 


(Ż) 


W miesiącu grudniu uzyskano 


następujące wyniki: 


11 W wykonaniu planu wiertni- 


czego w 105 proc. współzawodni- 
czyły kopalnia „Rotary I“ i kopal- 
nia 
wykonała plan ten w 111 proc. 


Zaopatrzenie 


„Bubniak”*. Kopalnia Rotary 


planem gospodarczym. w pierw- 
szym jego etapie, zdolność produk 
cjna w końcowych produktach ro-= 
py  . parafinowej wzrośnie do 
330 proc. i tym samym przewyże= 
szy możliwości produkcyjne wszy- 
innych rafinerii nafty w 
Polsce. 

Plan pracy rafinerii idzie w tym 
kierunku by mogła ona przerabiać 
zarówno ropę importowaną jak Ď 
krajową, której poszukiwania w 
próbnych wierceniach w różnych 
dzielnicach kraju zapowiadają po 
ważne rezultaty. Rafineria przy= 
stąpiła jako jedyna w Polsce do 
doświadczalnej przetwórczości ToO- 
py perskiej, zawierającej wysoki 
procent siarki. Próby te dały do- 
datnie rezultaty i obecnie odnośny 
dział osiągnął już przedwojenną 
zdolność produkcyjną. 

Drugi etap rozbudowy rafinerii 
przewiduje dostosowanie produkcji 
odejów  wysokowartościowych do 
potrzeb rynku krajowego, a następ 
nie przewidziana jest budowa u- 
rządzeń do produkcji benzyny wy 
sokooktanowej oraz produktów po 
chodzących z przeróbki syntetycz= 
nej. 

Zarówno dogodne położenie geo 
graficzne Trzebini (dobrze rozbude 
wana sieć kolejowa, bliskie sąsie= 
dztwo przemysłu węglowego), jak 
również dotychczasowe osiągnięcia 
załogi i kierownictwa techniczne 
go rafinerii pozwalaja mieć pew- 
ność, że rafineria w Trzebini po 
całkowitym zaleczeniu ran wojen- 
nych stanie się główną bazą przet 
wórstwa naftowego, a tym samym 
jednym z żywotnych ośrodków 
przemysławych w nowej gospodar 
ce polskiej. es-em 


Współzawodnictwo w przemyśle naftowym 


Na drugim Ogólnopolskim! 
Zjeździe Pracowników Przemysłu 
Naftowego, który odbył się w dn. 
22—23 listopada 1947 r. w Krako- 
wie zostało rzucone hasło współza- 
wodnictwa między zakładami pra- 
cy kopalnictwa naftowego. 


2. W najwiekszym przekroczeniu 
planu produkcji współzawodniczy= 
ły Sekcja Iwonicz i Sekcja Równe. 
Sekcja Iwonicz uzyskała 123,8 proc. 
produkcji. 


3. W wykonaniu planu produk= 
cyjnego w 103 proc. współzawod= 
niczyły kopalnie „Radium“ i „Bos 
brka*, Kopalnia „Radium“ wyko- 
nała plan ten w 110,6 proc. 


Pozostałe zakłady biorące udział 
we współzawodnictwie wykonały 
plan produkcy;ny od 101—109 proc. 


materiałowe 


przemysłu włókienniczego 


Jednym z podstawowych elemen 


tów sprawnego wykonywania pla- 
nu 
jest 
, zaopatrzenie w materiały. 


w przemyśle włókienniczym 
odpowiednio zorganizowane 


Mimo wielkich trudności w pier 
wszych miesiącach ub. r., nastąpi- 


ła pod tym względem duża popra- 
wa. W porównaniu z rokiem 1946 


obrót towarowy (poza węglem) 
wzrósł w ciągu 1947 r. o 62 proc. 


Problem braku wielu artykułów 
technicznych (przede wszystkim 
środków bielących) tak ostry w 


1946 r. przestał faktycznie istnieć 
w r. ub. Znikły z listy artykułów 


będących w niedoborze: kwas siar 
kowy, soda  kaustyczna, mydło, 
podchloran sodu, kwas mrówcza-= 
ny oraz kalafonia. Mimo to w dal 
szym ciągu odczuwa sie brak barw 
ników i wody utlenionej. 


Poważne osiągnięcia zanotowano 
na odcinku -artykułów  technicz= 
nych. Artykuły techniczne ze skóry 
dostarczane są już w dostatecznej 
ilości nie tylko na pokrycie bieżą- 
cej produkcji, ale i na uzbrojenie 
nowych urządzeń. Również i ja- 
kość tych artykułów zaczęła się o- 
statnio poprawiau 


Szkolimy fachowców 


Kariera budowniczego otwarta 


również dla młodzieży żeńskiej 


(am) Podstawowym warunkiem 
powodzenia dzieła odbudowy kra- 
ju jest powiększenie kadr fachow- 
ców w budownictwie. Dla tego Mi 
nisterstwo Odbudowy, doceniając 
w peini ten problem uruchomiło 
na terenie kraju 10 szkół rzemiosł 
budowlanych, które jako szkoły 
średnie przysposobienia budowla- 
nego mają na celu kształcenie cze 
ladników i mistrzów budowlanych. 

Jednym z największych tego ro 
dzaju zakładów jest Państwowa 
Szkoła Rzemiosł Budowlanych w 
Bytomiu. W roku 1947 szkołę ukoń 
czyło 158 absolwentów, w tym 97 
z dyplomem czeladniczym i 61 z 
dyplomem mistrzowskim. 

Charakterystyczny jest skład pro 
centowy uczniów szkoły  bytom- 
skiej; oto spośród młodzieży, któ- 
rej liczba wynosi 314 ucznów, 41 
proc. rekrutuje się z warstw robot 
niczych, 38 proc. z warstw chłop- 
skich. Reszta przypada na rzemio- 
sło (15 proc.) i warstwę  urzędni- 
czą (6 proc.). Fakt ten świadczy o 
żywym zainteresowaniu  najlicz- 
niejszych warstw społeczeństwa 
dziełem odbudowy kraj 


Szkoła posiada 9 oddziałów a od 
15 lutego br. uczelnia ta urucha- 
mia nowe. Będą nimi oddziały: in 
stalacyjny i sztukatorski, dwulet- 
nie oddziały dla stolarzy i mura- 
rzy oraz jednoroczny dla ślusarzy 
i murarzy. 

W oddziałach instalacyjnych I 
sztukatorskim według zatwierdzo= 
nych planów kształcić się będzie 
również młodzież żeńska. Również 
dla dziewcząt uruchomiony zosta- 
nie w dniu 15 lutego br. oddział 
elektrotechniczny. a w póżniej- 
szym terminie przewidziane jest 
jeszcze uruchomienie oddziału ar- 
chitektury wnętrz. 

W planach dalszej rozbudowy 
uczelni bytomskiej przewiduje się 
uruchomienie dwóch działów żeń- 
skich, a mianowicie oddziału mu- 
rarzkiego i stolarskiego. Utworze= 
nie tych oddziałów wymaga jednak 
zgody Ministerstwa Opieki Spo= 
łecznej. 

Uruchomienie nowych oddziałów 
zwiększy liczbe uczniów do 500. 

Nauka w szkole jest bezpłatna, 
a młodzież z dalszych okolice ko- 
tzysta bezpłatnie z internatu. 


RZECZPOSPOLITA I DZIENNIE 


GOSPODARCZY Nr 18. Str. 6 


Co hamuje skup i rozprowadzonie mleka? 


(artykuł dyskusyjny) 


Ministerstwo Aprowizacji i Handlu 


wydało zlecenie zwolnienia 


twieżego mleka dla dzieci do lat trzech a w okręgach przemysłowych 
nawet dla dzieci do lat siedmiu. Sta nowisko to jest wyrazem docenia- 
nia powagi sytuacji w kierunku mobilizacji wszelkeh możliwych środ- 
ków do polepszenia aprowizacji mlecznej dla dzieci. 

Sprawa zaopatrzenia ludności pracującej w mleko stała się jed- 
nak ostatnio w przemysłowych okręgach naszego kraju zagadnieniem 


dość drążliwym. 


Niedomagania dotyczą przede | 
wszystkim zaopatrzenia kartkowe- 
go i są powodem, iż mleko docho- 
dzi do odbiorcy z opóźnieniem. 
Opóźnienie to powoduje z kolei 
psucie się mleka, które w takim 
stanie nie nadaje się do spożycia 
przez dzieci. Bywają też wypadki, 
iż konsument mleka nie otrzymuje 
gc wcale. 

Jakie są tego powody i 
zaradzić? 

Społeczeństwo dziś bardzo chęt- 
nie, ;ako główny argument niedo- 
magań aprowizacyjnych, a w szcze 
gólności jeżeli chodzi o zaopatrze- 
nie ludności pracującej w mleko 
wysuwa powojenne wyniszczenia 
pcglowia zwierzęcego. Jak sprawa 
ta wygląda w ujęciu cyfrowym? 

Przed wojną na 33 miln. miesz- 
kańców mieliśmy ok. 10 miln. 
krów mlecznych. Dziś na 23 miln. 

ieszkańców mamy ponad 5 miln. 
krów. Jakkolwiek cyfry te odzwier 
ciadlaiją olbrzymie spustoszenia wo 
jenne w pogłowiu zwierzęcym, to 
jednak, jeżeli chodzi o obecną pro 
dukcję, pozostaje ona w wyraźnej 
dysproporcji z zapotrzebowaniem 
reglamentowanym. Dla przykładu 
weźmy Dolny Śląsk, a więc zie- 
mie, które na;dotliliwiej odczuwa- 
ją brak krów. 

Według danych statystycznych 
na Dolnym Śląsku jest około 160 
tys. krów mlecznych. Zapotrzebo- 
wanie reglamentowane, uwzględ- 
niając karty przemysłowe, karty 
D5 i D7, wynosi miesięcznie jeden 
milion litrów. Przyjmujemy — cał- | 
kiem skromnie licząc, iż dzienna 
produkcia jednej krowy wynosi 
6iednio 5 1; daje to około 2,5 miln. 
litrów miesięcznie, Jeżeli dalej 
przyjmiemy, iż pewna ilość mleka 
nie zostaje zużytkowana na bezpo- 
średnie potrzeby ludności, to na- 
wet w ten sposób zredukowana 
ilość mleka na Dolnym Śląsku po- 
winna wystarczyć w zupełności na 
pokrycie zapotrzebowania regla- 
mentowanego. Mimo to pokrycie 
dochodzi zaledwie do 75 procent. 

W czym tkwi główna przyczyna 
niedoboru? Za główną przyczynę 
dysproporcji między podażą a za- 
potrzebowaniem reglamentowanym 
uważać należy różnicę cen wolno- 
rynkowych, płaconych przez spół- 
dzielnie mleczarskie. Spółdzielnie 
te płacą za.l 1 od 29 do 32 zł. Ce- 
na ta nie wytrzymuje — rzecz jas 
na — konkurencji wolnego rynku. 
Dostawcy mleka wprawdzie otrzy- 
mują dodatkowo premie. jednak 
nie wyczerpuje to zagadnienia w 
zupełności. Okazuje się bowiem, 
a zwłaszcza daje się to zauważyć 
w okręgach przemysłowych i na 
terenach Ziem Odzyskanych — iż 
system premiowania jest mało a- 
trakcyjny, 

Różnica cen nie odgrywa 'ednak 
roli zasadniczej. Okazuje się bo- 
wiem. iż w całej akcji kuleje dy- 
strybucja, której do te, pory nie 
rozwiązano. 

Tu właśnie tkwi sedno sprawy. 
Hrvdno omówić wszystkie szczegó- 
ły tego systemu. Nie ulega wątpli- 
wości, iż najsłabszym jego punk- 
tem jest dostawa mieka do zlewni. 
co ze wzgledu na wielką nieraz 
odległość od poszczególnych gospo- 
darstw rolnych stanowi przy obec 
nej małej ilości siły pociągowej 
prawdziwy kłopot gospodarzy, a 
tym samym całych gromad wie;- 
skich. Producent mleko odstępuje 
i sprzedaje nie tylko po cenie niż- 
szej niż na wolnym rynku, ale 
musi je jeszcze sam wozić kilkana- 
ście nieraz kilometrów do zlewni 
lub mleczarń powiatowych. 

Przepadają duże ilości mleka, 
które idą nie na potrzeby wyży- 
wienia ludności, a np. na tuczenie 
świń. Należy podkreślić, iż brak 
mleka. czy sprawa jego dostawy 
do zlewni nie jest bynajmniej uchy 
bieniem dostawcy. Dostawca prag- 
nie mleko sprzedać. lecz nie może 
w chwili obecnej ponosić kosztów 
transportu. 

Jak zaradzić temu? Na to Jest 
jeden tylko sposób. Wadliwe funk- | 
cejonowanie całego aparatu zbior | 
tzego da się naprawić przez na-| 


jak im 


spółdzielniami 


| sieci 


- wiazanie ścisłe  wsnółnracy S8 


i 

wiejskimi, ze Zw. 
Samopomocy Chłopskiej. które to 
instytucie winny się stać podsta- 
wową komórką organizacyjną całej 
aparatu zbiorczego. Wada 
tkwi oddolnie — u dołu też musi 
być naprawiona. 

Nie bez winy jest tutaj i Fun- 
dusz Aprowizacyjny. Duże zniechę- 
cenie wśród ludności wiejskiej wy- 
wołują terminy premiowania. O- 
tręby winien dostawca otrzymać w 
terminie właściwym. a również wę 
gla rolnik nigdy nie weźmie w le- 


cie, kiedy ma najwięcej roboty, 
lub też nawozów sztucznych po 
zasiewach. 


Jest jeszcze jeden problem 
to majątki t. zw. wydzierżawione. 
Odstawiają one wprawdzie do za- 
kładów pracy poważne ilości mle- 
ka i jego przetworów, niemnie, 
jednak powinno się większy nacisk 
położyć na dostawę mleka do mle 
czarń. Majątki te. dysponujące po- 
ważną ilością dobrego pogłowia 
krów mlecznych. powinny zajmo- 
wać poważną pozycję w obrotach 


spółdziełń mleczarskich. 
Mimo wszystko pocieszające jest 
zjawisko, iż podaż mleka w mle- 


czarniach nawet w obecnym okre 
sie zimowym ulega stałemu wzro- 
stowi. Usuńmy tylko te trudności 
i usprawnijmy cały aparat rozdziel 
czy zaopatrzenia w mleko. Do 15 
proc. sięgająca śmiertelność niemo- 
wląt i niezadawałający stan zdro 
wotny dzieci zmusza społeczeństwo 
do zwrócenia  baczniejsze; uwagi 
na to zagadnienie. 


A. MANIAK 


Wrogowie naszych obór 
Choroba Banga i gruźlica 


padkami choroby Banga (ronienie 
zakaźne u bydła) Ministerstwo Rol- 
nictwa i Reform Rolnych wprowa- 
dziło jednolite instrukcje mające 
na celu zwalczanie te! niebezpiecz- 
mej choroby (Dziennik Urzędowy 
MR i RR, nr 12). 

Zwalczanie ronienia zakaźnego 
Banga u bydła oparto na następu- 
jących zasadach: 

a) ochrona obór wolnych od ro- 
nienia zakaźnego; 


b) zwalczanie ronienia zakaźnego 
w oborach zapowietrzonych. 

Dla uzyskania 
przeprowadzanie szczepień  szcze- 
pem 19 Brucella abortus, lekarze 
weterynarii winni zwracać się do 
Departamentu Weterynarii za po- 
średnictwem swych urzędów woje- 
wódzkich. Przygotowanie szczepion- 
ki będzie rozpoczynane dopiero po 
otrzymaniu zamówienia z miesięcz- 
nym terminem wysyłki. Szczepionka 
produkowana może być tylko przez 
Państwowy Instytut Weterynarii. 
Zabronione jest udzielanie zwierzę 
tom pomocy lekarskiej (zwłaszcza 
przy porodach) przez osoby nie bę- 
dące lekarzami weterynarii. Zwie- 
rzęta, u których stwierdzono za- 
każenie chorobą Ranga, będą pod- 
dawane  ubojowi w zależności od 
stopnia  niebezpieczeństwa w roz- 
powszechnianiu zarazy. Natychmia- 
stowemu ubojowi podlegają buha- 
je, u których stwierdzono zakaże- 
nie na podstawie badania serolo- 
gicznego lub bakteriologicznego. | 


Mleko z zapowietrzonych obór! 


(m) W związku z częstymi przy 
zezwolenia na 


'rzanych klinicznie, 


uolno sprzedawać tylko po prze- 
gotowaniu. Mleko odstawiane do 
m.leczarni w stanie surowym win- 
no być przez te zakłady pasteury- 
zowane. 

W tym samym Dzienniku Urzę- 
dowym MR i RR ukazało się pis- 
mo okólne w sprawie zwalczania 
gruźlicy u bydła. Zwalczanie tej 
choroby oparte jest na identycz- 
nych zasadach jak w przypadku 
choroby Banga. Uznanie obory ze 
wolną od gruźlicv może nastąpić 
wówczas, kiedy trzy kolejne bada- 
nia (tuberkulinizacja i badanie kli- 
niczne) wykonane w odstępach 
6 miesięcznych nie wykażą zwie- 
rząt chorych ani też reagujących 
dodatnio lub wątpliwie. Zwierzęta 
reagujące przy tuberkulinizacji do- 
datnio, winny być odosobnione za- 
równo w oborze, jak na pastwisku. 
Specjalną uwagę należy zwracać 
ra młodzież, która winna być bez- 
względnie chowana w osobnej obo- 
rze, nie mającej połączenia z oborą 
zapowietrzoną. Cielęta karmić ma- 
leży mlekiem krów reagujących 
ujemnie na tuberkulinę i niepodej- 
lub mlekiem 
przegotowanym. Załączona do 
wspomnianego pisma okólnego in- 
strukcja określa szczegółowo spo- 
sób postępowania lekarsko-wetery- 
naryjnego. Dotyczy ona techniki 
tuberkulinizacji badań klinicznych 
i bakteriologicznych. Zwraca się 
uwagę na ścisłe przestrzeganie wy- 
danych instrukci, gdyż jedynie na 
tej drodze możemy zapobiec sze- 
rzeniu się w kraju niebezpiecznych 
i trudnych do zwalczania chorób. 


Spółdzielnie Oszczędnościowo - Pożyczkowe 


przy zukładach pracy 


Dnia 9.1.48 r. z inicjatywy Związ 
ku Rewizyjnego Sp. R. P. odbyła j 
się narada w sprawie pracowni- | 
czych i robotniczych S. O. P. z u- 
działem przedstawicieli K. C. Z. Z. 
i Banku Gospodarstwa Spółdziel- | 
czego. | 

Zebrani zaznajomili się ze struk 
turą organizacyjną pracowniczej 
(robotniczej) S. O. P., pomyślanej 
jako kasa przezorności. Historycz- 
nie ten typ spółdzielni wywodzi się 
z kas samopomocy  koleżeńskiej i 
przezorności. Były one zakładane 
już w ub. stuleciu przy różnych 
zakładach pracy i  stowarzysze- 
niach. 

Bezpośrednio przed drugą wojną 
światową liczono w Polsce około 
260 prac. i robotn. S. O. P., które 
zrzeszały ponad 170 tys. członków 
i rozporządzały kapitałem obroto- 
wym w kwocie ponad 32 miliony 
złotych. 

Począwszy od r. 1945. tj. od za-| 
kończenia wojny. zaczynają się re- 


aktywować dawne oraz zakładać 
nowe S. O. P. Według danych na 
1X.47 r. w 47 pracowniczych S.O.P. 
zrzeszonych było ponad 15 tys. 
czionków, a kapitał, jakim rozpo- 
rządzały te spółdzielnie wynosił 
około 100 milionów złotych. Są to 
przeważnie spółdzielnie niewielkie, 
liczące około 200 członków o cha- 
rakterze zamkniętym. 


Uczestnicy narady wypowiedzieli 
p<gląd o potrzebie propagandy w 
społeczeństwie S. O. P. o charakte- 
rze kas przezomości. 


Biorąc pod uwagę, że robotnicy 
i pracownicy umysłowi stanowią 
Ei'komilionową armię i że robotni- 
cze i pracownicze S. O. P. mogą 
być organizowane jakr placówki 
zamknięte przy każdym zakładzie 
pracy, liczącym od 50 zatrudnio- 
nych wzwyż, łatwo wywnioskować 
jak wielkie możliwości rozwojowe 
ma ten odłam spółdzielczości pra- 
c wniczej. 


Odbudowa wsi w 1947 r. 


W ramach akcji odbudowy wsi 
w roku 1947 odbudowano ogółem 
ok. 39.000 zagród. 

W akcji czynnych było w roku 
1947 ogółem ok. 3.000 maszyn budo- 
wianych, w tym pustaczarki, da- 
chówczarki, gąsiorczarki, mieszadła 
do gliny. betoniarki | traki. 

W roku 1947 Naczelny Komisariat 


OQdkudawy Wsi dostarczył na akcję 


odbudowy wsi ponad 11 milionów 
szt. cegły, ponad 99 tys. ton cemen- 
tu, 496 tys. ton wapna, 670 tys. ton 
gwoździ, 178 ton lepiku, ponad 56 
tys. rolek papy, 13.5 tys. kompletów 
armatury kuchennej ,2 tys. komple- 
tów armatury piecowej, 10 tys. kom 
pletów okuć stolarskich araz 500 


ton żelaza lala 


Notowania cen giełdy zbożowo - towarowej 
(w złotych za 100 kilogramów) 


Warszawa | Wrocław Poznań Lublin 
OWA R 16.1 14.1 14.1 | 14.1 
Pszenica 3.600-3.700 3-600 3.600 3.600 
Żyto 4 ra 3 2 400-2.500 | 2.200-2.400 2.400 2.400 
Jęczmień pastewnu - - 2.400 - 
Jęczmień przemiałowy 2.400-2.500 | 2.200-2.400 | 2.300-2.600 2.400 
Jęczmień browarnianu - a 2.750 2.900-3.000 
Owies 2.400-2.500 2.200 2.400 2.400 2.400 
Mieszanka pastewna = - = - 
Gryka zdaj -= a 3.800-4.000 4.000 
Proso grube . . , - 3 300.3 500 | 3.200-3.400 4.000 
Kukurydza Mre - 3 300-3 500 = - 
Mąka pszenna 80% 6.000 5.700-6.100 - = 
Mąka pszenna 70% 6-300 6.000- 6.401 6.150 6.500 
Mąka żutnia 90% - z Z, 
Maka żytnia 80% 3.550 3.250-3.5C0, 3.150 3.650 
Mąka ziemniaczana - > 8 500-8 800 = 
Otręby pszenne 804 a.600-2.700 | 1950-2050 | 2.300-2.400 | 2.100-2.300 
Otręby żytnie 900/ . 2 200-2.446 | 1.160-1300 | 2.000-2 160 | 1.40-1.600 
Otręby ięczmienne +.000-2.10u | 1.100-1 300 | 2.000-2.100 | 1.400-1.600 
Otrębu owsiane . -= -= = r 
Płatki owsiane 3 = - zd m 
Otręby kukurydziane - - - 2.000-2. 100 
hasza jęczmienna 65%. 4.600-5.000 | 4.500-4 900 3.400-3.700 4.400 
Kasza janlana . . ~- 5.800 6 000 - 7.000-7.200 
Kasza gryczana . « . - z = 11.500-11.000 
Pęczak OKE: = - = 4.000 
Groch polny . . » . - = = 5.200-5.500 
Groch Viktoria . . | 6100-6300 | 5000-6.000 | 5.500-6.000 | 6.300-6.760 
Groch „Folger“ . + . = = - - 
Groch pastewny. « . - za - = 
Fasola biała ad. e . 5.930-6.100  4800-5.200 | 5.200-5.600 | 6.000-6.406 
Fasola kolorowa. » . - 3.800 4.300 - 5.300-5.600 
Fasola mieszana +» - - - - 
Bobik . . . . - 3.500-4.000 .- zd 
Wikan mo aaa: = 4.000-4.500 3.800-4.100 - 
Peluszka IE. - 4000-4504 | 3.800-4.100 — 
Łubin żółty „ » à - R - - 
Łubin słodki . « » à - 3.500-4.0! © - - 
Łubin gorzki . e. - 3.000-3.4 0 = = 
Łubin niebieski . . . - Ga = - 
Łubin odgoryczony — - - = 
Seradeła . . . . . - - 3.600- 4.000 - 
Rzepak ozimy . » - ! 10.500-11.104| 9 000-10.000 Ea 
Rzepak jary . . - 9.500-9.706 |tv.000-10.50( | 8.000-9 000 | 9.000-9.3C© 
Rzepak przemysłowy - 8.000-9,000 zc 


Rzepik letni . . . 
Siemię lniane . . 
Siemię konopne. . 
iniankasyt . śe . twe 
Mak niebieski do siewu 
Gorczyca . . . . 
Inkarnatka. . . . . 
Konicz. czerw. czyszcz. 
Konicz. biała czyszcz 
Koniczyna czerw. sul. 
Koniczyna biała sur. 
Koniczyna szwedzka 
Nasiona buracz. past. 
Nasiona buracz. ćwikł. 
Kminek . e 

Rzepa ścierniskowa 
Tumotka : 
Nasiona kapu :ty past. 
Nasiona brukselki . 
Nasiona pomidorów 
Fsparseta niełuszcz. 
Makuch kokosowy . 
Makuch iniany 
Makuch rzepakowy 
Śrut kokosowy - « 
rut Iniany i » » 
Śrut rzepakowy. « 
Śrut sojowy . « > 
Olej lniany ; 
Olej rzepakowy ref. 
Pokost lniany 

Chmiel (50 kg) I gat. 
Słoma żytnia luzem 
Słoma pras. żytnia 
Siano zw. luzem 
Stano zw. prasowane 
Siano pras. n/noteckie 
Ziemniaki jadalne . 
Ziemniaki przemysłowe 
Marchew jadalna 
Kapusta . . . 
Kapusta kiszona . . 
Burakig . . . 5 
Pietruszka. . . o 
Jabłka iadalne . = 
Jabłka przem. 
Jabłka zimowe 
Cebula 


4.200-4.400 


800-900 
950-1.05U 


800-900 
1.000-1.100 


1 gat. = 
| 3600-3800 


1300-1 400 | 


16.000 16 501 |15.500-16.0G0| 16 000-16 500 
8 800-9.200 | 8.700-9.200 | 7,500-8.000 
9 000-10.00(| 8.700-9.200 | 8.000-8.500 

19.000-19 560 20.000-22 009 


9.000-9.500 | 9200-970C | 8.500-9000 


12.000-13.000 


NKKERKENANENENM. 


3.800- 4.000 
2.801-3.000 


| 4 
2 90 | 2.900-3.000 


(>) 
D 
Qə 


„200: 4-300 
.100 


3,500-3 700 
2,250-2,500 


3 
800-4.000 
600-2.7uU 


3 
2 


900-1.000 
1,000-7,100 
1.100-1.200 
1,200-1 300 ` 


500-700 700-750 


900-975 
975-1.025 


900-1.200 


900-1,200 
700-1,000 
2.300-2.500 
1.000-1.200 
3 500- 4 000 


2,000. 2.200 
4.000-6.000 


6.000-9.000 


- 


Z ZE RZ ZE E 


3.700-4.000 


Tendencja: 


spokojna 
Podaż = 


spokojna 


spokojne spokojna 


I 


i 
Wzrost produkcji nurzędzi 


dla przemysłu oroz dla rolnictwa i rzemiosła 


W roku 1948 planowana produ- | czenie dla przemysłu metalowego 1 


kcja Państwowego Przemysłu Na- 
rzędziowego wynosi 5.480 ton narzę 
dzi wartości 39.805.600 zł, według 


cen z 1937 r. 


budowlanego oraz dla rolnictwa 
| rzemieślniczych warsztatów branży 
metalowej. 

Głównymi fabrykami. produkują 


Plan rb. przewiduje więcej niż | cymi narzędzia do obróbki metali, 


dwukrotny wzrost produkcji na- 
rzędzi w stosunku do r. 1947, a tak 
znaczne zwiększenie produkcji na- 
rzędzi będzie miało szczególne zna 


| drzewa oraz narzędzia gospodar- 
| skie, są zakłady w Poznaniu, Byd- 
goszczy, Pabianicach, Cieszynie; 
Wapienicy, Drzewicy i Bielsku. 


Regulacja Wisły dla rozwoju żeglugi 


Państwowy Zarząd Wodny w 
Warszawie kontynuuje prace przy 


regulacji Wisły koło Rajszewa dłu 


gości 6.3 km, które maja na celu 
udostępnienie dojazdu barek =z 
Gdańska do Warszawy, na odcinku 
Modlin — Warszawa. 

W górnym biegu Wisły prowa- 


ne w miejscowościach: Wróble, 
Podole-Tatarczysko, Guzin, ujście 
Starej Wilgi, Augustówka i Lasy 
Bluszczowe. 

Poza tym oczyszczono już kory* 
to Wisły na odcinku między wsią 
Skarczem a Ostrowiem z pozosta” 
łych z czasów wojny resztek mo 


dzono sa roboty regulacyjna-ochrom stów wojskowych. 


Przetwórstwo rybne wychodzi z impasu 


JN'EWIELE było w roku 1946 przedsiębiorstw, które spotykały 


się z tak silną i tak złośliwie 


wyrażaną dezaprobatą społeczeń- 


stwa jak zakłady rybne. Podczas niezwykle obfitych połowów mó- 
wiono nawet, że rybny przemysł przetwórczy był „wąskim gardłem 


rybołówstwa", że z powodu jego źle zorganizowanej 
jakie dawało morze. 


mie mogli łowić wszystkich ryb, 


pracy rybacy 


Zakłady przetwórcze odbudowy wały się jednak powoli ale syste- 
matycznie i — w roku ubiegłym narzekań było znacznie mniej, 


Zmniejszyły się też zresztą poło- | nieważ przed wojną nie prowa- 


wy, limitowane już nie możliwo- 
ściami przerobu, ale złymi warun- 
kami atmosferycznymi lub brakiem 
ławie rybnych na Bałtyku. 


Obecnie, chociaż rekonstrukcja 
trwa, gros zakładów czeka na to- 
war — świeżą rybę — gdyż ich 
możliwości przetwórcze  przekra- 
czają zdolność połowów. Zwłaszcza 
ać to w dziedzinie wędzarnic- 
wa. 


MAŁY WACHLARZ PRODUKCJI 


Poważnie wzrósł również popyt 
na przetwory rybne we wszelkiej 
Postaci. Z zadowoleniem stwierdzić 
również trzeba, że obejmuje on 
także różne gatunki przetworów 
Wzgardzonego dorsza. 


W zakresie przetworów puszko- 
wanych (w oliwie, Sosie pomidoro- 
wym itp.) zakłady nie są w stanie 
stworzyć odpowiednich warunków 
podaży. W ogóle natomiast nie pro- 
dukują takich towarów jak tran, 
klej, żelatyna lub ekstrakty zupne 
— artykułów, które miałyby popyt 
bardzo duży. 

Powodem tego stanu rzeczy są 
braki w urządzeniach mechanicz- 
nych, brak licencji i patentów na 
wyroby wymagające produkcji spe 
Cjalnej lub na właściwe zużytko- 
wanie odpadków. 

Maszyn do wyrobu konserw jest 
coraz więcej. Remontuje się je z 
Części poniemieckich, kompletuje i 
uzupełnia częściami krajowymi, a 
nawet sprowadza się bardziej skom 
Plikowane a niezbędne z zagranicy. 
Tael przedstawia się sprawa z 
Ch stosowaniem. Okazuje się bo- 
kd że istnieje w tej dziedzinie 

TĘ setek patentów zagranicznych, 
ków é rych nie potrafimy produ- 
s ač np. tranu rybiego, chociaż 
nana jest sama zasada produkcji. 

Dotychczas odpadki rybne (łby, 
kości, wnętrzności) przerabiane by- 
ły jedynie na mączkę rybną, która 
nadaje się jako domieszka do pa- 
tzy lub do nawozów. 


LABORATORIUM TECHNICZNE 


Centrala Rybna pragnąc wyko- 
Tzystać odpadki w bardziej racjo- 
nalny sposób rozbudowuje przy 
Swojej przetwórni w Sopocie wiel- 
kie laboratorium — jedyne w Po!- 
sce, które zajmuje się tak wszech- 
stronnie ustaleniem technicznych 
metod produkcji artykułów kon- 
sumcyjnych z ryb. Laboratorium 
Mma również za zadanie opracować 
metody zwiększające wydajność 
produkcji konserw i marynat już 
„wyrabianych, wprowadzić ich stan- 
daryzację oraz zwiększyć wytrzy= 
małość (czas, w którym nadają się 
ao spożycia) przez eksperymental- 
nie dobrane rodzaje zalewów (so- 
sów). 

Narazie laboratorium buduje się 
1 jego kierownik, inż. Byczkowski, 
może prowadzić pracę w niewiel- 
kim zakresie. Zrobiono już tyle, że 
fabrykację kleju z odpadków (kości 
Tybich) rozpoczęto w skali pół- 
technicznej po żmudnych doświad- 
czeniach laboratoryjnych. W końco- 
wym stadium badań znajduje się 
Se metoda produkcji żelaty- 
y. 


TAJEMNICA TRANU 


Najtrudniej poradzić sobie z tra- 
nem, który jest najpotrzebniejszym 
Z wymienionych produktów. Z po- 
wodu braku literatury fachowo- 
technicznej niemieckiej (nie przy- 
słano również książek zamówionych 
w ZSRR i Anglii) trzeba poświęcić 
na doświadczenia znacznie więcej 
czasu, niż wymagałyby one w o- 
parci o eksperymenty zagranicz- 
ne. Właściwie wiadomo jak otrzy- 
muje się tran z wątróbek rybich, 
Ble zagadnienie polega na wyświe- 
tleniu tajemnicy produkcji tech- 
nicznej, przy której tran ten będzie 
miał dostateczną ilość odpowiednio 
utrwalonych witamin. Tajemnicy 
tej strzeże patent zagraniczny zna- 
Ny tylko z numeru, ale nie z me- 
tody zastosowania. Rola polskich 
fachowców polega więc na stwo- 
Tzeniu własnych metod produkcji, 
własnego patentu. 


ZUPY I WYCIĄGI 
Nie mniej wytrwałych badan wy 
maga doprowadzenie do stadium 
technicznego produkcji zup ekstrak 
towych, przypraw i smaków, sze- 
Toko stosowanych zagranica. Po- 


| dziliśmy w tym kierunku żadnych 
prac na poważniejszą skalę i tu 
trzeba zaczynać od podstaw. 
Wszystkie artykuły, o których 
była mowa są dla naszego rynku 
bardzo potrzebne. Zwłaszcza daje 
się odczuwać największy brak tra- 
|nu, — jako odżywki dla dzieci — 
który sprowadzamy w niewielkich 
ilościach z zagranicy za dewizy. 


POTRZEBNE NAKŁADY 


Własną produkcję tranu, zup itp. 
możemy uruchomić dopiero wtedy, 


- 


gdy na właściwym poziomie posta- 
wimy laboratorium  eksperymen- 
talnobadawcze. W najbliższym cza- 
sie sprowadzone zostaną że Szwe- 
cji maszyny do półtechnicznej (nie- 
masowej) produkcji tranu. 

Poza tym potrzeba jeszcze wielu 
cennych urządzeń laboratoryjnych, 
niestety, nie wyrabianych w kraju. 
Musimy je sprowadzić, gdyż dzięki 
nim da się wykorzystać setki ton 
wyrzuconego, na Śmietnik doskona- 
łego surowca. (Przy soleniu filetów 
odpadki stanowią 30 proc. wagi, 
przy marynatach jeszcze więcej!) 


Kilkunastomilionowy kapitał in- 
westycyjny wyprowadzi z impasu 
przetwórstwo rybne, stawiając je 
na poziomie rozwiniętego, dobrze 
zorganizowanego, dochodowego i 
pożytecznego przemysłu obsługują- 
cego kraj i zagranicę. 

A. J. KRZ. 


Praca cukrowni Klemensów 


(Korespondencja fabryczna) 


Tegoroczna kampania w  tutej- 
szej cukrowni Klemensów była 
z rzędu 52 od czasu wybudowania 
cukrowni w 1985 r. 

Od plantatorów otrzymano bura- 
ków 382.502 q. Wyprodukowano cu- 
kru białego 55.095 q, mączek żół- 
tych 2.015 q. 

Plan odbioru buraków wykona- 
no w 107,7 proc. Przeciętny zbiór 
buraków w bież. kamf. wyniósł 
z 1 ha 162,6 q — wobec 139,6 q 
w kamp. 1946/7 i 114,2 q w kamp, 
1945/6 r. 

Najcięższy okres powojennego 
śryzysu rolnictwo Zamojszczyzny 
ma już poza sobą. Dowodem tego 
jest choćby duża poprawa w plo- 
nie buraków cukrowych pomimo 
I braku obornika u wielu rolników 
joraz ograniczonych dawek nawoe= 
zów sztucznych, zwłaszcza azoto- 
wych. 


KONKURS UPRAWY 


Akcja konkursowa nad doświad- 
| czeniami z uprawą buraka cukro- 
| wego, podjęta i prowadzona w r. 
1947 przez Stow. Plant. Buraka Cu-, 
krowego wywołała zrozumiałe za- 
interesowanie wśród rolników, 
plantujących buraki cukrowe. Nie 
w tym dziwnego, cukrownie woje- 
wództwa lubelskiego posiadają 7.500 
plantatorów. 

Związek Plantatorów ustalił już 
|wytyczne dla dalszego prowadzenia 
| doświadczeń konkursowych z upra- 
|wą buraka cukrowego w 1948 r. 
Przewiduje się podobnie jak w ro- 
ku ub. liczne i wartościowe na- 
grody dla uczestników, którzy wy- 
|różnią się w pracy konkursowej. 


ZUŻYTKOWANIE WAPNA 
DEFEKACYJNEGO 


Ten plan pracy należy uzupełnić 
| kilkoma uwagami i poruszyć dwie 
sprawy ściśle związane z omawia- 
ną akcją. 

Prawie wszystkie cukrownie po- 
siadają nadmiar wapna defekacyj- 
nego, które może' być wykorzysta- 
ne, jako wapno nawozowe. Czyby 
zatym nie należało przynajmniej u 
| dwóch konkursistów w każdym ze- 
spole przeprowadzić doświadczenie 
inie tylko z nawożeniem pól pod 
buraki obornikiem 1 nawozami 


sztucznymi, ale także i wapnem 
defekacyjnym? Wprowadzenie do 
obowiązku nawożenia części pole- 
tek doświadczalnych wapnem de- 
fekacyjaym rozszerzyłoby zakres 
doświadczeń i przyczyniłoby się do 
większego zainteresowania rolni- 
ków kwestią używania wapna do 
nawożenia tych gleb, które wyma- 
gają wapnowania. 


WALKA Z CHWOŚCIKIEM 
BURACZANYM 


Druga sprawa nie mniej ważna, 
to straty, jakie wyrządza na plan- 
tacjach buraka cukrowego chwościk 
buraczany (cerfospora beticola). 

Podczas wojny prowadzono do- 
świadczenia w kierunku zbadania 
właściwości soli potasowych, jako 
jednego ze środków w zwalczaniu 
chwościka buraczanego. U wielu 
plantatorów przyjął się zwyczaj 
stosowania soli potasowych pół 
dawki do ziemi przedsiewnie i dru 
gą dawkę pogłównie razem z sa- 
letrą. Ten sposób użycia soli pota- 
sowej był praktykowany przez 'i- 
czne grono plantatorów, których 
opinia potwierdziła zgodnie, że te 
plantacje były porażone chwości- 
kiem znacznie słabiej, a obserwo= 
wana jedna większa plantacja w 
powiecie zamojskim nie była pra- 
wie zupełnie opanowana przez 
chwościk. Właściciel tego gospo- 
darstwa utrzymywał, że zawdzię- 
czał to dawce soli potasowej dawa- 
nej pogłównie. 

Tym zagadnieniem, które może 
mieć pewne znaczenie w nawoże= 
niu buraków cukrowych, winni za- 
jąć się specjaliści i wyjaśnić, czy 
pogłówne nawożenie solą potasową 


*|ma podstawę i czy wobec tego nie 


byłoby wskazane polecić w zespo- 
łach: konkursowych u części uczest- 
ników stosowania soli potasowej 
na poletkach przedsiewnie i po- 
głównie. 


Na zakończenie trzeba dodać, że 


przedwojenna sól potasowa była 
boraksowana. 
Rzeczowych informacji w tej 


sprawie udzieli niewątpliwie Cen- 
tralny Zarząd Plantatorów Prze- 
twórczych Roślin Okopowych. 

i A. BORKOWSKI 


Rozhkudowu gazowni łólzkie! 


Łódź, największe po Warszawie lszona, uderzając dotkliwie konsu- 
miasto w Polsce odczuwało i od- | mentów, rekrutujących się ze świa 
czuwa dotkliwie brak gazu. Pro- ta pracy. Wniosek radnego Kara- 


dukcja jego jest niedostateczna jak 
na miasto przeszło pół milionowe. 
Podczas bowiem gdy w innych wo- 
jewódzkich miastach produkcja ga 
zu w 1947 r. wahała się od 70—150 
tys. më gazu na dobę, to łódzka 
gazownia mogła dostarczyć zaled- 
wie 45 tys. m3. 

Przypuszczalnie w bieżącym Tro- 
ku kłopoty z gazem będą znacznie 
mniejsze, gdyż gazownia łódzka 
przystępuje do budowy dwóch no- 
wych pieców o zdolności produk- 
cyjnej 15 tys. m. sześc. na dobę 
każdy. Większość materiałów ognio 
trwatych i armatur do 
tych pieców gazownia zdołała już 


zakupić. p 
Oblicza sie, że po tych inwesty- 
cjach wzrośnie produkcja gazu 


przynajmniej o 48 proc. Wpłynie to 
niewatpliwie również na zwiększe- 
nie się liczby konsumentów gazu 
(dotychczas korzystało 8,6 proc. mie 
szkańców). 

Na ostatnim posiedzeniu Miej- 
skiej Rady Narodowej z inicjatywy 
radnego  Karaczewskiego podjęto 
| dyskusję nad taryfą za gaz. Ostat- 
nio została ona wydatnie podwyż- 


budowy: 


czewskiego przewiduje, aby robot- 
nicy i pracownicy, korzystający z 
kuchni gazowych zwolnieni byli 
od reglamentacji gazu świetlnego 
a taryfa wynosiła nie więcej jak 
6 zł za 1 m. sześc. gazu bez wzglę* 
du na zużytą ilość. (Z. W.) 


Produkcia zapraw z gruzu 
zestanie rozszerzona 


W Warszawie powstaje przy zbie 
gu ulic Świętokrzyskiej i Nowego 
Światu pierwsze w Polsce przedsię 
biorstwo masowej produkcji su- 
chych zapraw gruzowych. 

Związane to jest z planami Mi- 
nisterstwa Odbudowy, które zamie- 
rza w przyszłym sezonie budowla- 
nym wykorzystać do maksimum 
gruz do budowy ścian, fundamen- 
tów, stropów oraz do produkcji za- 
praw i wypraw murarskich. 

Spowoduje to potanienie kosztów 
Spoiwa murarskiego prawie o 50 
proc. Poza tym zaprawy gruzowe 
prędzej się utrwalają, co w znacz- 
nej mierze przyśpiesza tempo budo 
wy 


i 


Brak zkóż chleb 


Rząd duński wysłał do Między- 
narodowej * Instytucji dla Spraw 
Rozdziału Zboża usilny apel o moż- 
liwie najszybsze wysyłki zbóż chle- 
bowych. 

Krok ten jest podyktowany ka- 
tastrofalnym niemal brakiem zbóż 
chiebowych, których zapasy, przy 
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owych w Danii 


okecnej konsumcji, wyczerpią się 
w ciągu dwóch miesięcy. W narbliż= 
szej przyszłości Dania potrzebuje 
39000 ton, a w ramach międzyna- 
rcdowego rozdziału otrzymała tyle 
ka 23.000 ton, których dotychczas 
nie uzyskała. 


Gwaltowna zwyzka 
na ciełdach Zhożowych USA 


Po raz pierwszy od 25 listopada 
ub. r. wkroczyła na rynek zbożowy 
rządowa agencja zakupu „Commo* | 
dity Credit Corporation“, zakupu- 
jąc niewielką ilość 18 tys. buszli 
pszenicy (1 buszel pszenicy == 60 
lbs). Agencja ta zakupiła zarazem 
2.250.000 stufuntowych worków mą 
ki pszennej na zaokrętowanie w cią 
gu drugiej połowy stycznia i w lu- 
tym. 

Zatwierdzenie przez prezydenta 
Trumana programu pomocy, prze- 
widującego znaczny eksport psze- 
nicy, wywołało na giełdzie zbożo- 
wej w Chicago ostrą reakcję w po 
staci zwiększenia się popytu, 


© 00 
komisii prz 
W dniu wczorajszym przybyli do 
Warszawy członkowie czechosłowa 
ckiej sekcji  polsko-czechosłowa- 
ckiej Komisji Przemysłowej z pre- 
zesem Pistoriusem na czele. 
Członkowie sekcji wzięli udział 
w obradach polsko - czechosłowa= 
ckiej komisji przemysłowej, które 
rozpoczęły się wczoraj pod prze- 
wodnictwem v.-ministra Przemysłu 
i Handlu Eugeniusza Szyra. 


Otwarcie dwu tu 


lku pszenicy, kukurydzy, 


wzmocnienia tendencji i ostrej 
zwyżki cen. Decyzja prezydenta 
oraz usiłowanie rządu ustanowie= 
nia kontroli cen głównych artyku= 


iłów ma wpływ wybitnie inflacyjny. 


Zaznacza się gwałtowny wzrost 
popytu na natychmiastowym ryn- 
owsa f 
jęczmienia, co znajduje odbicie we 
wzroście cen. Za buszel owsa (32 
lbs) płacono rekordowo wysoką ce- 
nę ł dolar 44 centy. 

Nie bez wpływu na amerykański 
rynek zbożowy pozostają wiadomo 
ści o zakupach mąki pszennej, do- 


konanych przez Indie w ilości 12 
tys. dł. ton (1 dł. tona — 1.016 klg} 


Dbradiy poisko - czechosłowackiej 


emysłowej 


W czasie obrad prowadzonych w 
atmosferze przyjaźni i wzajemnega 
zrozumienia zatwierdzono statuty 
poszczególnych komitetów branżo- 
wych, powołano przewodniczących 
komisji branżowych na okres pierw 
szej kadencji oraz przędyskutowa= 
no projekt regulaminu komisji prze 
mysłowych. 

„Obrady trwać będą do poniedział 
ku przysziego tygodnia. 


neli kolejowych 


w Żegiestowie i Kumionce Wielkiej 


Dnia 15 bm. oddano w woj. kra- f 
kowskim do użytku dwa tunele ko- 
lejowe o ogromnym znaczeniu go- 
spodarczym: tunel w Żegiestowie i 
tunel w Kamionce Wielkiej. 


Z chwilą uruchomienia tunelu w 
Żegiestowie skraca się znacznie 
trasa transportów ropy z Rumunii | 
oraz eksportu węgla, co. usprawni 
wymianę handlową z Rumunią, | 
Czechosłowacją, Bułgarią i Węgra- 
mi. i otrzymuje bezpośrednie połą 
czenie Krynicy z Krakowem. 


Tunel w Kamiónce Wielkiej o 
długości 180 mtr. zastępuje bardzo | 
trudny do utrzymania i stale zagro 
żony pochodem lodów prowizorycz 


ny objazd na czterech drewnianych 
mostach. 

W uroczystościach otwarcia tune 
li wzięli udział minister komunika 
cji Rabanowski i wiceminister Ba 
licki, 


Konferonc'a P.K.P. I PKS. 


Dnia 16 bm. rozpocznie się w 
Szklarskiej Porębie" - -konferencja 
przedstawicieli PKP i PKS, która 
ma na cęlu omówienie letniego roz 
kładu jazdy obu przedsiębiorstw. 

Opierając się na doświadczeniach 
ubiegłego sezonu, połączenia kole= 
jowe i autobusowe będą uzgodnio- 


|ne pod kątem potrzeb najszerszych 


mas. | 


Te TW 00. a 0000300100" 


Tabela wygranych 52 loterii 


Ż-gi dzień ciągnienia i-ej klasy 


" Wygrane po 100.000 zł Nr Nr: 
8043 7570. 
Wygrane po 50.090 zł Nr Nr: 


3684 4483 42337 54979 76391, 


Wygrane po 20.000 zł Nr Nr: 
363 8835 11863 27544 30700 33234 
34387 41772 47313 55162 63176 63709 
11101 72436 70528. 


Wygrane po 10.000 z? 


Dalszy ciąg wygranych po 1.000 zł 
z l-go dnia ciągnienia, 


30062 '318 57 474 565 92 627 315 
35 56 934 62 63 97 31008 15 165 75 
340 06 482 513 54 68 656 706 38 91 
809 10 40 58 65 933 05 84 32004 059 
146 225 34 62 332 79 461 625 45 724 
53 99 836 928 63 33406 83 687 880 
990 34029 065 189 230 456 66 560 75 
91 813 08 46 90 965 75 96 35342 567 


Nr Nr: |639 709 81 882 937 40 36067 208 56 


1898 2955 3824 6497 9695 12860 13434 | 802 718 880 929 37003 245 9 335 631 
14589 14762 18243 18830 21473 23726 | 892 915 38040 111 77 291 317 82 400 
26063 27301 28570 32601 34434 36541 |12 55 504 83 687 722 39249 60 322 


40404 40501 45728 46368 47593 52558 | 99 415 


54219 57933 64142 65207 66255 66580 , 
67995 68607 70667 72153 73242 79114. | 


16 77 506 23 624 34 774 91 
895 983. 4 
40086 97 141 233 37 337 611 800 851 


155 41070 167 416 19 42 63 584 658 70 


Wygrane po 4.600 zł Nr Nr: 
620 4194 728 737 777 5268 751 716 
796 848 6387 552 639 725 7198 418 466 
724 764 8023 193 512 370 795 9345 | 
407 422 749 10289 467 641 729 768 
11035 080 153 12180 688 13145 16072 
098 422 17180 281 399 939 19621 764 
20138 413 898 21064 157 528 648 22320 
837 23406 24858 25087 268 856 26523 


278 392 724 824 913 921 942 1256 2360 | 


710 820 922 27223 350 749 948 ZA 


317 405 557 669 741 29068 122 30040 
855 31116 242 507 706 22206 912 33290 
47B 826 924 980 34107 495 881 945 
35307 372 499 764 38073 164 969 38042 
114 198 204 295 606 720 744 39486. 
40022 352 543 41538 571 617 42794; 
43205 644 44165 504 45100 376 552 | 
570 823 46104 933 47614 848 886 892 
48088 49313 566 630 51229 880 52117 
719 802 998 53098 400 673 744 54754 
55158 220 294 481 BOA 872 076 58323 
439 683 718 57342 714 58977 80203 
208 410 755 61758 770 62240 845 
63084 130 238 438 R4282 449 65386 
401 67466 485 491 68841 860 69192 
358 370 70383 268 71401 73107 305 
388 B1” 74441 482 839 699 860 73482 
798 867 7603* 025 936 77054 763 823 
865 78295 819, RA 


Dalszy ciąg wygranych po 1. 


161 81 800 42084 112 64 84 85 294 366 
98 472 91 96 98 554 58 722 43001 
165 88 201 357 83 592 904 43 70 44012 


j120 66 350 97 413 78 586 600 714 96 


926 45017 155 230 57 330 51 59 458 68 
504 13 638 66 84 842 950 77 46089 
225 34 371 441 646 786 92 898 952 70 
99 47076 158 211 3) 517 33 68 98 691 
964 48176 224 429 68 537 645 94 711 
73 815 47 94 928 30 49009 18 97 20$ 
13 42 86 432 42 55 95 513 77 708 32 
87 74 841 

50013 28 114 282 355 58 425 540 
639 42 772 807 34 51043 69 259 76 
314 28 81 484 93 725 70 81 838 52078 
106 231 58 81 396 485 510 32 72 90 
601 773 897 968 53034 40 154 279 
328 40 440 56 573 646 90 776 904 11 
46 70 54058 228 366 511 627 46 88 
704 36 48 864 93 55028 29 50 138 58 
61 228 321 458 98 610 741 800 56032 
35 148 250 92 824 57092 137 66 210 
38 329 46 411 27 736 41 47 54 76 89 
842 958 59 58006 94 156 255 411 13 53 
54 605 47 70 737 74 849 87 38 98 
59075 137 52 215 44 95 373 76 96 500 
03 54 64 603 724 73 855 921. 

60041 107 354 79 83 91 575 
813 14 927 50 61008 234 336 
875 932 62018 034 128 76 88 


000 zł podany bedzie futro 


81 713 
595 813 
264 329 
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iłodzież w służhie Krajowi 


WA ICEMARSZAŁEK Zambrow- 

ski w swoim przemówieniu, 
wygłoszonym w Sejmie w czasie 
dyskusji budżetowej, wskazał m. 
in, na wielkie istniejące u nas re 
zerwy ludzkie, które nie są jeszcze 
wyzyskane. a nawet wprowadzone 
do pracy nad odbudcwą. Tworzy 
je przede wszystkim młodzież, któ” 
Ta szczególnie na wsi, ale często 
również w mieście, nie znajduje 
możliwości przyłożenia rąk do pra 
cy, a w której drzemią olbrzymie 
zasoby energii. 

Do słów tych trzeba jeszcze do- 
dać, że także olbrzymie zasoby en 
tuzjazmu i zapału — a zadaniem 
chwili jest te istotnie wielkie war 
tości najrozumniej i najkorzystniej 
wyzyskać dla dobra narodu i pań 
stwa. Na podstawie różnych obser 
wowanych przejawów stwierdza- 
my u naszej młodzieży ogromny 
pęd'do pracy i do wiedzy, a wiel- 
ki rozwój różnych organizacji 
młodzieżowych dowodzi, że rozu- 
mie ona potrzeby i korzyści zrze 
szania się. Bardzo charakterystycz 
ne dla nastrojów panujących 
wśród młodzieży robotniczej są 
sukcesy młodzieżowego wyścigu | 
pracy, mamy następnie do zanoto 
wania wielki rozwój szkół przyspo | 


| szła w dwóch kierunkach: 1) będą 


nazwą „Służba Polsce“. Przewidu- 
je się, że „Służba Polsce“ obejmie 
całą młodzież w wieku od lat 16 
do 21, a celem jej jest przysposo- 
bienie zawodowe, wychowanie fi- 
zyczne i przysposobienie wojsko- 
we. Nad pracami organizacji czu- 
wać będzie Naczelna Rada Mło- 
dzieży i Kultury Fizycznej. 

Praca nad wychowaniem fizycz 
nym i przysposobieniem wojsko- 
wym młodzieży prowadzona już 
iest od dawna, a w ramach „Służ 
by Polsce“ ma być jedynie rozsze- 
rzona względnie upowszechniona, 
natomiast nowe jest postawione 
„Służbie Polsce“ zadanie włącze- 
nia jak największej ilości młodzie 
ży do pracy nad odbudową. Taki 
jest bezpośredni cel przewidziane- 
go w programie „Służby Polsce" 
przysposobienia zawodowego, co 
zresztą idzie w parze z zasadni- 
czym jej celem, jakim jest wyucze 
nie fachowców. Według ogłoszone 
go projektu działalność „Służby 
Polsce“ w tej dziedzinie będzie 


utworzone brygady pracy, które 
w miarę potrzeby i własnej moż- 

ności będą brały udział w odbudo- | 
wie; 2) młodzież będzie szkolić się ; 
na fachowców i specjalistów. Szko | 


sobienia zawodowego, rozrost or- | lenie odbywać się będzie w poro- 


Pierwszy onród fordanowski 


oddany dzieciom 


ganizacji Przysposobienia Rolni- 
czo-Wojskowego, która dziś liczy 
już kilkaset tysięcy członków, 
oraz całą działalność ideowo-wy* 
chowawczą ZWM, OM TUR, Zw. 
Mł. Demokratycznej i Wici. Ale 
mimo wszystko co dotychczas zro- 
biono dla młodzieży albo co zrobi- 
ła młodzież, ogromna jej ilość po- 
zostaje wciąż jeszcze poza wszel- 
kimi organizacjami, a w ogólnym 
zestawieniu stan rzeczy w stosun 
ku do odbudowy jest taki, jak go 
scharakteryzował wicemarszałek 
Zambrowski.. Logicznym wyni- 
kiem takiej sytuacji jest idea stwo 
rzenia powszechnej organizacji, 
która by objęła całą młodzież, cała 
ją przygotowała do pracy i całej 
dała możność pracy. 

_ Taka organizacja będzie — jak 
już donosliśmy — w najbliższym 
czasie powołana do życia przez 
Państwowy Urząd WF i PW pod 


W trzecią rocznicę oswobodzenia 
Warszawy żołnierze Korpusu Bez- 
pieczeństwa Wewnętrznego ofiaro- 
wali dzieciom Warszawy wspania- 
ły ogródek Jordanowski przy ul. 
Różanej, zbudowany i wyposażony | 
przez KBW. W wielkiej sali „Spo- 
łem" przy ul. Różanej odbyła się 
uroczystość przekazania tego o0-. 
gródka z częścią artystyczną wy- 
konaną przez dzieci. 

Ogród Jordanowski nosi miano 
Pierwszy Ogród Jordanowski im.. 
Małgorzaty Fornalskiej, niestrudzo | 
nej bojowniczki o wolność i demo- | 
krację ludową w Polsce, zamordo- 
wanej przez Niemców. 

W imieniu „Społem" prezes Żer- 
kowski ofiarował dla ogródka 10, 
par sanek, 20 par łyżew, 2 komple- 
ty do siatkówki, 5 piłek skórza- 
nych do gier, 3 piłki skórzane, 25 
piłek mniejszych gumowych, 50 
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Opolszczyzna wczoraj i dziś (3) „s 
Troche cyfr 


z okresu polityki Becka 


Akcja germanizacyjna 800-tysięcz 
nej ludności polskiej na Śląsku 
Opolskim dążyła do odcięcia jej 
od wszelkich wiadomości o Polsce, 
od kultury polskiej, od nauki pol- 
skiej. Chciano nauczyć naszych ro 
daków myśleć wyłącznie po nie- 
miecku, pracować wyłącznie dla 
potęgi Trzeciej Rzeszy, wpoić od 
najmłodszego pokolenia  przeko- 
nanie, że jest ono już niemieckie 
i że powinno sobie poczytywać za 
wielki zaszczyt należenie do pań- 
stwa Adolfa Hitlera. 

Podobnie jak w poprzednim ar- 
tykule zróbmy zestawienie cyfro- 
we szkół polskich w Rzeszy (pół- 
tora miliona Polaków) i niemiec- 
kich w Polsce (741 tysięcy Niem- 
ców) z uwzględnieniem specjalnie 
okręgu Opolszczyzny. 

Polacy posiadali w 1938 roku: 
22 ochronki, 56 szkół powszechnych, 


jedno gimnazjum z prawami pu- 
blicznymi (Bytom), jedno gimna- 
zjum  czteroklasowe bez żadnych 


praw (Kwidzyń). 

Niemcy posiadali w Polsce 147 
przedszkoli, 579 szkół powszech- 
nych, 20 gimnazjów, wszystkie o 
prawach publicznych. 4 licea na- 
uczycielskie, 4 szkoły zawodowe. 

W Niemczech z dobrodziejstwa 
nauki w języku polskim korzysta- 
ło w 1937 roku 5.600 dzieci we 
wszystkich szkołach. 

W Polsce z dobrodziejstwa nauki 
w jezyku niemieckim korzystało: 
przedszkola — 5300 dzieci, szkoły 
powszechne — 58.000 dzieci, gimna 
zja — 3.100 uczniów, licea i szko- 
ły zawodowe — 1.000 uczniów, ra- 
asza 06.400 dzieci 


W Polsce w 1937 roku było 638 
absolwentów mających pełne pra- 
wa uczyć się dalej na polskich u- 
czelniach, w Niemczech w 1937 ro- 
ku było 15 absolwentów z jedy- 
nego gimnazjum polskiego w By- 
tomiu. 

A jak sytuacja szkolnictwa wy- 
glądała na Śląsku Opolskim i Gór- 
nym? Na Śląsku Opolskim było 
jedno gimnazjum, w którym naukę 
pobierało 164 uczniów, dziewięć 
szkół powszechnych prywatnych ze 
110 uczniami i osiem szkół po- 
wszechnych mniejszościowych z 83 
dziećmi oraz trzy ochronki pry- 
watne, wychowujące 70 dzieci. To 
wszystko. 

Myliłby się jednak ten, kto by 
sądził, że wyżej przytoczone cy- 
fry odpowiadały rzeczywistości. 
Statystyka swoje, a życie swoje. 
Wędrując po wsiach Śląska Opol 
skiego, można było stwierdzić, że 
zaledwie pięcioro albo siedmioro 
dzieci uczyło się po polsku. Po- 
tworny nacisk stosowany na ro- 
dziców uniemożliwiał  posyłanie 
dzieci do polskiej szkoły. Rodzice- 
Polacy woleli uczyć dzieci sami w 
domu po polsku, niż stracić pracę. 

W roku 1938 zabrano się do po: 
skich sił nauczycielskich, przeno- 
sząc je do tych miejscowości, gdzie 
właśnie nie było polskich szkół. 

A jak sytuacja wyglądała na 
Górnym Ślłąsku? Niemcy posiadali 
gimnazjum państwowe w Bielsku, 
utrzymywane całkowicie z polskich 
pieniędzy skarbowych (uczyło się 
tam 194 uczniów), trzy gimnazja 
prywatne w Chorzowie, Pszczynie 
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Li Tarnowskich | Górach — liczba 


zumieniu z zainteresowanymi mi- | 
nisterstwami i w tym celu przewi | 
duje się nawet utworzenie' w tych 
ministerstwach wydziałów „Służ- 
by Polsce“. 


Społecznie i gospodarczo utwo- 
rzenie takiej organizacji, jak za- 
powiadana „Służba Polsce“, będzie 
miało ogromne znaczenie także z 
tego powodu, że będzie ona wy- 
wierała praktyczny wpływ na roz 
wiązanie zadania, przed którym | 
często młodzież staje bezradnie: ja | 
ki fach wybrać. „Służba Polsce“ 
będzie miała wielkie znaczenie 
zwłaszcza dla młodzieży wiejskiej, 
która nauczy się zmodernizowanej 
uprawy roli albo innego fachu i 
będzie miała ułatwione przejście 
do pracy w przemyśle. Nie ulega 
wątpliwości, że mimo zasiedlenia 
Ziem Odzyskanych, wieś nasza na 
Ziemiach Dawnych wciąż jeszcze 
stanowi rezerwuar siły roboczej, 
która przy celowej i planowej go- 
spodarce materiałem ludzkim moż 
na produkcyjnie spożytkować. 


Do konkretnej oceny roli spo- 
łeczno-gospodarczej, jaką odegra 
„Służba Polsce“, brak na razie da- 
nych o zasadach prawno-organi- 
cyjnych, na jakich ma ona powstać 


St. M. 


szarf kolorowych, 50 chorągiewek, 
200 książek, 50 książek fachowych 
dla personelu, patefon z płytami 
tańców ludowych, 15 gier świetli- 
cowych, materiały do robót ręcz- 
nych, 50 zabawek dziecinnych ogro 
dowych (hulajnogi, rowerki, dre- 


zyny, skakanki itp.), 2 przepletnie, 
2 huśtawki i 2 zjeżdżalnie. 
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Wychowanie fizyczne i sport 


POLSKA GROMI PARDUBICE 

Drugie spotkanie polskiej druży- 
ny hokejowej z reprezentacją hoke- 
jową Pardubic zakończyło się wy- 
sokim zwycięstwem drużyny pol- 
skiej 13:38 (3:8, 4:0, 6:0). 

Polacy swą grą przeszli wszelkie 
oczekiwania zgromadzonych na sta 
dionie kilku tysięcy widzów. Strzel 
cami bramek dla Polaków byli: 
Skarżyński, Jasiński i Palus — po 
3, Burda i Ganszyniec po 2. 

YMCA (ŁÓDŹ) ZNÓW 
WYGRYWA Z AZS-EM 

Jedno z najciekawszych spotkań 
ligi koszykowej rewanżowe spotka 
nie AZS (W-wa) — YMCA (Łódź) 
rozegrane w Warszawie, zakończyło 
się zasłużonym zwycięstwem ło- 
dzian 26:21 (17:8). 

Łódzka YMCA zagrała b. dobrze 
we wszystkich liniach, Dobrze kom 
binowali w polu, posiadali b. dobrą 
obronę no i celnie strzelali prawie 
z każdej pozycji.. 

AZS zagrał dość pechowo (pod 
względem strzałów), akcje nie mia 
ły wykończenia pod koszem i prze 
ważnie kończyły się na obronie 
łódzkiej. Dopiero w drugiej poło- 
wie gwałtowne ataki Jaźnickiego i 
Bartosiewicza trafiały do celu i 
akademicy zaczęli zdobywać pun- 
kty. Oczywiście ta doskonała dwój- 
ka AZS-u nie mogła uporać się z 
całą „piątką' łódzką i mecz zdecy- 
dowanie przegrała. 

Punkty zdobyli dla zwycięzców: 
Barszczewski — 13, Dowgirt — 5, 
Kozłowski, — 3, Ulatowski i Żyliń 
ski po 2 joraz Maleszewski 1. Dla 
AZS-u kosze zdobyli: Bartosiewicz 
— 9, Jaźnicki — 8, Popiołek — 2, 
Tuszkowski i Drzewosowski po 1. 

LEGIA — ŁKS 5:3 
W HOKEJU 

Pierwsze spotkanie hokejowe w 
Stolicy rozegrane w sobotę między 
drużynami Legii (W-wa) i ŁKS-u, 
przyniosło zasłużone zwycięstwo go 
spodarzom w stosunku 5:3 (2:2, 2:0, 
0:1). 

Obie drużyny zagrały raczej sła 
bo, ze wzgledu na jazdę. Widać by- 
ło, że zawodnicy jeszcze mało lodu 
widzieli. Gra jednak była dość e- 
mocjonująca dzięki dużej ambicji 


Sarkofag Bolka I i Bolka II, książąt opolskich (kościół 0.0. Fran- 
ciszkanów w Opolu). Na tarczach widać wyraźnie polskie orły. 
Reprodukowanie dozwolone tylko z podpisem „Fot. A. Bogusz — 


Katowice“, 


uczniów 662, liceum państwowe w | 
Bielsku, liceum prywatne w Cho-j 
rzowie i cztery dokształcające szaa 
ły dla chłopców wiejskich, 63 szko 
ły powszechne, z czego 43 utrzy- 
mywał skarb śląski, a 20 utrzy- 
mywał Volksbund; w szkołach po- 
wszechnych na Górnym Śląsku 
uczyło się łącznie 10.310 dzieci, a 
sił nauczycielskich było 206. Na 
Górnym Śląsku było przedszkoli 
niemieckich 25 z 737 dziećmi. 


Na Śląsku Opolskim wypadało 
przeciętnie jedenaścioro dzieci na 
jedną szkołę polską, na Górnym 


Śląsku wypadało 164 dzieci na jed 
ną szkołą niemiecką, czyli tyle, ile 
w ogóle dzieci polskich pobierało 
naukę w szkołach polskich po- 
wszechnych na Opolszczyźnie. Na 
Górnym Śląsku było więcej nie- 
mieckich sił nauczycielskich, niż 
dzieci polskich uczyło się na Ślą- 
sku Opolskim. 

Gdy, Związek Polaków wybudo- 
wał do połowy gimnazjum żeńsk:e 
w Raciborzu i przygotowywał się 
do otwarcia, niemieckie Minister- 
stwo Oświaty oświadczyło, że dJ- 
piero wtedy pozwoli na otwarcie 
szkoły, gdy władze polskie udzielą 
zezwolenia na otwarcie 'gimnazjum 
niemieckiego w Bydgoszczy, 21-g3 
z rzędu, bo musi być... sprawiedli- 
wob 


- 


A jednak.. a jednak ci wszyscy, 
którzy po przyłączeniu Opolszczy- 


.zny do Polski zwiedzili wieś opol- 
, ską, 


mogli zachwycać się nie 
tylko najpiękniejszym językiem 
Kochanowskiego czy Reja u doro- 
słych Polaków, ale stwierdzili ze 
zdumieniem, że dzieci polskie, pię- 
cio- czy siedmioletnie mówią do- 
skonale po polsku. 


ci 
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poszczególnych graczy 1 niezłym 
kombinacjom. 

Najlepszym graczem na lodowi= 
sku był Dolecki, który właściwie 
wywalczył zwycięstwo swej druży= 
nie. ; 

Bramki zdobyli: dla Legii — De 
lecki 2, Naciążek, Świcarz i Celiń- 
skisa dla ŁKS-u Łapczyński, Gło- 
wacki i Król po 1. 

W KILKU WIERSZACH 

Hokeiści amerykańscy w Pradze. 
Amerykańska drużyna hokejowa, 
która będzie reprezentować Stany 
Zjednoczone na Olimpiadzie, wy- 
jechała dzisiaj do Pragi, w celu 
rozegrania szeregu meczów spar- 
ringowych. 

Polscy łyżwiarze mają powodze- 
nie. PZŁ otrzymał zaproszenie dla 
polskich zawodników i zawodni- 
czek na imprezy łyżwiarskie w Nor 
wegii, Szwajcarii, Szwecji, Finlan= 
dii, Czechosłowacji i na Węgrzecn. 
Z ofert tych nasi łyżwiarze muszą 
zrezygnować, bo nie mieli dotych- 
czas możności przeprowadzenia od 
powiedniego treningu. 

435 tys. zł deficytu w kasie Gar- 
barni. Na walnym zebraniu RKS 
Garbarni, skarbnik przedstawił 
opłakaną sytuącję finansową klu- 
bu. Wobec niedoboru kasowego w 
wysokości 435 tys. zł Garbarnia 
nie jest w stanie rozwinąć nale- 
żytej działalności 13-tu czynnych 
sekcji. 

Pitkarze Szczecina radzą. W nie- 
dzielę 18 bm. odbedzie się walne 
zebranie Szczecińskiego OZPN, na 
którym przeprowadzona zostanie 
reorganizacja piłkarskich klubów 
Szczecina. 

Automobilowe „Grand Prix“ Bue 
nos Aires rozpoczęły się już w Ar- 
gentynie. Po przedbiegach na czo= 
ło startujących kierowców wysu- 
neli się czołowi automobiliści euro- 
pejscy Villorej i Farina (obaj z 
Włoch) przed Fangio i Galwesen 
(obaj z Argentyny) i Vimille (Fran- 
cja). 


Żena likwidatora ghetta 


w Kołomyi przed sądem polskim 


Władze amerykańskie wydały 
Prokuraturze Polskiej żonę krwa- 
wego likwidatora ghetta w Kolo- 
myi Leideritza który skazany zo- 
stał przez Sąd Okręgowy w Warsza 
wie na karę śmierci. 

Anne Lise Leideritz odpowiadać 
będzie podobnie jak jej mąż za 
zbrodnie popełnione na ludności ży 
dowskiej w czasie likwidacji ghet- 
ta w Kołomyi. 

Do Prokuratury zgłosiło się już 
kilkunastu świadków którzy zezna 
li że Leideritzowa zastrzeliła wła- 
snoręcznie kilku Żydów. Dochodze= 
nie jest w toku. s 


cy egzemplarzy dziennie. Najpo- 
czytniejsze były „Nowiny Codzien= 
ne* wydawane w nakładzie od 855 
do 24/8 egz. dziennie. Jeden jedy- 
ny periodyk nosił nazwę „Polak 
w Niemczech“ z dodatkiem „Młody 
Polak w Niemczech“. We wszyst- 
kich tych pismach łącznie praco- 
wało pięciu redaktorów. W roku 
1935 wyszła nowa ustawa prasowa 
opracowana przez Goebbelsa, któ- 
ra zezwalała na kształcenie apli- 
kantów dziennikarskich tylko w 
tych redakcjach, w których było 
najmniej trzech redaktorów. 

Ponieważ żadne z pism polskich 
nie miało trzech redaktorów, by= 
ło całkowicie odcięte od młodego 
narybku dziennikarskiego. 

W Polsce wychodziło ogółem 117 
dzienników i czasopism w języ- 
ku niemieckim. 

Prócz tego były dziesiątki pism 
niemieckich, które miały tysiączne 
nakłady w Polsce. Wystarczy przy 
pomnieć, że tygodnik „Die Wo- 


Czyja to zasługa? Matki-Polki i | che* wydawany przez zdecydowa= 


ojca-Polaka, którzy w ukryciu, tro 

pieni jak zwierzęta, uczyli swe 

dzieci pacierza po polsku, czytać 

i pisać po polsku i choć paszport 

mieli niemiecki, ale duszę polską. 
* + * 

Podobnie jak i w innych dzie- 
dzinach rząd Hitlera starał się, aby 
prasa polska została zgnieciona i 
nie mogła odpowiednio informować 


"Polaków w Trzeciej Rzeszy. I zno 


wu porównać musimy sytuację w 
tej dziedzinie panującą po obu 
stronach ówczesnej granicy. W 
Niemczech wychodziły cztery dzien 
niki polskie: „Kurier Polski* w 
Berlinie, „Nowiny Codzienne" w 
Opolu z mutacjami prowincjonal- 
nymi: „Nowiny i Dziennik Raci- 
borski“, „Gazeta Olsztyńska“ w Ol- 
sztynie i „Naród wydawany w 
Herne w Westfalii. 

Łączny nakład wszystkich tych 


i dzienników wynosił ponad 5 tysię- 


nego wroga Polski Hugenberga 
wywoził z Polski przeszło 750 ty- 
sięcy złotych przedwojennych. Nie 
mieckie siły redaktorskie w Polsce 
wynosiły 269 osób. i 

Na Górnym Śląsku wychodziły 
cztery dzienniki niemieckie, a 
prócz tego trzy pisma, wydawane 
w Gliwicach i Raciborzu. przezna- 
czone były specjalnie dla ludności 
niemieckiej zamieszkałej na Gór- 
nym Śląsku. Nakłady dzienników 
wychodzących w jezyku niemiec- 
kim na Górnym Śląsku wynosiły 
razem 34500 egzemplarzy. Poza 
tym na Śląsku wychodziło 8 cza- 
sopism niemieckich o łącznym na- 
kiadzie 18 tysięcy egzemplarzy, 13 
miesięczników ! innych periodyków 
o łącznym nakładzie 10 tysięcy 
egzemplarzy. 

Na terenie Śląska Górnego pra- 
cowało w dziennikarstwie 89 osób 
narodowości niemieckiej. (U 
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5 mimust 
historii 
Warszawy 


1624 r. Styczeń 


Giepła p 


W bieżącym roku po raz pierw- 


mieszkańców Warszawy nie posia- 
da własnych piwnic. Jakżeż więc, 
przechować węgiel kartkowy? W] 
pokoju!? | 

Węgiel na kartki (po 100 kg naj 
osobę) kosztuje wraz z przewozem 
skali zarob- 


wiadomo przez 
RAW: l : kogo ani skąd 

zone do miasta dziesiątko- 
wato ludność. „Morowe powietrze” 
z małymi przerwami szerzyło się 
w Warszawie rok cały. 


1656 r. Od sty 
cznia do 1 lip 
ca Warszawa 
znajduje się 
pod okupacją 
szwedzką. Wit 
tenberg rządzi 
miastem a rzą 
dy te są cięż- 
kie dla warsza 
wiaków. Tak 
ciężkie jak t 
cały okres ów 
czesny znany nam pod nazwą „po- 
topu szwedzkiego”. 


1866 r. 10 stycznia nastąpił mo- i 
ment zwrotny w dziejach komuni- ' 
kacji śródmiejskiej Warszawy. Oto 


w dniu tym Tow. Dróg Żelaznych 


otrzymało pozwolenie na budowę 
pierwszego tramwaju konnego w 

arszawie. Tramwaj ten był jed- 
nak wyłącznie przeznaczony do 
Przewozu pasażerów kolei z ów- 
czesnego Dworca Wiedeńskiego (0- 
becny: Dworzec Główny) do dwor- 
w Brzeskiego na Pradze (obecny: 
mostu kolejowego przez Wistę. 


. Krucz 


w tym Toku szy od czasów zakończenia wojny 
nie był pomyśl| czarny rynek* węglowy przestał 
nym miesiącem („qdziaływać w Warszawie na 
AEn - ksztaltowanie sie çen „czarnych 
ców Warszawy, Jtamentów“. 820 złotych kosztuje 
rM oN euge PO- tena węgla w hurcie, dostarczone- 
wietrze“ nie 


schodni). Nie było bowem jeszcze į sprzyja jeszcze jedna okoliczność: | 


a d 


— przy odpowiedniej 


| go obecnie na odpowiednie kupony | kowej sprzedawcy - detalisty — 


kartek żywnościowych. Za 2.020 zł | zł 1.450. Przewóz węgla dla insty- 
dostarczana jest (bez przewozu to tucji nie jest do tej pory uregulo- 
na węgla dla urzędów miejskich, wany. Za przewóz węgla „inter- 
szpitali, żłobków i Ośrodków Zdroj wencyjnego* pobiera się obecnie 
wia. Wreszcie 4 tys. złotych kosz- í tysiąc złotych od tony.. Podobnie 
tuje tona węgla dla tych wszyst- kształtuje się cena przewozu wę- 
kich, którzy mają prawo do Ko- gla wolnorynkowego. Wydaje się, 
rzystania z t. zw. węgla interwen-,iż w tym stanie rzeczy istnieje 
cyjnego. Cena węgla na wolnym zbyt wielka rozpiętość cen węgla 
rynku wynosi obecnie ok. 5 tys. | kartkowego i węgla dla instytucji. 
złotych, co w porównaniu z ro- Zwykły, zdrowy rozsądek wskazu- 
kiem ubiegłym stanowi poważną | je na konieczność jednolitego usta 
zniżkę ceny. bo o dwa tysiące. EE. esp (wraz z Ró ię AZ 

i zyczyny załamania Sla kartkowego i węgla dla insty- 
ET Dawa Bezstron- | tucji. Istniejące obecnie różnice 
nie stwierdzić trzeba, iż dużą rolę Stają się szerokim polem dla powsta 
odegrało tu zwiększenie przywozu | wama najrozmaitszego rodzaju spe 
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równo koks, jak i węgiel są do 
Warszawy przywożone głównie z 
Górnego Śląska, w mniejszej ilo- 
ści z Zagłębia Dąbrowskiego. 


Wszystko powyższe nie świadczy 
bynajmniej o tym, iż Warszawa 
otrzymuje zbyt wiele węgla. Fak- | 
tem jest, iż warunki mieszkaniowe 
(brak pomieszczeń na zmagazyno- 
wanie nawet 100 kg węgla) oraz 
niezwykłe ciepła zima stwarzają 
pozornie wrażenie nadmiaru węgla 
w stolicy. W rzeczywistości przy 
„normalnej* zimie węgla tego wca j 
le nie mielibyśmy w nadmiarze. | 

Jeśli obecna, lekka zima posta- | 
wiła nas w tak sprzyjających wa- 
runkach — z tego powodu nie na- 
leży wyciągać zbyt optymistycz- 
nych wniosków na lata następne. 
Organizacja dostaw węglowych dó 
Warszawy winna być bowiem opar 
ta nie na prognozach pogody, ale, 
na rzeczywistej potrzebie stolicy. 
stolicy już dziś zamieszkałej przez 


goda i... warunki mieszkaniowe | zpziemnik 


złamały »czarny rynek« węslowy 


Kolorowa odbucowa 


Gdyby nie uroczystości, życie 
byłoby niesłychanie nudne ti jato- 
we. Pozbawione — rzec można — 
wszelkich _ zabawniejszych walo- 
row, 


Bezcelowe iż smutne. 

Po prostu wegetacja, a nie życie. 

Niestety nie jest bynajmniej tate 
wo wymyśleć jakiś rozsądny pre* 
tekst dla zorganizowania uroczy 
stości. Jubileusze nikogo już nie 
bawią, a inwencja wybitnych fa= 
chowców, zajmujących się dostar= 
czaniem Warszawie rozrywek ofi- 
cialnych, zaczęła się wyczerpywać. 
Mijały dnie bez jakichkolwiek uro 
czystości i obchodów. Ludzie spue 
ścili głowy. Oklapii, widząc przed 
sobą pasmo jednakowo szarych 4% 
mało zabawnych dni. Zdawało się, 
że słońce lada chwila zgaśnie... 

Na szczęście nie jest tak źle, jak 
te można było sądzić. Naczelna Ra 
da Odbudowy Stolicy postanowiła 
nie dopuścić do katastrofy. W ostat 


węgla do Warszawy. Ale nie tylko 
ten fakt jest jedyną przyczyną za- 
łamania się „pasku węglowego". 
Działają tu jeszcze inne czynniki. 
Przede wszystkim — niezależny od 
woli ludzkiej — czynnik pogody. 
Stosunkowo wysoka temperatura 
skłoniła mieszkańców Warszawy 
do niewykupowania węgla kontyn- 
gentowego (kartkowego), który w 


ilości 100 kilogramów otrzymują 
wszyscy warszawiacy, posiadający 
kartki żywnościowe. Drugą przy- 


czyną jest stosunkowo większe niż 
przed rokiem zagęszczenie w loka- 
lach mieszkalnych. Sto kilo węgła | 


S ieg- | sięga ponad 3 tys. zł za tonę. Za-| tyczne wskazuje na to. 
kartkowego na izbę w roku ubieg . R 02" "2 "R "O "R R "p "RR TTL. "2, a 14111. 


łym, przy óstrej zimie, nie wystar 
czało. 400 kg węgla na tę samą iz- 
bę zamieszkałą obecnie przez czte- 
ry osoby, posiadające kartki żyw- 
nościowe (przy bardzo lekkiej zi- 
mie) wystarcza aż nadto. Niewy- 
korzystywaniu kartek na węgiel 


oto cała mrasa „zagęszczonych 


o Zgody 


przeńłużona zu 6 milionów złotych 
Na ostatnim posiedzeniu Komitet godniu do robót rozbiórkowy.u na 


Wykonawczy 


$ 


NROW przeznaczył tej trasie. Po ukończeniu tych ro-' 


wote 6 miln. zł na urządzenie na- | bót zamknięta zostanie dla ruchu 


wierzchni i przebicie ulicy Kruczej | 


na odcinku od Al. Sikorskiego do stwo Komunikacji rs Ą 
| boty przy poszerzaniu tunelu na występ tancerki Devi Charo. 


ul. Zgoda. 


'kołowego ul. Bracka, 


a Minister- 
rozpocznie ro- 


Warszawska Dyrekcja Odbudowy i odcinku Nowy Świat — Krucza. 


Przystępuje już w następnym ty-| 


Obława na wa!uciarzy na Pradze 


Ostatnio Okręgowy 
Ochrony Skarbowej 


Podczas przeprowadzania obławy 


Inspektorat w Warszawie aptekarza. 
w Warszawie , niku przeprowadzonej u niego re- | 


W wy* 


wizji znaleziono zakupione na czar, 


na waluciarzy ną Pradze natknął nej giełdzie 3.901 dolarów amery- 


się na zakupy 
e mermamen 


PIO EN 


Przedłużenie tramua'u Nr. 16 
Miejskie Zakłady Komunikacyj- 


dolarowe znanego | kańskich. Ponadto ujawniono sze- 


reg farmaceutycznych artykułów, 
które nie były objęte remanentem 
i nie były wciągnęte do ksiąg fir- 


| my. Niefortunny zbieracz waluty 


ne zawadamiają, że od dnia 20 bm. obcej stracił swoje oszczędności i 
trasa linii „16% zostanie przedłużo- odpowiadać będzie za. przestępstwo 


na od: 
Młynarskiej przez Wolską 
Skierniewicką ENO 


(Szpital Św. Ducha). 


3% 000012440. 


! dewizowe, 
— | czeka go wysoka grzywna oraz do- 
Dworskiej| miar podatkowy za nierzetelne pro 

I wadzenie ksiąg podatkowych. 


a niezależnie od tego 


"R "R" "R" 


Z koncertowych sal 


„skiej 


az R dny DELLO DL O W A Z 


Filharmonii i YMCA 


Q TUTNYM tematem pesym'sty- | znaczyć, że w kwietniu br. mija 
cznej pieśni pastuszka w uwer akurat 100 lat od śmierci tego mu 
turze do opery „Maria“ Statkow- 
Skiego rozpoczął rożek angielski 
XV koncert symfoniczny Filharmo 
mi w dniu 16 bm. Mimo wszystko 
Uwertura ta przypomniała nam ; 
swietne przed kilkunastu laty 
Przedstawienia „Marii* w Warsza- 
wle pod dyr. Młynarskiego, odświe 


| zyka, który w 1818 r. zasłynął ja- 
ko kompozytor opery „Enrico, ton 
te di Borgogna“ i wzorując się na 
twórczości Rossiniego, roz vingł 
tak dalece gwałtowną aktywność, 
pisząc przeciętnie cztery opery ro 
cznie, że zakasował  Roszsiniefw, 
przeżył Belliniego oraz groźną je- 


żyła w pamięci cały history.-uy ! go konkurencję i został autorem 
Incydent z Gertruda Koucrow: | coś 70 oper. Wszystkie one były 
Ska, wynowiedziany przez kem według ówóresnego gustu bardzo 


Zytora z wielkim talentem przy po 
moy muzyki tak bliskiej Czaj- 
kowskiego i może stąd właśnie tak 
Opasowanej do atmosfery „po- 
wieści ukraińskiej“. Wydaje się 
dziś być bezsporne, że z 10 aż kom 
Pozytorów polskich którzy do dzie 
a Malczewskiego pisali muzykę, 
Jedynie Statkowski okazał się naj- 
Ywotniejszy i najtrwalszy. 
Solistka koncertu, p. Ada Sari, 
Wykonała następnie sopranowe a- 


rie Mozarta, Charpentier i Doni- 
zettiego. 


| 


t 
i 


| 


melodyjne. ale i sfabrykowane bez 
większych skrupułów, to też więk- 
szość ich popadła już w zapomnie 
nie. „Żyje* jeszcze gdzieniegdzie, 
zwłaszcza we Włoszech „Lucia di 
Lammermoor“ (1835) a może i 
„Linda di Chamounix“ (1842)... 
Ostatnie jego dzieło „Caterina Cor 
naro“ (1844) zupełnie jest niezna- 
ne. Urodził się i umarł w Berga- 
mo. 

Mieliśmy możność podziwiać na 
koncercie maestrię i kulturę wo- 
kalną p. Ady Sari, która mimo wy 
raźnej niedyspozycji zdołała 


pięknie odśpiewać wymienione a- | 
rie. Podziwialiśmy również kapel- ! 
< 


Chanie Donizettiego należy  tziś 


| 
Korzystam ze sposobności (słu- 
do rzadkich wypadków), ażeby za 


kulacji węglowej. 

Przy okazji warto zaznaczyć, iż 
istnieją (i to bardzo licznie) w War 
szawie domy posiadające centralne 
ogrzewanie. Domy te nie pobierają 
ne opał węgla a jedynie koks. Od- 
bywa się to w ten sposób, iż ad- 
ministracja tych domów pobiera 
od lokatorów pieniądze oraz wy- 
cina kupony kartek żywnościowych 
przeznaczonych na odbiór 100 kg 
węgla. Za te pieniądze i za te ku- 
peny otrzymuje się równoznaczne, 
ilości koksu. Koksu na wolnym | 
rynku nie ma. Oficialna (przydzia- 
łowa) jego cena wwaz z dostawą 


Dzis w 
Uroczystości z okazji 8 rocznicy wy* 
zwolenia Warszawy: O godz. 11 po mszy 
polowaj uroczystości na PI. Zwyciestwa. 
Po przemówieniu min. Ohrony Narodo- 
wej defilada wojska i pocztów sztanda- 
rowych. W godzinach wieczornych w 
„Romie koncert dla W.P., zorzanizo- 


wany przez TPŻ. A 
imprezy 


O godz. 11 w Teatrze Polskim Pora- 
nek Humoru, Pieśni i Tańca. Udział bio- 


ra: eZspół Domu Wojska Polskiego, chór 
Czejanda, Jan Mroziński i Tadeusz Bo- 
cheński, Całkowity dochód przeznaczony 
na biblioteczki dla świetlic żołnierskich. 

O godz. 16 w „Romie“ „Jasełka* Ar- 
tura Oppmana. Dochód na biedne dzie- 
ci po poległych. 

O godz. 11.30 w sali Opery Warszaw- 
(ul. Marszałkowska 8) gościnny 


Koncerty 


O godz. 16 w gali konferencyjnej R. 
Zw. Zaw. (ul. Nowy Zjazd 1) Koncert, 
w którym wezmą udział poza solistami 
chór Czejanda oraz zesnoły wokalne i 
instrumentalne związkowe. 

Koncerty dzielnicowe: 

, O godz. 16 w sali świetlicy na Słu- 
żewcen — Wyścigi. 

O godz. 16 w sali W.S.M. Kolo — Obo- 
zowa 85. 

O godz. I4 w sali Gimnazjum miej- 
skiego. uł. Młynarska 2. 

O godz. 18 w sali Domu Kultury Ro- 
hotniezej, ul. Szwoleżerów 2/4. 

O godz. 19 w sali Domu Kultury Ro- 
botniczej, PI. Inwalidów 10. 


Wystawy 


„Muzeum Narodowe: Wystawa dzieł sztu 
kt średniowiecznej (zbiory stałe) oraz 
stała galeria malarstwa obcego. Wysta 
wa Przemysłu Arstystycznego. 

SARP (nl. Młodzieży Jugosłowtańskiej 
1) Wystawa Grafiki Polskiej Zw. Zaw. 
Polskich Artystów Plastyków. 


któremu 
dyry- 


mistrza Mierzejewskiego, 
przypadł ciężar zastępstwa 


genta zagranicznego. P. Mierzejew 
ski zamienił jedynie „Pastorale 
d'été“ Honeggera na kompozycję 


Borodina „W stepach Azji“. 
Głównym punktem programu 
był chyba „Sowizdrzał“ Ryszarda 
Straussa, ostatniego z żyjących je- 
szcze (83 i pół lat!) wielkich twór- 
ców minionej epoki, który łączy w 
sobie dwa potężne kierunki muzy- 
czne: dramat Wagnera i programo 
wość symfoniczną Liszta. Prażród 
łem tych kierunków była niewąt- 
pliwie „Dziewiąta“ Beethovena. 
Strauss przedstawia przy pomocy 
tonów to, co znajdował w literatu- 
rze, tworząc na ogół albo dzieła 


sceniczne, albo symfoniczne poe- 
maty. 
Bezpośrednio po tragicznym 


swym „Guntranie* napisał on „So 
wizdrzała” („Till Eulenspiegels lu- 
stige Streiche*), poemat symfoni- 
czny w formie ronda. Być może, że 
wywarła tu na niego pewien 
wpływ opera Kistlera (1889), stwo 
rzył jednak własne swe ujęcie 
„nach alter Schelmenweise", jak 
sam podaje. Dzieło to wykonano 
po raz pierwszy w Kolonii (r. 1895) 


tak | pod dyr. Wiillnera, a Warszawa u- 


słyszała je w r. 1903 pod osobistą 
dyrekcją Straussa. 


ponad 560 tysięcy ludzi. Licząc (mi 


5 mim 3) numerze „Stolicy“ ogłoszo- 
nimalnie) jedną tonę węgla na ^so- 


no konkurs na projekt kartusza- 


bę na okres zimowy (półroczny) | toblicy. Zachodzi bowiem koniecz- 
stolica potrzebuje 560 tys. ton| posé wmurowania na każdym od- 
„czarnych diamentów" jedynie na! budowanym domu tablicy, informu 


opalenie mieszkań. Ponadto miasto, jącej o tym, że dom został poprzed 
MEZA WYD EE Tadia, CE AENT nio zburzony przez Niemców. 
biur, urzędów i fabryk. Dlatego T > 
więc, jeśli złamanie spekulacji wę Dla pamięci niejako, ponieważ w 
glowej ma być trwałe, dostawy wę toku todziennych zajęć zburzenie 
gla dla naszego miasta nie mogą | Warszawy mogło ujść naszej uwa- 
być w żadnym wypadku mniejsze | dze. Tyle się różnych rzeczy dzie* 
od dostaw roku” bieżącego. Wprost | je. że nie sposób spamiętać. 
przeciwnie — muszą być znacznie | Czyli — będziemy się bawili, jak 
większe. Zwykłe działanie matema- | nigdy. Wmurowanie tablicy to jed- 
(W) |na uroczystość, odsłonięcie tablicy 
— to druga. A domów jest w War 


g f re] szawie plus minus nieskończenie 
stolicy |: j 
Poza walorami  rozrywkowymt 


Teniry projekt umieszczenia tablic zasłu- 
ENR POLSKI (Karasia 21: u zadz.| guje na życzliwą uwagę z innego 
„Pa s k "zy: j dł A = i 
18-©j Denean Diao ia odk | jeszcze względu. Tablice bedar w 
TRATE ROZMAITOŚCI iMarszałkow | czterech kolorach. Białe, niebie- 
ska 8:9 godz. 15 „Żabusia”, o godz. 19 | skie, czerwone i ochra, w zależne” 
„Sprzedana Narzeczona”. ; : A ; 5 
TEATR „PLACÓWKA” (Królewska 18) | ŚCI Od stopnia zniszczenia odbudo 
o godz. 18.15 Burza". wanego budynku. Domy nowo- 
JE nak” WA oa lar a: a.| wzniesione oknaczy również 
godz. 12 Teatr „Baj“ — „Leśne Dziwy* S ; i i 
o godz. 19-ej „Żołnierz, i bohater“, (kolorowymi zapewne) „OSO 
TEATR POWSZECHNY Zamojskiego | xtórych celem będzie informowa 
20): o 38 „Świerszcz za kominem“. aie przechodnia o fakcie, że w prze 
IA NOWY (Puławska 49): codzien: ciwieństwie do innych domów te 
uie o godz. 18.30 w nledź. 1 święta o godz i 3 A h 
15 1 18.80 komedia Gogala „Rewizor”. nie zostały zniszczone przez Niem- 
TEATR JASKÓŁKA (Marszałkowska ców, tylko odwrotnie — wybudo- 
wane w niepodległej ojczyźnie. 
W rezultacie otrzymamy efekty 
optyczne niesłychanie interesujące 


się 


69! nleczynny. 
TEATR MINIATURY (Marsznłkowska 
691: o gadz. 19 „Mąż í żona“ Fredry. 
COMOEDIA (Szwedzka 2): o godz. 19-ej 


„Nie igra się z miłością”. J 
GULIWER (Królewska 13): chwilowo | * barwne. Tablice będą umieszcza- 
nieczynny. ne na domach jok znaczki pocz- 


TEATR DZIECI WARSZAWY (Kara h. cieczki będ 
wa 31): o godz. 12-ej „Doktór Dolittle towe na listac yu rj 


i iego zwierzęta". się pchały z ciężką forsą, aby tyl- 
palili EA ZA ko zobaczyć te nasze wspaniałości 
yzmuntowska 8): „Ja sie tworz j H rze. 
rzad”, pocz. godz. 17 I 19-ta. ak wyjechać z EE ER A a 
YMCA (Konopnickiej 6): o godz 19-ej świadczeniem, że nie mamy zap 
„Duby smalone", | ne innych zmartwień. A każda wy 
R? mg cieczka — to powitanie na dworcu. 
= Boże jedyny! Sama rozkosz! 
PALLADIUM (Złota 7/9): „Symlonta M 
Pastoralna". pnez. 18, 15, 17, i9 1 2i: MEGAN 


BOLONIA yo d 
skawiea* pocz. 15, 17, 6 
OK Y O ke A z Prognoza pogo p 
pita Junenez*, pocz. 13, 15, 17, 19 l. 
AKTUALNOSC? (Marszałkowska 18): WZROST ZACHMURZENIA 
o godz 1-si „Nowy „program atkual | pea, przejściowych lokalnych roz 
goa Chmielna 3): „Znak Zor- | pogodzeniach poos sk o 
ry“, pocz. 13, 15, 17, i 21. i możliwość opadów, postępującyc 
SYKENA traga. fnłżynterska | 
„Jasne łany". poea. 15, 17 121. od zachodu kraju. Rano miejscami 
TĘCZA (Suzina 4): „Noc grudniowa”. mglisto. 


a a a a a i a a a a a a A 


cały program tego koncertu, kon- 
certem „w dawnym stylu“. Suita, 
o której mowa „Z czasów Holber- 


- Nie wiem doprawdy, czy obecni 
słuchacze naszej Filharmonii byli 
w stanie bez pomócy objaśnień 


programowych zrozumieć treść te- 
go poematu. Nie wiem, czy zrozu- 
mieli np. konną galopadę „Sowiz- 


drzała*, jego kazanie w przebra- 
niu pastora, „uczoną* dyskusję z 
doktorantami w pięciu językach 


jednocześnie, czyli coś w rodzaju 
wieży Babel, puzonowe odezwanie 
się grożnego wymiaru sprawiedli- 
wości, ostatnie westchnienie ze 
stryczkiem na Szyi (tryl fletu cis-d) 
i dość groteskową śmierć w for- 
mie opadających akordów, zakoń- 
czonych pizzicaiem w f-dur. Nie 
wiem również, czy zrozumieli kró- 
ciutki, oparty na temacie wstępu 


ga“, dotyczy bowiem lat 1684 — 
1754, tj. okresu, w którym żył Lud 
wik Holberg, jeśli nie twórca li- 
teratury duńskiej, to w każdym ra 
zie narodowy komediopisarz i 
twórca duńskiej sceny komicznej. 
Pisząc tę suitę, Grieg cofnąć się 
musiał akurat do epoki Handla i 
Bacha. 


Wykonanie dość rzadko grywa- 
nej, a tak ciekawej tej suity w zu 
pełności odpowiadało poprzedzają- 
cej ją części koncertu. Wykonano 
w niej bowiem koncert skrzypco- 
wy E-dur oraz nad program arię 


na strunie G i gawota — wszystko 
Jana Sebastiana Bacha. 
Wkonawcami koncertu byli: daw 
no niesłyszana doskonała nasza 
skrzypaczka Irena Dubiska, -która 


epilog, będący apoteozą nieśmier- 
telności dowcipu i prawdziwego 
humoru. Wiem tylko, że brak ko- 
mentarzy w programach, co wciąż 
podkreślam, jest rażącym zanięd- 


} ‘z pietyzmem i głębokim  poczu= 
baniem. M h P ciem stylu odtwarzała dzieła Ba- 
Mierzejewski i orkiestra, mimo | cha, oraz orkiestra smyczkowa Pol 


małej ilości prób spisali się w wy 
konaniu trudnej tej partytury do- 
brze. 

X! 


Koncert, który odbył się w dniu 
14 bm. w sali YMCA, można by 


skiego Radia, która o ile jest bez- 
sprzecznie zespołem jakościowo 
dobrym, o tyle ilościowo zbyt sła= 
bym. Odczuwało się to zwłaszcza 
w brzmieniu boskiego basso con- 
tinuo adagia koncertu E-dur. 


nazwać, rozszerzając podtytuł na- 
pisanej na zespół smyczkowy sui- 
ty Edwarda Griega op. 40 — na 


Dyrygował b. dobrze Jerzy Ko- 
łaczkowski 


M. BORZĘCKI 


ą 


RZECZPOSPOLITA I DZIENNIK GOSPODARCZY Nr 18. Str. 10 


PAŃSTWOWA CENTRALA HANDLOWA 


CENTRALNE BIURO OBROTU ARTYKUŁAMI ROLNYMI 


POSZUKUJE NATYGHNIAST PNRA SANE FACHOWCÓW Z BRANŻY 


I NA PROWINCJĘ 
ZBOZOWEJ wykwul'tikownnych LABOxANTEK 
NASIENNEJ 


w dziedzinie nas on 
WARZYW I OWOCÓW KS ĘKGOWYCH BiLANSISTÓW 
PASZ 


KSIĘGOWYCH SAMODZIELNYCH 
MIĘSNEJ 


IASTRUKTOROW FINANSOWYCH 
INSPEKTOXOW F:NAsSOWYCGH 


JAJCZARSKIEJ INSPEKTOROW HANDLOWYCH 
oroz RUTYNOWANYCH STENOTY 'ISTEx 2151-0 
Podania z życiorysem oraz zgłoszenia osobiste Warszawa, Młynarska 46 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY TELE- 1 RADIOTECHNICZNE 
PRZYJMĄ NATYCHMIAST: 


technika budowlanego 


na stanowisko kierownika oddz. Gospodarczego 


Podanie z życiorysem składać osobiście w Biurze Personalnym, 
Łódź, ul. Skrzywana Nr, 9, 


Kr 203-1 


DYREKCJA HUTY „CZĘSTOCHOWA“ 


ogłasza 


przetarg nieograniczony 


na roboty wykończeniowe 


2-u bloków mieszkalnych robotniczych na terenie osiedla robotniczego 
Huty „Częstochowa“ w Częstchowie przy ulicy Okrzei i Łukasińskiego. 


Rodzaj robót do wykonania: 


. Instalacja wodociągowo-kanalizacyjna. 
. Instalacja światła. 
Roboty murarskie, betonowe i tynkarskie. 
Roboty ciesielskie. 
Roboty blacharskie i dekarskie. 
Roboty stolarskie z okuciem. 
. Roboty szklarskie. 
. Roboty ślusarskie. 
. Roboty zduńskie. 
10. Roboty malarskie. 

Roboty mogą być oddane w całości lub w części, jak również i przed- 
siębiorcy mogą składać oferty na całość, lub też na częściowe wykona- 
nie. 

Wszełkie informacje, warunki ogólne i szczegółowe wykonania, oraz 
kosztorysy ślepe otrzymać można w Biurze Inwestycji Huty „Częstocho- 
wa“ w Częstochowie. 

Oferty w zalakowanych kopertaeh składać należy tamże do dnia 28 
stycznia 1948 roku do godziny 12-tej. 4 

Dyrekcja Huty zastrzega sobie prawo unieważnienia częściowego lub 
całkowitego przetargu bez podania powodów, jak również wyboru ofer- 
ty bez względu na cenę. Kr. 209-1 


© BDIDUA WIDOK 


ZJEDNOCZTNIE PRZEMYSŁU METALI NIEŻELAZNYCH 
w Katowicach, ul. Podgórna 4, 


ogłasza 


przeturg nieograniczony 


na wykonanie i dostawę: 

1) Motor-generator elektryczny, kompletny z tablicą rozdzielczą prą- 

du stałego na napięcie 25 V i prąd 1000 Amp. na zaciskach; 

% 1 kompletny transformator olejowy trójfazowy dla montażu wew- 

nątrz budynku, mocy 100 KVA o przekładni 500 + 55,/220 V 
50 okr./s. 

Podkłady ofertowe i informacje techniczne można otrzymać w Biurze 
gudowy Hut Metali Lekkich w Trzebini codziennie w godzinach 8 — 13 
oraz w Zjednoczenu Przemysłu Metali Nieżelaznych w Katowicach, ul 
Podgórna 4 pokój nr 6. 

Termin składania ofert upływa z dniem 22-stycznia 1948 r. godz. 12-ta. 

Oferty należy przesłać w zalakowanych kopertach do Zjednoczenia 
Przemysłu Metali Nieżełaznych, Katowice, ul. Podgórna nr. 4, pokój 
nr. 6. Koperty należy opatrzyć napisem: „Oferty na wykonanie motor- 
generatora oraz transformatora". 

Do oferty należy dołączyć kwit 
w wysokości 1%, sumy oferowanej. 

Zastrzega się wolny wybór oferenta, unieważnienie częściowe lub 
całkowite przetargu bez podania przyczyn i prawa roszczenia jakich- 
kolwiek odszkodowań. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 22.1.1948 r. 
na 4, godz. 13, pokój nr. 24. 


PRZETARG 


Przemysł Chemiczny „Boruta“ pod Zarządem Państwowym w Zgie- 
rzu, ul. Sniechowskiego 30, ogłasza przetarg nieograniczony na wykona- 
nie: budynku WT 4 — jednopiętrowego, o konstrukcji żelbetowej i ku- 
baturze 6.770 m sześć. 

Slepe kosztorysy można otrzymać w Biurze Technicznym „Boruty“ 
w godz. od 8 — 14, gdzie również można przejrzeć rysunki. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na wykonanie 
budynku WT 4“ kierować należy pod adresem: Przem. Chem. „Boruta“ 
Zgierz Wydział Zaopatrzenia do dnia 3 lutego br. w którym to dniu 
o godz. 13-ej nastąpi otwarcie ofert w obecności zainteresowanych osób 
“i przedstawicieli firmy „Boruta“. 

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone do N. B. P. O/Łódż 
k-to 129 lub do kasy ..Boruty* wadium w wys. 1%, oferowanej sumy. 

Firma zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ofert bez podania przyczyn, 
oraz wybór oferenta bez względu na cenę. Kr. 201-0 


Da'oszenie o przełurgu 


Szefostwo Służby Zdrowia Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicznego 
ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę środków leczniczych, denty- 
stycznych i techniczno-dentystycznych. Rodzaj i ilości potrzebnych ar- 
tykułów są do wglądu w Wydziale Zaopatrzenia Medycznego Szefostwa 
Służby Zdrowia M. B. P. ul. Koszykowa 10 (III piętro, pokój 26, tel. 
wewn. 86-14) w godz. od 9 — 1l-tej. 

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach do Szefostwa Służ- 
by Zdrowia M B. P. ul. Koszyko wa 10 — z napisem „Oferta“ w ter- 
minie de ania 2381.18 r. Otwarcie kopert nastąpi dnia 29 stycznia 1948 r 
o godz. 14-tej. Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez względu na 
wysokość oferowanej ceny i zlecenia na dostawę poszczególnych arty- 
kułów, oraz unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i jakichkol- 
wiek odszkodowań. Kr. 210-1 


ra wpłacone do banku wadium 


w Katowicach, Podsór- 
Kr. 207-1 


— 


Í 


i omówienia 


Zjednoczenie Przemysłu Gumawego i Tworzyw Sztucznych Mig 


POSZUKUJE 


GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 


ze znaiomością księgowości finansowej i ruchomej, 


INSPEKTORA FIRANSOWO-AOMINISTRACYJNEGO oraz 
SAMODZIELNEGO KALKULATORA PRZEMYSŁOWEGO 


Kr 202-I 


Warunki do omówienia, Zgłaszać się do Wydziału Personalnego Z.P.6. Łódź, Andrzeja Struga 26 


CENTRALNEGO PRZEMYSŁU METALOWEGO 

Bytom, Powstańców Warszawskich 14. 

poszukuje 

INŻYNIERÓW-MECHANIKÓW na nastepujące atanowiska: Naczelnika 
Wydziału Planowania | Kontroli Inwestycji, Naczelnika Wydziału Pla- 
nowania 1 Kontroli Zaopatrzenia, Naczelnika Wydziału Organizacji. 
NACZELNIKÓW WYDZIAŁÓW BRANŻOWYCH: z praktyką w branży: 
śruhowonitowej, części kutych, wyrobów z blachy, drutu i gwoździ, 
mebll stalowych, odlewniczej. 


Zgłoszenia z życiorysem w Wydziale Personalny. Kr. 208-0 


PAŃSTWOWE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU FERMENTACYJNEGO 
W ZABRZU, 2 


ogłasza À 


przetarg nieograniczony 


na roboty remontowe w Państwowym Browarze w Kłodzku, ul. Wro- 
cławska 2-4-6. 

Informacje i ślepe kosztorysy otrzymać można w P. Z. P. F. w Zab- 
rzu, ul. Sienkiewicza 28, pokój nr ł6 oraz w Państwowym Browarze 
w Kłodzku. 

Roboty oglądać można na miejscu w. Kłodzku. 

Oferty należy składać w P. Z. P. F. Zabrze z dołączeniem kwitu wa- 
dialnego na 1%, oferowanej sumy, złożonego w Narodowym Banku Pol- 
skim w Zbarzu na konto P. Z. P. F. do dnia 28 stycznia 1948 r. godz. 
10-ta. W tym samym dniu r tąpi tam komisyjne otwarcie ofert o go- 
dzinie 12-ej. 

Zastrzega się prawo wolnego wyboru oferenta niezależnie od wy- 
sokości oferty, zmniejszenie, zwiększenie i podział robót, jak również 
częściowe lub całkowite unieważnienie przetargu bez podania powodu 


i bez odszkodowania. Kr. 206-1 
PAŃSTWOWE NIERUCHOMOŚCI ZIEMSKIE 
ZARZĄD OKRĘGOWY x 
; W WARSZAWIE F 
ogłasza 


sprzedaż uukcyjną 


wyprawionych skór lisów srebrzystych, która odbędzie się w lokalu biu- 
ra w Warszawie, ul. Nowogrodzka 4 m. 10, w dniu 29 stycznia 1948 r., 


o godzinie 12,30. 4 


Pokaz skórek odbędzie się dnia 28 stycznia 1948 r. od godziny 15-ej 
do godz. 18-ej dnia 29 stycznia 1948 r. od godziny 8.30 do godz. 12-ej. 
W akcji mogą brać udział osoby fizyczne i prawne, posiadające 
świadectwa przemysłowe, względnie karty rzemieślnicze, branży fu- 
trzarskiej. które przed rozpoczęciem aukcji wpłacą wadium w wysoko- 


ści 50.000 złotych. Kr. 189-0 
PRZETARG 


na remont budynku warsztatowego na terenie Państw. Fabryki Che- 
micznej „SCOTT & BOWNE* Łódź, Drewnowska 43. 
Informacje i ślepe kosztorysy w Dyrekcji „Scott & Bowne“. 
Oferty należy składać do dnia 26 stycznia 1948 r. w którym to dniu 

o godz. 1l-tej odbędzie się przetarg. 
Do oferty należy dołączyć kwit wadiałny na sumę zł 20.000. 
Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru UE | 
g T. 204-1 


Ogłoszenie o przetargu nieograniczonym 


P. C. H. zawiadamia, że w dniu 28.I.48 r. o godz. 10 rano nastąpi 
ctwarcie ofert z przetargu nieograniczonego na wykonanie dwóch kom- 
pletnych dźwigów w budynkach mieszkalnych przy ul. Puławskiej Nr 1 
i Chocimskiej Nr 39 w Warszawie. 

Bliższe informacje, oraz podkładki ofertowe otrzymać można w P.C.H; 
ul. Piusa XI Nr 66 Dział Inwestycyjno-Budowlany — parter — po- 
kój Nr 2. Kr. 205-1 


wh 


«>€ sł OSBSZLENIA DROBNE 


HANDLOWE 


Maszyny, Narzędzia, Silniki w du- 
żym wyborze poleca Zjednoczenie 
Mechaników „Ogniwo“, Warszawa, 
Marszałkowska 17, Wrocław, Sta- 
lina 10. 6247-0 


PRACA ZAOFIAROWANA 


Inżyniera - lądowca z dużą prak- 
tyką w projektowaniu i obliczaniu 
konstrukcji stalowych,  budowni- 
ctwa przemysłowego, oraz buchal- 
tera - rewizora z ewentualnym wy 
kształceniem ekonomicznym i prak 
tyką w przemyśle, przyjmie zaraz 
poważne przedsiębiorstwo w Kato- 
wicach. Oferty pisemne z życiory- 
sem do Polskiej Agencji Prasowej 
w Katowicach, Jana 11 pod Nr. 41. 

Kr. 161-0 


| Inżyniera - mechanika z wielolet- 
nią praktyką ruchową w warszta- 
tach naprawczych kotlarskich i me 
chanicznych przyjmie zaraz na kie 
rownicze stanowisko poważne przed 
siębiorstwo w Katowicach. Oferty 
pisemne z życiorysem do Polskiej 
Agencji Prasowej w Katowicach, 
Jana 11 pod Nr. 41. Kr. 160-0 


NAUKA” 


Kurs dla pracowników przemysłu 
metalowego Izby Przemysłowo-Han 
dlowej w Warszawie i Związku 
Prywatnego Przemysłu Metalowego 
i Elektrotechnicznego. Przygotowo- 
nie do egzaminu na czeladnika ślu- 
sarskiego, tokarskiego. Przyjęcia 
19 — 24 stycznia, godzina 17 — 19, 
Kancelaria Gimnazjum Mechanicz- 
nego Romana Wolframa, Miodowa 3. 

4211-0 


Powszechna Spółdzielnia Spożyw- 
ców w Łodzi przyjmie majstra-my- 
dlarza, z długoletnią praktyką i dy 
plomem mistrzowskim. Warunki do 
Kr. 200-1 


RÓŻNE 
Odbitki rysunków na papierze świa 


tłoczułym wykonuje firma „Kopiar- 
ka“, Piusa 30 2610-0 


DYREKCJA PRZEMYSŁU WYROBÓW MASOWYCH | 


so na kartki styczniowe 


sklepach rozdzielczych mię- 
snych od dn. 19.I. do 31.1. 48 r. wy- 
dawane będzie mięso wieprzowe — 
rąbanka zamiast tłuszczu — ! u- 
łem zaopatrzenia na styczeń rb. w 
ilości: 

na kupon nr 24 kart stycznio- 
wych kat. I-ej po 1,3 kg., na kupon 
nr 24 kart styczniowych kat. IRD3, 
IRD7, IRD12 po 0,65 kg. oraz na 
kupon nr 17 kart styczniowych „M* 
po 0,325 kg. 

Cena detaliczna rąbanki wraz z 
kosztami przewozu wynosi zł, 7.— 
za 1 kg. 


RADIO 


W dniu 19 bm. (poniedziałek) 

6.00 Sygnał czasu, „Kiedy ranne'; f.15 
iWad. poranne; 7.00 Dzien. por.: 7.0 
Lekcja języka rosyjskiego ;8.35 „Żelazna 
kurtyna“ Heleny Boguszewskiej; 9.00 
Aud. dla szkół; 10.40 Aud. Min. Oświa- 


ty; 12.08 Wiadomości południowe; 12.20 
„Z mikrofonem po kraju“ — reportaż; 
12.0 Aud. rozrywkowa; 16.00 Dziennik 


popołudniowy; 16.12 Przegląd gospodar- 
czy; 16.35 „Duszek'* oopwiadanie dla dzia 
ci młodszych; 16.45 „W walce o zdro- 
wie“ — pogadanka; 16.50 Aud. dla sza- 
chistów; 16.55 Aud. dla młodzieży; 17.15 
„Melodie operetkowe“ wyk. Mała Orkie- 
stra P.R.; 18.0 R.U.L. „Gwiazdy“ —wy 
kład; 18.45 „Żelazna kurtyna“ Heleny 
Boguszewskiej, rozdział VIII; 19.00 „Z 
zagadnień świata pracy“ „Nasza troska 
i radość“ aud. w opracow. Woj. Kom. 
P.P.R.; 19.10 „Z zagadnień wiejskich*; 
19.30 IV aud. z cyklu „Dawna muzyka 
polska“; 20.00 Dziennik wieczorny; 21.00 
Witesław Novak — II Kwartet Smyczko- 
wy ;21.40 Pog. sportowa; 21.45 Aud. Bin- 
ra Studiów; 22.00 Koncert rozrywkowy 
wyk. Mała Orkiestra Rozgł. Śląskiej; 
23.00 Ostatnie wiadomości; 23.20 Muz. po 
ważna z płyt: 24.00 Hymn. 
WARSZAWA II 

16.00 Dzien. popołudn.; 16.35 Muz. z 
płyt; 17.45 Utwory Fryderyka Chopina; 
18.05 Muz. popularna z płyt; 18.20 Kwa- 
drans prozy „Nawałnica“ Ilii Krenbur- 
ga, fragment VI w przekładzie Janiny 
Pragerówny; 18.35 Odczyt prof. dr. Stia- 
nisława Arnolda; 18.50 „Na swojską nu- 
te“; 19.10 Muz. popularna z płyt; 19.40 
TV aud. z cyklu „Dawna muz. polska"; 
20.00 Dz. wieczorny; %.45 Aud. rozrywk. 


21.40 Arie z oper Henryka Purcella; 
22.00 R.U.L. „Gwiazdy“ wykład inż. 
mgr. Walentega Szpunara.: 


GENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU METALOWEGO 


w Warszawie—ul. Przemysłowa 26 
POSZUKUJE OD ZARAZ: 


EKONOMISTÓW 
PRAWNIKÓW 
BUCHALTERÓW — BILANSISTÓW 
KSIĘGOWYCH 

RUTYKOWANE MASZYNISTKI 
STENOTYPISTKI 


Warunki do omówienia 
Zgłoszenia przyjmuje — 
Wydział Personalny 6.4 F.M. — Warszawa, 
ul. Przemysłowa 26, w godz. 10 — 12 
OE a 
RZECZPOSPOLITA 


DZIENNIK GOSPODARCZY 

ADRESY: 
Administracja główna: Warszawa. ul 
Daszyńskiego 16, tel 87112. Bioro 
Ogłoszeń: Daszy ńskiego 16, tel. 857-93 
1-887-708. Oddziały w kraju: Śląsk: 
Bytom. Stelmacha 16, tel. 531-93, 50 79 
— Katowice, 3 Maja 12, tel. 309-74 — 
Wrocław, Krupnicza 13, tel, 68 — Łódź 
Piotrkowska 96. Redakcja 261-58, 
Administracja tel. 123-33, Wy 
brzeże: Gdynia, Mściwoja 9, tel 
222-07. — Sopot, Pl. Armi) Czerwone 
74, tel. 513-67. — Szczecin, PI Hotdu 
Pruskiego 8. — Bydęgoszez. | 
Focha 6,6-— Kraków, Wielopole 1, 
tel  545-60. — Lublin, 3 Maja 4, 
tel. 2588.—Poznań, Marsz. Fo" 

cha 14, tel. 62-31. 


WARUNKI PRENUMERATY 
Młesiceznie poczta 120 — zł. z odbio 
rem na miejscu 100 — zł. Zamówienia 
przyjmują Dział Prenumeraty ul. Da 
szyńskiaro 16 1 oddziały. Wpłacać na 
konto PRO I 4602 „Rzeczpospolita 1 
Dz. Gosp.'*, zaznaczając na odwrocie 
blankietu dokładny adres. Wysyłkę 
rozpoczyna się z dniem 1-go lub 16:g0 
każdego miesiąca. Prenumerata za- 
graniczna wynosi miesięcznie 1M — 

zł. plns 80 zł. koszta przesyłki. 


CENNIK OGŁOSZEŃ 

Drobne: 30 zł. za wyraz, poszakiwa 
nie pracy 14 zł. za wyraz, minimum 
10 słów, masimum 40. Tłnsty druk 
100% drożej. Ogłosz. wymiarowe: (za 
1 mm szer. 1 szpalty): za tekstem 
do 70 mm zł. 60: 71--190 mm z}. 80; 
121—200 mm. zł. 100; 201—300 mm z. 
130: ponad 300 mm zł. 180; tekstowe 
do 70 mm zł 100: 71—120 mm zł 140: 
121-900 mm zł. 175; 201 30 mm 2ł 
225; ponad 300 mm zł 300 miejsc: za: 
strzeżone 50% drożej; nekrologi 
do 70 mm. zł. 60. 71—120 mm zł. 15; 
121—200 mm. zł. 120; 201—300 mm 
150; ponad 300 mm. zł. 200. Bilanse 
tł układ tabelaryczny o 100% drożej. 
W numerach niedzielnych 1 świątecz- 
nych 30% dopłaty. Za terminowy 
drenk ogłoszeń adminłstracja nie od: 
powiada Nalożność za ouloszenia na: 
teży kierować przez PKO na konto 
Nr [-737 -- Dział Ozetoszeń 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 
Binro Ogłoszeń „Czytelnik“ — Cen 
trala w Warszawłe. ul. Daszyńskiego 
16, I p. tel. 857-93 1 88708, oddziały 
miejskie: Marszałkowska 8/5, Poznań: 
ska 38 Praga al Targowa 67 (księ: 
garnia Jeżewskiegn) Ksiegarule „Czy 
telnik* ul Nawy Swiat 47 nl Mar 
| szałkuw=ka 62 ul Pułuw-ka 48 ks'e- 

garnia „Wilnaść ul Marszsłh «wsun 

: w Kraju: wszystkie odieialy 
„Czytelnika” 1 Biura Ogłaszeń 


„Oszytelnik” 
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